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hcę czy nie chcę 
jestem Twoim świadkiem 
Ile razy

zapierałem się imienia 
Fałszywie świadczyłem  
Odnosiłem srebrniki 
Myłem publicznie ręce 
Oglądałem
wskrzeszonych i  nawróconych 
Ile razy
Twój krzyż podnosił się 
i  upadał we mnie 
Chcesz więc czy nie chcesz 
jestem
Twoim jedynym  świadkiem  
Twego zimnego gipsowego ciała 
sztyw no ułożonego 
m iędzy doniczkami hortensji

Jeśli znów nie uwierzę 
nie poczuję zapachu krw i  - 

nie powstaniesz 
Nie będziesz m iał sił 
aby odwalić kamień

Rys. Witold Konieczny J e r z y  G r i m i ń s k i



Z M AGISTRATU

MARZENIA GAZEM PODGRZEWANEM ów i się, że jeże li czegoś m ocno 
się  p rag n ie , ro zm aw ia  o ty m  
i u staw iczn ie  d ąży  do  z rea lizo ­

w an ia  po m y słu , to  n iem a l w szy stk o  
je s t  m ożliw e. Do k a te g o rii n aszy ch  
m arz eń  m o żn a  zaliczyć dążen ie  do 
życia w  p ięk n y m , czy sty m  ekolog icz­
n ie  śro d o w isk u . P o m ó w m y  ty m  ra ­
zem  o o ch ro n ie  p o w ie trza  a tm o sfe ry ­
cznego.

W n aszy m  śro d o w isk u  e m ite ra m i 
zan ieczyszczeń  są  g łów nie  p iece  i k o t­
ły  o p a la n e  w ęg lem  i m ia łem  w ęglo­
w y m  o raz  p o jazdy  m ech an iczn e  n a ­
p ęd zan e  ro p ą  lu b  b en zy n ą . M am y co­
raz  w ięcej sam ochodów  n a  n aszy ch  
d ro g ach  i u licach , a  je s t  to  tre n d  n ie ­
o d w raca ln y . K a ta liza to ry  re d u k u ją ce  
zan ieczyszczen ia  w  sp a lin a ch  to  je sz ­
cze p rzyszłość. W o sta tn ic h  la ta ch  k u ­
p iliśm y  z te re n ó w  E u ro p y  zachodn ie j 
m n ó stw o  w y e k sp lo a to w an y c h  sam o ­
chodów  u m o żliw iając  p rz e s ia d k ę  za ­
ch o d n ich  E u ro p e jczy k ó w  n a  p o jazdy  
z k a ta liz a to ra m i, czystsze  eko log icz­
nie. We W ro n k ach  jeż d żą  obecn ie  
cz te ry  p o jazdy  z za in s ta lo w an y m i k a ­
ta liza to ram i. M iejscem  szczególnego 
zag ro żen ia  tzw . sm og iem  są  g łó w n e  
u lice  m iasta . O b ro n ę  p rz e d  ty m  n a ra ­
s ta jący m  zag ro żen iem  s tan o w ić  m oże

te ra z  ty lk o  m ak sy m a ln e  o g ran iczen ie  
ru c h u  ko łow ego, zw łaszcza  tra n z y to ­
w ego, p rzez  m iasto .

R o zw iązan ie  p ro b lem u  je s t  w  n a ­
szym  zasięgu  i p ro w ad zo n e  są p ra ce  
zm ie rza jące  do  m in im alizac ji s k u t­
k ów  tego  zag ro żen ia  eko logicznego. 
Z d u żą  p rzy jem n o śc ią  in fo rm u ję , że  
i d ru g ie  ź ród ło  zag ro żen ia  będ zie  m o ­
żna  w yelim inow ać.

JEST MOŻLIWOŚĆ DOPROWA­
DZENIA GAZU ZIEMNEGO WYSO- 
KOMETANOWEGO DO WRONEK.

P o p ro siliśm y  k ie ro w n ik a  R e jo n u  
R ządow ego  w  S z am o tu łach , p a n a  d ra  
G rab o w sk iego , o p o d jęc ie  in ic ja ty w y  
gazyfikacji całego  rejonu szamotuls­
kiego. W d n iu  9 lu teg o  b r. u c ze s t­
n iczy liśm y  w sp ó ln ie  z b u rm is trz em  
W ronek  p a n em  K azim ierzem  M icha­
lak iem  w  n a rad z ie  re jonow ej w  S za­
m o tu łach , gdzie  w śró d  w ie lu  in te re ­
su jący ch  n as  tem a tó w  p o d ję to  ró w ­
nież  te m a t gazyfikacji re jo n u . P rz e d ­
łożono n a m  k o n cep c ję  w s tę p n ą  dob­
rze  o p ra co w a n ą  pod  w zg lęd em  te c h ­

n iczn y m  i ek o n o m iczn y m . K oncepcję  
p rzed sięw zięc ia  p re z e n to w a ł p a n  m g r 
inż. A dam  M atk o w sk i, k ie ro w n ik  
P ra c o w n i P ro g ra m o w an ia  G azy fik a ­
cji K ra ju .

Projekt koncepcyjny.
Do H u ty  S zk ła  W arta  w  S ie ra k o ­

w ie  z b u d o w an y  zo stan ie  g azociąg  d o ­
p ro w ad za jący  gaz  w y so k o m e tan o w y  
ru rą  o śred n icy  207 m m  pod  c iśn ie ­
n iem  6,12M Pa (ok.60 a tm osfer). G azy ­
fikac ja  S ie rak o w a  będ zie  w ięc n ie jak o  
p rz y  okazji. W pob liżu  w si U p arto w o  
n a s tą p i o d g a łęz ien ie  ru ro c ią g u  w  n a ­
szym  k ie ru n k u  ru rą  o ś re d n icy  150 
m m  p rz y  c iśn ien iu  n a d a l 6,12M Pa. Po 
p rzeb ieg u  ok. 15km gazociąg  osiągn ie  
okolice  w si S trzy żm in , gdzie  od k ie ro ­
w an eg o  w  re jo n  S za m o tu ł ru ro c iąg u  
w y k o n a n e  będzie  o d g a łęz ien ie  ru rą  
o ś re d n icy  150 m m  do W ronek . Od 
tego  p u n k tu  p o zo stan ie  ok. lOkm  do 
stacji re d u k cy jn e j w e W ro n k ach . M a 
być  o n a  z lo k a lizo w an a  p rz y  d ro d ze  do 
S ie rak o w a , p rzy  PR O FIE N A M E L -u, 
n ieo p o d a l sk rzy żo w an ia  z d ro g ą  do

W artosław ia . Z te j s tac ji gaz o ob­
n iżo n y ch  p a ra m e tra c h  będ zie  ro z p ro ­
w ad zo n y  po  m ieśc ie  i okolicy .

P a n  k ie ro w n ik  M a tk o w sk i zac h ę ­
cał w ręcz  do  p o d jęc ia  in ic ja ty w y  
w sk azu jąc  g azyfikac ję  k ra ju  ja k o  
s tra te g ię  rozw oju  gosp o d arczeg o  o raz  
k o rz y s tn e  w a ru n k i w sp ó łfin an so w a­
n ia  z m ożliw ością  k re d y to w an ia  ze 
ź ró d eł zag ran iczn y ch .

C ałość p rzed sięw zięc ia  w  R ejon ie  
S zam o tu lsk im  (w ty m  W ronki) o sza ­
co w ano  w  c en a ch  b ieżący ch  n a  320 
m ld  zł, w  ty m  sieci d y s try b u c y jn e  
n isk ieg o  c iśn ien ia  - 280 m ld , zaś część 
w yso k o ciśn ien io w a  ok. 40 m ld  zł. K o­
sz ty  w ro n ieck ie  b ę d ą  p ro p o rc jo n a ln e  
do  ilości o db io rców  g azu  (m ożna  n a  
ty m  e ta p ie  k ie ro w ać  się  liczbą m iesz ­
k a ń có w  w e  W ro n k ach  i w  ca ły m  R ejo ­
n ie  S zam o tu lsk im ).

N ależy  p o staw ić  p y tan ie : czy nas 
na to stać?

K oszty  n ie  są  m ałe , a le  k o rzy śc i n ie  
do o d rzu cen ia . N aszą szan są  je s t  p o d ­
jęc ie  in ic ja ty w y  i w sp ó łfin an so w an ia  
p rzez  zak ład y  w ro n ie ck ie  a  p rzed e  
w szy s tk im  F .K .W rom et. D y re k c ja  za ­
k ła d u  p o s tan o w iła  zlecić o p ra co w a ­
n ie  k o n cep c ji tech n iczn o -ek o n o m icz ­
nej zas ilan ia  zak ład u  gazem  m ając  na  
w zg lęd z ie  z a s tą p ie n ie  sp a lan eg o  
w  k o tło w n i zak ład o w ej m ia łu  w ęg ­
low ego p a liw em  gazow ym . P rz y p o m ­
n ę , że c iep ło  z k o tło w n i zak ładow ej 
d o s ta rcz an e  je s t  do  m ie sz k ań  w  dużej 
części m ia sta , a  o p rócz  e fek tó w  e k o lo ­
g iczn y ch  m ożliw e je s t  o b n iżen ie  re la ­
ty w n e  kosz tów  p o n o szo n y ch  p rzez  
odb io rców  ciep ła . K o n ieczn y  będzie  
w sp ó łu d z ia ł b u d ż e tu  M iG W ronki, 
a  szczegóły  z n an e  b ęd ą  po  o trzy m an iu  
k o n k re tn e g o  o p ra co w a n ia  n a  z lece ­
n ie  Z arząd u  M iasta, co p o w in n o  n a ­
stą p ić  j a k  najszybcie j.

M arzen ia  m ogą być  re a ln e  p rz y  
m ąd ry m , zd ro w o ro zsąd k o w y m  p o d e ­
jśc iu  R ady  i m ie szk ań có w  M iG W ro­
n k i do  rea lizac ji n aszego  teg o ro c zn e ­
go b u d ż e tu  i p la n u  zam ierzeń  go s­
p o d a rczy ch  o raz  k o n ty n u o w a n iu  k ie ­
ru n k ó w  rozw oju  g o sp o d arczo -sp o łe ­
cznego  w  p rzyszłe j k a d en c ji R ady. 
T y lk o  w sp ó ln y m , k o n se k w e n tn y m  
w y siłk iem  w szy s tk ich  n aszy ch  w sp ó ł­
o b y w ateli, p rz ed się b io rs tw  p a ń s tw o ­
w y ch  (szczególn ie  ty ch  m ający ch  m o­
cno  d y m iące  k o m in y ) i p ry w a tn y c h  
m o żem y  to  osiągnąć.

Leszek Bartol 
p rzew o d u . R a d y  M iG  W ro n k i

N a  R y n k u :  B u r m is t r z  K a z im ie r z  M ic h a la k  i P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M iG  
L e s z e k  B a r to l  w ita ją  , ,C zc ig o d n e g o  G o ś c ia ”.

W iz y t a c ja  P a r a f i i

B ie r z m o w a n ie

W dniach 20 i 21 marca Parafię p.w. św. 
Katarzyny wizytował Biskup Sufragan Po­
znański Zdzisław Fortuniak. Około g. 1600 
biskupa powitał na Rynku, ks. proboszcz Sta­
chowiak w asyście dziekana dekanatu wroniec- 
kiego ks. Zbigniewa Wożniaka z Sierakowa, 
księży z terenu naszej gminy i władz miasta.

W honorowej eskorcie wronieckich straża­
ków z orkiestrą dętą, w towarzystwie nielicznej 
gromady parafian, Czcigodny Gość przeszedł 
do kościoła farnego. Tam odprawił Mszę św. 
podczas której udzielił młodzieży Sakramentu 
Bierzmowania, który otrzymało ok. 500 osób.

Następnego dnia, po raz pierwszy w mu- 
rach wronieckiego Zakładu Karnego, Sak­
rament Bierzmowania otrzymało 38 skaza­
nych.

Dwa tygodnie wcześniej tenże biskup „bie­
rzmował” 112 osobową grupę młodzieży 
w parafii p.w. bł. U. Ledóchowskiej na Bor­
ku. P.B.

w ro n ieck ie  
sp ra w y  •
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„ W r o ń c z a n i n  R o k u  1 9 9 2 ”

D zię k i Ci o jcze  
w  b rą zo w ym  h abic ie  
D zięk i Ci o jcze  
Za le p sz e  ż y c ie  
D zię k i Ci
F ran ciszk a ń sk i p a s te rzu  
P om og łeś m i 
B o sk i ryce rzu  
O rężem  Tw oim  
B oże  słow o  
P om og łeś m i nim  
O d żyć  na now o  

* * *

JCZE ERNEŚCIE...
Z o s ta ł Ojciec w y b r a n y  

W ro ń c za n in e m  R o k u  1992. 
J a k  Ojciec p r z y ją ł  ten  ty tu ł?

B y łe m  m ile  z a s k o c z o n y  z g ło sz e ­
n ie m  m o je j k a n d y d a tu r y ,  z w ła s z ­
cza  że  w y s z ła  o n a  z e  ś ro d o w is k a , 
w  k tó r y m  p r a c u ję  p o z a  m o im  p o d ­
s ta w o w y m  z a ję c ie m . W ia d o m o ść  
o ty m  w y b o rz e  d o ta r ła  d o  m n ie ,  g d y  
w ró c iłe m  w ła ś n ie  z r e k o le k c j i  
w  w ię z ie n iu .

J a k o  k a p ła n ,  sz c z e g ó ln ie  b r a t  
m n ie js z y  ( ta k  o k r e ś la ją  s ię  f r a n ­
c is z k a n ie  - p r z y p .  re d .)  o d p o w ia d a ­
ją c y  n a  w e z w a n ie  C h r y s tu s a  i n a ­
sz e g o  z a k o n o d a w c y , św . F r a n c is z ­
k a , c ie sz y łe m  s ię  n ie  d la te g o , że  
w y b ra n o  w ła ś n ie  m n ie , a le  że  w y­
brano pew ien  wzorzec postępo­
w ania  p o le g a ją c y  n a  p o c h y le n iu  
s ię  n a d  lu d z k im  c ie rp ie n ie m . M o im  
z d a n ie m  ś w ia d c z y  to  o p e w n e j d o j­
rz a ło śc i s p o łe c z e ń s tw a , k tó r e  p o ­
tra f i ło  w ła śc iw ie  o k re ś l ić  h i e r a r ­
c h ię  w a r to śc i .

Ten wybór był nie tyle potrzeb­
ny mnie, co właśnie braciom za 
murami. Uznanie ich kandydatury 
jest bodźcem dla nich, potwierdza­
jącym, że weszli na dobrą drogę. 
Jest to też potwierdzenie, że ludzie 
poza murami ich nie przekreślają.

T o, co  z o s ta ło  n a p is a n e  p o d  m o ją  
k a n d y d a tu r ą ,  d o ty c z y  w  ró w n y m  
s to p n iu  ty c h  m o ic h  b r a c i  z a k o n ­
n y c h , k tó r z y  w s p ó ln ie  ze  m n ą  p r o ­
w a d z ą  d u s z p a s te r s tw o  w  w ię z ie ­
n iu . T a k  w ię c  to  nie człow ieka  
w ybrali w rończanie, ale pew ien  
m odel postępow ania. T a k  to  ro z u ­
m ie m .

Z o s ta ł  O jc iec  w y b r a n y  g lo s a m i  
w r o ń c z a n  - g ło sy  z  w ię z ie n ia  n ie  
o k a z a ły  s ię  d e c y d u ją c e .  J e d n a k  to  
w ię ź n io w ie ,  n ie  w r o ń c z a n ie  z g ło s i l i

O jc a  k a n d y d a tu r ę .  P r o s z ę  to  s k o ­
m e n to w a ć .

M y ślę , że  ci lu d z ie  za  m u r a m i  
d o s trz e g li  rz e c z  b a rd z o  w a ż n ą  
w  o b e c n e j e p o c e  k o n s u m p c ji  - zau­
w ażenie w  kim ś innym  CZŁO­
WIEKA. T o  j e s t  b a rd z o  w y ra ź n ie  
n a p is a n e  w  o p u b l ik o w a n y m  u z a s a ­
d n ie n iu  k a n d y d a tu r y .  T o  p o w ie ­
d z ie li  m i ró w n ie ż  n a  z a k o ń c z e n ie  
p ra c y  d u s z p a s te r s k ie j  w  u b ie g ły m  
r o k u  k a te c h e ty c z n y m . J e s t  to  b a r ­
d z o  d o jrz a łe  m y ś le n ie .  N a jw y ż sz a  
w a r to ś ć  c z ło w ie k a  tk w i  w  je g o  
c z ło w ie c z e ń s tw ie , w  je g o  n ie p o ­
w ta rz a ln o ś c i ,  w  je g o  p r a g n ie n iu  
c z y n ie n ia  d o b ra , n ie k ie d y  g łę b o k o  
u k r y ty m .  C h ry s tu s  a k c e p to w a ł  l u ­
d z i o d rz u c o n y c h  p rz e z  in n y c h  i d o ­
p ie ro  w te d y  p ro w a d z i ł  ic h  k u  d o ­
b ru .

C zy  O jc iec  n ie  c zu je  s ię  z d z iw io ­
n y ,  że  z w y k l i  w r o ń c z a n ie ,  k tó r z y  
- j a k  s ię  o k a z a ło  - O jc a  b a r d z o  
c e n ią  i lu b ią , n ie  p o k w a p i l i  s ię  
j e d n a k  n a p is a ć  d o  re d a c ji ,  zg ło s ić  
tę  k a n d y d a tu r ę ?

T o, co  ro b ię , ro b ię  d la  B o g a , n ie  
d la  p o p u la rn o ś c i ,  w ię c  n ie  p o w in ie ­
n e m  s ię  d z iw ić . M y ślę , że  n a s z a  
d z ia ła ln o ś ć  w  w ię z ie n iu  j e s t  m a ło  
z n a n a  w ś ró d  w ro ń c z a n .

J e d n a k  c h y b a  n ie  je s t  b e z  z n a ­
c z e n ia  w  ty m  p i ę k n y m  p o s ła n n ic t ­
w ie , k to  k o n k r e tn ie  je  s p e łn ia .  O j­
c iec  m a  o p in ię  c z ło w ie k a , k tó r y  
u m ie  to  ro b ić , n ie  ty lk o  w ie , d o  
czeg o  d ą ż y ,  a le  w ie  też , j a k  to  ro b ić . 
C zy  O jc iec  n ie  d o s tr z e g a  tu  ta k ż e  
sw o je j, E r n e s ta  S ie k ie r k i , in d y w i ­
d u a ln e j  z a s łu g i?

T o  j e s t  k w e s t ia  c h a r y z m a tu ,  k tó ­
ry m  B ó g  o b d a rz a  k a ż d e g o  z n a s . J a  
o d k ry łe m  u  s ie b ie  c h a r y z m a t  p r a c y  
z  w ię ź n ia m i. D o ty c h c z a s  n ie  m ia ­
łe m  s ty c z n o ś c i  z ta k im  ś ro d o w is ­
k ie m , a le  t u  o d k r y łe m  u  s ie b ie  t a k ie  
m o ż liw o śc i. P e w n ie  n ie  u m ia łb y m  
t a k  d o b rz e  j a k  in n i  b r a c ia  p e łn ić  
d u s z p a s te r s tw a  w  in n y c h  ś ro d o w i­
s k a c h . K a ż d y  z n a s  s t a r a  s ię  ro b ić  
to , co  n a jle p ie j  u m ie , n p .  b r a t  O k ­
ta w ia n  p r a c u je  z  n ie p e łn o s p r a w n y ­
m i, o jc ie c  B o ry s  z m ło d z ie ż ą  a l t e r ­
n a ty w n ą ,  j a  b y m  t a k  d o b rz e  n ie  
p o tra f i ł  te g o  ro b ić . T o  j e s t  p o  p r o s tu  
d a r ,  k tó r y  B ó g  d a je  k a ż d e m u .

W ie m y  w s z y s c y ,  co O jc iec  p o t r a ­
f i  ro b ić  d o b r z e . K a ż d y  p o t r a f i  coś  
ro b ić  d o b rz e , a le  s ą  r z e c z y ,  k tó r y c h  
n ie  p o tr a f i .  N iec h  O jc iec  p o w ie , c ze ­
go  n ie  u m ie  lu b  co ro b i  źle , j e ś l i  j u ż  
m u s i  to  ro b ić .

„ W sz y s tk o  m o g ę  w  T y m , k tó r y  
m n ie  u m a c n ia ” - t e  s ło w a  św . P a w ­
ła  są  z a w s z e  d la  m n ie  ź ró d łe m  s iły

i m o ty w a c ji .  N ie m n ie j j e d n a k  n a  to  
z a s k a k u ją c e  m n ie  w  ty m  m o m e n c ie  
p y ta n ie  - s ą d z ę  - p e łn ie j  i o b ie k ty w ­
n ie j m o g ą  o d p o w ie d z ie ć  m o i w s p ó ł­
b ra c ia ,  z  k tó r y m i  n a  co  d z ie ń  ży ję : 
k le ry c y , o jc ie c  g w a rd ia n .. .

( S p y ta l i ś m y  ich  teg o  sa m e g o  
d n ia .  D o w ie d z ie l iś m y  się , że  R e k to ­
r o w i  r a c z e j  b r a k u je  w y r o z u m ia ło ­
śc i w o b e c  s tu d e n c k ic h  s ła b o s te k .  
S w o ją  o g r o m n ą  p i ln o ś ć  i w y s o k ie  
w y m a g a n ia  w o b e c  s ie b ie  p r z e n o s i  
n a  k le r y k ó w  i w y c i s k a  z  n ic h  s ió d ­
m e  p o ty  w  n a u c e  i w y w ią z y w a n i u  
s ię  z  p r z y ję ty c h  o b o w ią z k ó w . R e ­
k to r o w i  b r a k  ta k ż e  d a r u  im p r o w i ­
za c ji .  D o  w s z y s tk ic h  p r z e d s ię w z ię ć  
n ie z w y k le  s ta r a n n ie  s ię  p r z y g o to ­
w u je , ta k ż e  d o  w y w ia d u  d la  „W ro-  
n ie c k ić h  S p r a w " .  J e ś li  n ie  m a  m o ż ­
l iw o ś c i  s ię  p r z y g o to w a ć ,  w o li  n ie  
p r z y jm o w a ć  z a d a n ia .  J e s t  b a r d z o  
p e d a n ty c z n y ,  r a c z e j  z r o b i  s a m , n i ż  
z le c i k o m u ś  z a d a n ie ,  b y  n ie  o b a ­
w ia ć  się , ż e  m o ż e  to  b y ć  g o rze j  
w y k o n a n e .  R ó w n ie ż ,  m im o  ż e  p e łn i  
w ie le  o d p o w ie d z ia ln y c h  fu n k c j i ,  
w c ią ż  u le g a  tr e m ie . Z le  z n o s i  n ie p o ­
w o d z e n ia ,  je ś l i  u w a ż a ,  ż e  to  o n  
p o n o s i  w in ę  z a  t a k i  b ieg  r z e c z y .)

C z a s  p e łn ie n ia  f u n k c j i  w  z a k o ­
n ie  f r a n c i s z k a n ó w  to  t r z y  la ta .  C zy  
j e s t  m o ż liw o ść , ż e  z a  r o k  b ę d z ie  
i n n y  r e k to r ?  P r z e c ie ż  O jc iec  z o s ta ł  
w r o ń c z a n in e m . ..

K ie d y  u p ły w a  c z a s  k a d e n c ji ,  k a ­
p i tu ła  d o k o n u je  z m ia n  - z t a k ą  m o ż ­
l iw o śc ią  t r z e b a  s ię  lic zy ć .

T o  j e s t  w y ż s z a  s z k o ła ,  k tó r a  p o ­
tr z e b u je  s ta b iln o ś c i ,  a  n ie  n a u c z a ­
n ie  w ę d r o w n y c h  p le m io n  a r a b s ­
k ic h . C h y b a  n ie  m u s im y  s ię  o b a ­
w ia ć  z m ia n y  r e k to r a ?

S łu s z n e  m y ś le n ie ,  k a p i tu ła  to  r ó ­
w n ie ż  b ie rz e  p o d  u w a g ę , a le  j e s te ś ­
m y  z a k o n n ik a m i,  k tó r z y  p o d ję l i  s ię  
ż y c ia  w  p o s łu s z e ń s tw ie  i j e ś l i  o n o  
w y z n a c z a  in n e  z a d a n ia  i in n e  m ie js ­
ce  p ra c y , t r z e b a  j e  p o d ją ć  w  d u c h u  
w ia ry  i w y p e łn ia n ia  w o li  B o ż e j. S ą  
w  n a s z y m  z a k o n ie  fu n k c je  o o k r e ś ­
lo n e j k a d e n c ji ,  n p . p ro w in c ja ł  w y ­
b ie r a n y  j e s t  n a  o k re s  6 la t ,  a  p o te m  
w y b ó r  m o ż e  b y ć  p o n o w io n y  je s z c z e  
n a  t r z y  la ta .  I  to  j e s t  m a k s im u m . 
P o te m  m u s i  u s tą p ić .  T e  o g ra n ic z e ­
n ia  n ie  d o ty c z ą  fu n k c ji  r e k to r a .  
S k ą d in ą d  d o b rz e  j e s t  w p ro w a d z ić  
t ro c h ę  św ie ż e j k r w i  w  k a ż d e  s t r u k ­
tu r y  c e le m  ic h  le p s z e g o  f u n k c jo n o ­
w a n ia .

T o c ie k a w e , t a k a  d e m o k r a c ja  
w  in s ty tu c j i  n ie d e m o k r a ty c z n e j ,  j a ­
k ą  je s t  ko śc ió ł. C z y  ta k  je s t  o d  z a ­
w s z e ?  C z y  s ą  m e c h a n iz m y  o cen y  
o d d o ln e j  ?

T a k  je s t  o d  z a w sz e . K o śc ió ł c ie ­
s z y  s ię  w ie lk im  b o g a c tw e m  i r ó ż n o ­
ro d n o śc ią , d z ię k i  c z e m u  j e s t  w  n im  
m o ż liw e  w s p ó łd z ia ła n ie  d e m o k r a ­
cji i h ie ra rc h i i .  F r a n c is z e k  z a k ła d a ­
ją c  n a s z  z a k o n  w p ro w a d z ił  z a s a d y  
d e m o k r a ty c z n e  n a  d łu g o  p rz e d te m , 
z a n im  p r z e n ik n ę ły  o n e  d o  p a ń s tw a  
ś w ie c k ie g o . S tą d  u  n a s  n ie  m a  b a ­
r i e r y  h ie ra rc h i i ;  m ó w ią c  sz c z e rz e  
p ra w d ę ,  k a ż d y  z a k o n n ik  m a  p ra w o  
w y b o r u  c z y n n e g o  i b ie rn e g o , ś w ia ­
d o m o ść  k o ń c a  u r z ę d u ,  p o w r o tu  do  
„ s z e r e g u ” , m a  p r a w o  o d w o ły w a n ia  
s ię  d o  p ro w in c ja ła ,  k tó r y  - j a k  m ó w i 
św . F r a n c is z e k  - p o w in ie n  b y ć  m i­
n i s t r e m  i s łu g ą  b ra c i .

C z y m  O jc iec  c h c ia łb y  n a  z a k o ń ­
c ze n ie  p o d z ie l ić  s ię  z  c z y te ln ik a m i  ?

C h c ia łb y m  p o d z ie lić  s ię  r a d o ś ­
c ia m i z o s ta tn ic h  d n i. W ty m  r o k u  90 
b ra c i  z  w ię z ie n ia  p o  r e k o le k c ja c h

zg ło s iło  s ię  d o  s p o w ie d z i  - m u s ia łe m  
p ro s ić  o p o m o c  b r a c i  z k la s z to r u .  C i 
lu d z ie  n a p r a w d ę  s ię  z m ie n ia ją .  A  ja  
d z ię k i  n im  le p ie j  ro z u m ie m  E w a n ­
g e lię . B y ła  n ie d a w n o  P ie rw s z a  K o ­
m u n ia  św . w  w ię z ie n iu  i je s z c z e  
ju t r z e js z y  d z ie ń  - 38 b r a c i  z w ię z ie ­
n ia  p rz y jm ie  s a k r a m e n t  b ie rz m o ­
w a n ia .  To p ierw sze takie w yda­
rzenie w  w ięzien iu , naprawdę 
piękna rzecz.

J e z u s  w  E w a n g e lii  m ó w i m . in . 
„ B y łe m  w  w ię z ie n iu  i p rz y sz liśc ie  
d o  m n ie ” . B y ło b y  g rz e c h e m  b y ć  w e  
W ro n k a c h  i n ie  z a a n g a ż o w a ć  się  
w  to  d u s z p a s te r s tw o .

C h c ia łb y m , w g  s łó w  B r a ta  A l­
b e r ta ,  b y ć  „dobrym  jak  ch leb” do 
k o ń c a  sw o je g o  ży c ia . C h c ia łb y m , 
b y  b y ło  j a k  n a jm n ie j  ty c h , co  p r z e ­
s z k a d z a ją  w  n a s z y m  d u s z p a s te r s t ­
w ie . C h c ia łb y m , a b y  m o i w y c h o w a ­
n k o w ie  b y l i  w ra ż l iw i  n a  b ie d ę  d r u ­
g ie g o  c z ło w ie k a  i t a k ż e  d la te g o  r o ­
b ię  to , co  ro b ię  - m im o  c ią g łeg o  
b r a k u  c z a su . C h c ę  p o d z ię k o w a ć  
i sw o im  b ra c io m , k tó r z y  c h o d z ą  do  
z a k ła d u  k a rn e g o ,  a  ta k ż e  ty m  w s z y ­
s tk im , k tó r z y  o d d a li  n a  m n ie  - a  r a ­
cze j n a  t ę  s p r a w ę  - sw ó j g ło s . P r o ­
śc ie  B o g a , ż e b y  n a m  i to  d z ie ło  
b ło g o s ła w ił.

N a  k o n ie c  p r z y p o m n ie n ie  p ie r w ­
sze g o  w y w ia d u ,  k ie d y  O jc iec  r o z ­
p o c z y n a ł  u  n a s  p r a c ę  r e k to r a  s e m i­
n a r iu m .  M ó w iliś m y  o o d d z i a ł y w a ­
n iu  s z k o ły  k la s z to r n e j  n a  W ro n k i.  
T e r a z  w id a ć ,  ż e  s ta ło  s ię  to  f a k t e m .

T a k , d o w o d e m  je s t ,  że  a ż  d w ó c h  
s p o ś ró d  n a s  z n a la z ło  s ię  n a  liśc ie  
k a n d y d a tó w  n a  W ro ń c z a n in a  R o ­
k u .  C h o ć  je s z c z e  n ie  w s z y s tk o  u d a ­
j e  s ię  ta k ,  j a k b y ś m y  c h c ie li.

P aw eł Bugaj 
K lem ens Stróżyński

Karol S iek ierka ( im ię  z a ­
k o n n e  E r n e s t)  u ro d z ił  s ię  
9 g r u d n ia  1960 r o k u  w  I n o ­
w ro c ła w iu . M ie sz k a ł  w  P a k o ­
śc i (w o j. b y d g o sk ie ) , p o te m  
w  o s ie d lu  ro b o tn ic z y m  P ie c h -  
c in . W P a k o ś c i  c h o d z ił  do  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j ,  p o te m  
w y b r a ł  L ic e u m  E k o n o m ic z n e  
w  I n o w ro c ła w iu . P o  m a tu r z e  
w s tą p i ł  d o  n o w ic ja tu  f r a n c is z ­
k a n ó w  w  p ro w in c ji  W n ie b o ­
w z ię c ia  N  M  P a n n y  (K a to w i­
ce). R o k  w  O s ie c z n e j, p o te m  
s tu d ia  w  K a to w ic a c h , p o  s z e ś ­
c iu  la ta c h  ś w ię c e n ia ,  p o te m  
w  K a to w ic a c h  p ra c o w a ł  ja k o  
w y c h o w a w c a  w  ta m te js z y m  
s e m in a r iu m .  D w a  la ta  p ra c y  
ta m ,  p o te m  s tu d ia  w  R z y m ie  
(d u c h o w o ść  f ra n c is z k a ń s k a ) .  
G d y  u tw o rz o n o  n o w ą  p r o w in ­
c ję  (p o z n a ń s k ą ) ,  w ró c ił  tu  i z o ­
s ta ł  je d n y m  z c z ło n k ó w  z a r z ą ­
d u  n o w e j p ro w in c ji .  D e c y z ją  
p ro w in c ja ła  z o s ta ł  s k ie r o w a ­
n y  d o  W ro n e k , b y  o rg a n iz o ­
w a ć  n o w e  s e m in a r iu m , d e c y ­
z ją  d e f in i to r iu m  z o s ta ł  m ia n o ­
w a n y  r e k to r e m  te g o  s e m in a ­
r iu m .  D w a  l a t a  p e łn ie n ia  te j 
fu n k c ji  m ija ją , k a d e n c ja  t r w a  
t r z y  la ta ,  w ię c  p o  r o k u  m o ż n a  
s ię  l ic z y ć  z in n y m  z a d a n ie m .

O d  n a jm ło d s z y c h  la t  b y ł 
z w ią z a n y  z k o śc io łe m , b y ł  m i­
n i s t r a n te m  ju ż  w  P a k o śc i .  
W m ło d y c h  l a ta c h  m y ś la ł  
o  s z k o le  t e a t r a ln e j ,  d z ia ła ł  n a  
ty m  p o lu  w  la ta c h  sz k o ln y c h . 
B a rd z o  w c z e śn ie  j e d n a k  o d ­
k r y ł  w  so b ie  p o w o ła n ie  z a ­
k o n n e .



Podaj dłoń
,NIE MA KALEKI 

JEST CZŁOWIEK”

O  p r a c y  K o ła  P o m o c y  D z iec io m  
N ie p e łn o s p ra w n y m  s ta r a m y  s ię  s y ­
s te m a ty c z n ie  in fo rm o w a ć  m ie sz ­
k a ń c ó w  m ia s ta  i g m in y . C h c e m y  
p rz y b liż y ć  w s z y s tk im  p ro b le m y  
p o k rz y w d z o n e j  p rz e z  lo s  g r u p y  
d z ie c i, c h c e m y  p o k a z a ć ,  że  o n e  są

D zień  21 m arca  
jest Światowym Dniem Inwalidy

Ś w ięto  to w  n aszym  środow isku  m a jeszcze krótką  tradycję. 
Jego obchody zosta ły  za in icjow an e przez Koło Pom ocy D zieciom  
N iep ełnosp raw n ym  w  u biegłym  roku. W tym  roku im prezy  
ok olicznościow e od były  się  20 m arca w e  W ronieckim  Ośrodku  
K ultury.

B yło to sym patyczne sp otk an ie tow arzysk ie  z u dzia łem  P ań st­
w ow ych  D om ów  Pom ocy Społecznej z teren u  G m iny oraz in ­
w alid ów  z naszego środow iska. P en sjonariusze PD PS pokazali 
sw oje program y artystyczn e. Spotkan ie rozpoczął k oncert ze­
społu  w ok.-m uz. „K ołodzieje”, k tórym  organ izatorzy  serdeczn ie  
dziękują.

Koło PDzN b yło  organ izatorem  konkursu  p lastyczn ego  dla  
d zieci sp ecjalnej trosk i. Została w yróżniona praca B eaty  Pajor. 
D zięku jem y rów n ież K om endzie H ufca ZHP w e W ronkach za 
zorganizow anie i przeprow adzen ie zb iórki (sprzedaż ceg ie łek )  
na rzecz Koła.

J.K.

w ś ró d  n a s ,  a  m y  c h c e m y  b y ć  z  n im i. 
K o ło  c z ę s to  o r g a n iz u je  p rz e ró ż n e  
im p re z y  d la  n a s z y c h  d z ie c i (n p . 
s p o tk a n ia  w ig ili jn e , b a l ik i  k a r n a ­
w a ło w e , w y c ie c z k i, Ś w ia to w y  
D z ie ń  In w a lid y , D z ie ń  D z ie c k a  itp .)

C h c e m y  tę  d z ia ła ln o ś ć  k o n ty n u ­
o w a ć , a le  n ie  n a  ty m  w y łą c z n ie  
p o le g ó ć  m a  p r a c a  n a sz e g o  K o ła .

P r z e d e  w s z y s tk im  p ra g n ę l ib y ś ­
m y  p o sz e rz y ć  z a k r e s  re h a b i l i ta c j i  
d z iec i. D o ty c h c z a s  ć w ic z e n ia  r e h a ­
b il i ta c y jn e  o d b y w a ły  s ię  w  sa li  g im ­
n a s ty c z n e j  w  Ś z k o le  P o d s ta w o w e j 
n r  3, o s ta tn io  p rz e n ie s io n e  z o s ta ły  
d o  P rz e d s z k o la  N r  2 n a  P la c u  W ol­
n o śc i (do  o d d z ia łu  d la  d z ie c i n ie p e ł ­
n o s p ra w n y c h ) .  T a k  r ó ż n o ro d n e  fo r ­
m y  d z ia ła ln o ś c i  K o ła  m o ż e m y  p o ­
d e jm o w a ć  g łó w n ie  d z ię k i  p o m o c y  
sp o n s o ró w . Im  z a w d z ię c z a m y , że  
K o ło  m o ż e  re a l iz o w a ć  sw e  z a m ie ­
rz e n ia ,  n ie ś ć  p o m o c  i r a d o ś ć  c h o ­
ry m  d z ie c io m .

N a  ła m a c h  „ W ro n ie c k ic h  
S p r a w ” c h c e m y  s e rd e c z n ie  p o d z ię ­
k o w a ć  k o le jn y m  in s ty tu c jo m  i o so ­
b o m , k tó r e  w  ró ż n e j  fo rm ie  w s p ie ­
r a ły  K o ło :

Z a rz ą d  M ia s ta  i G m in y  o ra z  
P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ia s ta  
i G m in y , B a n k  S p ó łd z ie lc z y  W ro n ­
k i, p p .  M a re k  S p y c h a ła ,  M ic h a ł S t a ­
n is ła w  S p y c h a ła ,  K rz y s z to f  U la to - 
w s k i, P io t r  K a sz n y , B a r b a r a  K ita , 
L e s z e k  G ry n h o ff , I r e n a

F r ą c k o w ia k ,  K a ta r z y n a  K rz e w iń s ­
k a ,  T o m a sz  G ru p iń s k i ,  K rz y s z to f  
S iu d a , E lig iu sz  G ru p iń s k i ,  L id ia  
G ru p iń s k a ,  Z y g m u n t  F o rb r ic h ,  R a ­
fa ł M ic h a lic k i, M ac ie j S z e w c z a k , 
D a r iu s z  W ło d a rc z y k , S ta n is ła w  N o ­
w a k , A n n a  M is iew icz , M a r ia  K u b iś , 
J a c e k  P o m ia n o w s k i ,  F lo r ia n  H a ły , 
S ta n is ła w  B e m k e , M ic h a la k , A n to ­
n i  P a w ło w s k i,  M a re k  J a b ło ń s k i ,  J a ­
n u s z  G ru s z c z y ń s k i,  W ło d z im ie rz  
P iw o sz , E lż b ie ta  B rz e s k a , H a lin a  
R y b a rc z y k , S ta n is ła w  B o ro w ic k i, 
P rz e m y s ła w  P a lu c h ,  A d a m  P a c h o l-  
c z y k , A n d rz e j  D u tk ie w ic z ,  K a ta ­
r z y n a  M a lin o w sk a , G e n o w e fa  S z y ­
m a n ia k ,  A d a m  U rb a n , W ie s ła w a  
W o jty n ia k , J a n  H o ssa , L e s z e k  K a- 
lo tk a ,  M a r ia  K a ź m ie rc z a k , W ie s ła ­
w a  K o p ra s ,  H e n r y k  L e s ic k i, B o ż e ­
n a  K o w a ls k a ,  M a g d a le n a  S z y c h o - 
w ia k , Z d z is ła w  W ie c z o re k , M a re k  
K o p ra s ,  k tó r y  z a k u p i ł  r o w e r  r e h a ­
b ili ta c y jn y .

O jc o m  F ra n c is z k a n o m  d z ię k u je ­
m y  z a  w p ro w a d z e n ie  r a z  w  m ie s ią ­
c u  M szy  Ś w . d la  d z ie c i i ic h  ro d z in . 
D z ię k u je m y  te ż  d r u ż y n ie  h a r c e r s ­
k ie j „ C h ę c h a c z e ” z N o w ej W si 
z  d ru ż y n o w ą  G ra ż y n ą  K a ź m ie r ­
c z a k  z a  s y s te m a ty c z n ie  u a t r a k c y j ­
n ia n ie  o rg a n iz o w a n y c h  im p re z .

W im ie n iu  d z ie c i n ie p e łn o s p r a w ­
n y c h  d z ię k u je m y  z a  w s z y s tk ie  d o ­
w o d y  ż y cz liw o śc i i je d n o c z e ś n ie  
p ro s im y  - o p u śc ie  n a  c h w ilę  k r ą g  
w ła s n y c h  z m a r tw ie ń  i z a jrz y jc ie , 
z  o d ro b in ą  s e rc a ,  w  ś w ia t  d z ie c ię ­
c y c h  n ie s z c z ę ść  i n a d z ie i .

D ziękujem y w szystk im
Za Zarząd Koła
Tadeusz Krupa

Zaangażowani w niesienie pomocy dzieciom niepełnospraw­
nym: Brat Oktawian, Jan Kręć, Małgorzata Skrzypczak, Halina 
Podgórska, Tadeusz Krupa, Jadwiga Kwapisz.

Podziękow anie jij
i Niesiemy wam wieść radosną 

:■ franciszkańską nucąc pieśń
■i powtarzając od wieków hasło ii
li pokój i dobro, pokój wam.

B ra tu  O k ta w ia n o w i
jj W  im ie n iu  d z ie c i s p e c ja ln e j  t r o s k i
;i za  o k a z a n e  s e rc e ,  p o m o c  i k a ż d ą  c h w ilę  z  n a m i s p ę d z o n ą
j: s e rd e c z n ie  d z ię k u je  ij:

K o ło  P o m o c y  D z ie c io m  N ie p e łn o s p ra w n y m  
w e  W ro n k a c h

Brat Oktawian ze względu na wiele obowiązków (ostatni rok 
studiów) zrezygnował z funkcji przewodniczącego Koła Pomocy 
Dzieciom Niepełnosprawnym w Seminarium. Serdecznie witamy 
wśród nas brata Seweryna, który został nowym przewodniczą­
cym Koła Seminarzystów. J.K.

Konkurs plastyczny

brand - Prix »m m  z mojego onm • Daria (facfflzal

S a k r a m e n t  m ę s tw a
W d n iu  20 m a r c a  b r . p a ra f ia  w ro -  

n ie c k a  p rz e ż y w a ła  k o le jn y  r a z  p o d ­
n io s łą  u ro c z y s to ś ć . Z  P o z n a n ia  
p rz y b y ł  b is k u p  u d z ie l ić  S a k r a m e n ­
tu  B ie rz m o w a n ia  o k o ło  p ię c iu s e t  
m ło d y m  w ro ń c z a n o m  i w ro ń c z a n -  
k o m . K o śc ió ł fa rn y  z a p e łn io n y  b y ł  
p o  b rz e g i  p rz e z  m ło d z ie ż  p r z y s tę ­
p u ją c ą  d o  p a s o w a n ia  n a  ry c e rz y  
C h ry s tu s o w y c h  o ra z  ro d z ic ó w  
i ś w ia d k ó w  b ie rz m o w a n ia .  W c za s ie  
t rw a ją c e j  p o n a d  d w ie  i p ó ł  g o d z in y  
u ro c z y s te j  M szy  św . p r a w ie  w s z y s ­
c y  o b e c n i  p r z y s tą p i l i  d o  K o m u n ii  
św .

O d  o ł ta r z a  p a d ły  s ło w a  o udzie­
leniu  daru m ęstw a p r z y jm u ją c y m  
b ie rz m o w a n ie .  S ło w a  te  s k ło n i ły  
m n ie  d o  re fle k s ji.

B y w a  u  n a s  ta k ,  że  k to ś  s p o ty k a  
s ię  z  a g re s ją  lu b  m a  tz w . k ło p o ty . 
Z a g a d u ją  g o  b liź n i, w y ra ż a ją  s o l id a ­
rn o ść , w s p ie r a ją  n a  d u c h u ,  m ó w ią , 
że  m a  ra c ję , c h w a lą .  A le  n a jle p ie j  
w  c z te r y  o czy . P r y w a tn ie .  I ż e b y  n ie  
t r z e b a  s ię  b ro ń  B o ż e  p o d  ty m  p o p a ­
rc ie m  p o d p isy w a ć . B o  m o ż n a  te ż

m ie ć  k ło p o ty .  A  w  k o ń c u  to  s a m  
so b ie  w in ie n .

N ie  w s z y s c y  t a k  ro b ią . A le  ty c h  
in n y c h  m o ż n a  p o lic z y ć  n a  p a lc a c h  
je d n e j  rę k i.

S a k r a m e n t  b ie rz m o w a n ia  p r z y ­
j ę ła  z d e c y d o w a n a  w ię k sz o ść  w ro ń -  
c z a n . C z y żb y  P a n  n ie  o k a z a ł  h o jn o ­
śc i w  u d z ie la n iu  d a r u  m ę s tw a ?  C zy  
m o ż e  ry c e rz e  C h ry s tu s o w i n ie  s ię ­
g a li  p o  n ie g o  d o ść  g o rliw ie ?  B o  m ę s ­
tw o  n ie  m o ż e  b y ć  w y b ió rc z e . N ie  
m o ż n a  b y ć  m ę ż n y m  w  ś ro d y  i p ią ­
tk i,  a lb o  ty lk o  w o b e c  n a jb liż s z e j 
ro d z in y .

Odwaga um ożliw ia czyny szla­
chetne, choć ich nie gw arantuje. 
Brak odwagi czyny takie uniem o­
żliw ia.

T a k  so b ie  m y ś la łe m  s to ją c  w  k o ­
śc ie le  i p a t r z ą c  n a  p r z y jm u ją c y c h  
b ie rz m o w a n ie  m ło d y c h  ry c e rz y  
C h ry s tu s o w y c h  i ty c h  d u ż o  s t a r ­
s z y c h , te ż  p o n o  ry c e rz y .

K lem ens Stróżyński 
(w  liśc ie  z  p o g ró ż k a m i o k re ś lo n y  
m ia n e m  „ g o r liw ie  fa n a ty c z n e g o  
k a to l ik a ” )
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Prezes Zarządu i kierownik Spółdzielni Jan Turowski.

O d  l ip c a  u b ie g łe g o  r o k u  P o w s z e c h n ą  S p ó łd z ie ln ią  S p o ż y ­
w c ó w  „ S p o łe m ” w e  W ro n k a c h  k ie r u je  n o w y  Z a rz ą d . 
J e g o  p re z e s e m  i je d n o c z e ś n ie  k ie r o w n ik ie m  S p -n i, w  w y ­

n ik u  k o n k u r s u  z o s ta ł  Jan Turowski.
Z a s tę p c ą ,  k ie r o w n ik a  d /s  h a n d lo w y c h , j e s t  A n to n i  P rz e w o ź ­

n ik . Z a rz ą d  k o n t r o lu je  R a d a  N a d z o rc z a , k tó re j  p rz e w o d n ic z y  
W ła d y s ła w  G ro m a d z iń sk i .

„W  m o m e n c ie  z m ia n y  Z a rz ą d u  —  mówi prezes Turowski 
s y tu a c ja  b y ła  t r u d n a ,  s p ó łd z ie ln ia  w y k a z a ła  za  I p ó łro c z e  1992 

r. s t r a ty  550 m in  zł. P o n a d to  t r z e b a  b y ło  u s u n ą ć  ze  s k le p ó w  
to w a r y  p rz e te r m in o w a n e  n a  k w o tę  150 m in  z ł, w  b a n k u  p o z o s ­
ta ło  400 m in  zł n ie  s p ła c o n e g o  k r e d y tu ,  do  te g o  z a d łu ż e n ia  w  P H S  
—  550 m in  z ł. T o  b y ł  szok!

J e s t  w ię c  co  o d ra b ia ć ,  a le  p o m a łu  w y c h o d z im y  n a  p ro s tą .  O  ile  
n ie  b ę d z ie  d r a s ty c z n y c h  p rz y ro s tó w  k o sz tó w , d o  k o ń c a  ro k u  
b ie ż ą c e g o  m a m y  z a m ia r  o d ro b ić  w s z y s tk ie  s t r a ty ” .

P o d  n o w y m  k ie r o w n ic tw e m  w  P S S  „ S p o łe m ” d o k o n a n o  
o c e n y  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  i u s łu g o w y c h . L ik w id a c ji  p o d d a n o  
w s z y s tk ie  p la c ó w k i w  o b e c n y c h , d z e irż a w io n y c h  lo k a la c h . P o ­
z o s ta ł  ty lk o  j e d e n  lo k a l  d z ie rż a w io n y  (k o m u n a ln y )  —  s k le p  
sp o ż y w c z y  u  z b ie g u  u lic  P o z n a ń s k ie j  i K o śc iu sz k i.

W te j  c h w ili  P S S  „ S p o łe m ” d y s p o n u je  d z ie w ię c io m a  s k le p a ­
m i; 7 sp o ż y w c z y c h , 2 p rz e m y s ło w e  (d ro g e ry jn y  i A G D ). D z ia ła l­
n o ść  h a n d lo w a  o p a r ta  j e s t  g łó w n ie  n a  p ię c iu  w ła s n y c h  p a w ilo ­
n a c h .

W ro n ie c k a  „ S p o łe m ” p o s ia d a  je s z c z e : n a jn o w s z ą  w  n a s z y m  
m ie śc ie  d u ż ą  p ie k a r n ię  (p rz y  u l. K o śc iu sz k i) , c ia s tk a rn ię ,  2 m a s a ­
rn ie  ( je d n a  u b o jn ia  n ie c z y n n a ) ,  b a r  „ W a r ta ”  i r e s ta u r a c ję  
„ B o ro  w ia n k a ” . Z re z y g n o w a n o  z p ro w a d z e n ia  r e s ta u r a c j i  
„ W rz o s” , k tó r a  p rz y n o s i ła  sp ó łd z ie ln i  s t r a ty  z p o w o d u  d u ż y c h  
k o sz tó w  u t r z y m a n ia  lo k a lu .

P o d o b n ie  b y ło  z m a s a r n ią  (w  R y n k u ) , t a  z  k o le i  w  u b .r .  
s p o w o d o w a ła  s t r a ty  550 m in  zł. S tą d  w  s ty c z n iu  z a w ie sz o n o  je j

We wronieckiej „SPOŁEM”
d z ia ła ln o ść . Z a rz ą d  p o s ta n o w ił  m a s a r ­
n ię  o d d a ć  w  p r y w a tn e  rę c e ,  g d y  n a  
z a p r o p o n o w a n ą  s p ó łk ę  p ra c o w n ic z ą  n ie  
b y ło  c h ę tn y c h .

W p o ło w ie  lu te g o  z a p a c h n ia ło  z m a s a ­
rn i ,  j e d n a k  n ie  w ę d l in a m i n o w e j f irm y , 
le c z  k ry m in a łe m . P a ń s tw o  M iro s ła w  K . 
z M o s in y  i Iw o n a  W . z P o z n a n ia ,  k tó r y m  
o b ie k t  w s tę p n ie  p r z e k a z a n o ,  o k a z a li  s ię  
o sz u s ta m i. O s ta te c z n ie  M iro s ła w  K . 
—  p o s z u k iw a n y  p rz e z  P o lic ję  z a  p r z e ­
s tę p s tw a  g o s p o d a rc z e  z o s ta ł  a r e s z ­
to w a n y . P S S  n ie  p o n io s ła  z te g o  ty tu łu  
ż a d n y c h  s t r a t .

P o  te j n ie u d a n e j  p ró b ie  d z ie rż a w y  
z d o b y li  s ię  n a  o d w a g ę  p o p ro w a d z e n ia  
m a s a r n i  n a  w ła s n y  r a c h u n e k  je j  p r a c o ­
w n ic y  z a k ła d a ją c  s p ó łk ę  p ra c o w n ic z ą ,  
k tó r ą  k ie r u je  b y ły  k ie r .  m a s a r n i  Z e n o n  
D o c z e k a ls k i.  P ie rw s z e  w ę d l in y  s p r z e d a ­
ły  s ię  d o b rz e , c h w a lo n o  ic h  ja k o ś ć .

J a k ie  je s z c z e  z m ia n y  z a c h o d z ą  w  P S S  
„ S p o łe m ” ? W ro z m o w ie  z p re z e s e m , j e ­
go  z a s tę p c ą  i p r z e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
N a d z o rc z e j, p a n o w ie  z a p e w n ia ją ,  że  j a k  
d o tą d  Z a rz ą d  n ie  s p r z e d a ł  i n ie  z a m ie rz a  
s p r z e d a w a ć  sp ó łd z ie lc z e j b a z y  lo k a lo ­
w e j. E w e n tu a ln a  p ry w a ty z a c ja  p la c ó ­
w e k  h a n d lo w y c h  m ia ła b y  p o le g a ć  n a  ich  
d z ie rż a w ie  i to  w  p ie rw sz e j  k o le jn o śc i  
o d d a n y c h  sw o im  p ra c o w n ik o m  (b ezb o - 
le s n a  r e d u k c ja  z a t r u d n ie n ia )  i c z ło n k o m  
S p ó łd z ie ln i.  T a k i  t r e n d  j e s t  z r e s z tą  w i­
d o c zn y . D z ie li  s ię  p o w ie rz c h n ię  p r z e ­
s t r o n n y c h  p a w ilo n ó w , a  ic h  c zę śc i w y ­
d z ie lo n e  w y n a jm u je .  N a  z a p le c z u  p a w i­
lo n u , w  c zę śc i m a g a z y n o w e j,  p ró b u je  się  
u ru c h o m ić  p u n k ty  u s łu g o w e  w ła s n e  lu b  
p r y w a tn e .  P r z y k ła d e m  m o ż e  b y ć  p a w i­
lo n  n a  os. B o r e k  ( tzw . B u n k ie r ) .  N a  je g o  
z a p le c z u  o d  g r u d n ia  i s tn ie je  m a g ie l  
z  p ra s o w a ln ic ą .  P u n k t  w  c e n t r u m  m ia s ­
ta  (u l. P o z n a ń s k a )  z o s ta ł  ze  w z g lę d u  n a  
o b c y  lo k a l  z lik w id o w a n y . Z a rz ą d  ro z ­
m y ś la  n a d  u r u c h o m ie n ie m  m a g la  r ó w ­
n ie ż  n a  Z am o śc iu .

J e s z c z e  n ie  t a k  d a w n o  „ S p o łe m ” b y ła  
m o n o p o lis tą  w  h a n d lu  a r ty k u ła m i  s p o ­
ż y w c z y m i. D z is ia j m a  p o w a ż n y c h  k o n ­
k u r e n tó w  w  p o s ta c i  s ie c i m a ły c h  p r y w a ­
tn y c h  s k le p ik ó w . „ P r y w a c ia r z e ” są  b a r ­
d z ie j o p e ra ty w n i ,  m a ją  a t r a k c y jn ie js z y  
to w a r ,  w ię k sz y  w y b ó r .

„ N a  g o rsz e  z a o p a tr z e n ie  —  mówi pre­
zes —  m a ją  g łó w n ie  w p ły w  ś ro d k i  f in a n ­
so w e , a  w ła śc iw ie  ic h  n ie d o s ta te k .  I to  
j e s t  j e d y n y  p ro b le m  d la  lu d z i z O b ro tu  
T o w a ro w e g o . N ie  m a  p r o b le m u  a b y  k ie ­
ro w n ic z k a  s k le p u  p o je c h a ła  o so b iśc ie  do  
h u r to w n i  p o  in te r e s u ją c y  j ą  to w a r ” .

P o d c z a s  ro z m o w y  p a d ło  i to  p y ta n ie :  
d la c z e g o  P S S  n ie  m a  w ła s n e j  h u r to w n i?  
W  o d p o w ie d z i  w y m ie n io n o  te n  s a m  p o ­
w ó d  —  z b r a k u  w ła s n y c h  ś ro d k ó w , 
a  k r e d y ty  b a n k o w e  s ą  n ie o p ła c a ln e .

P ó k i  co, Z a rz ą d  w ro n ie c k ie j  P S S  n ie  
z a m ie rz a  in w e s to w a ć  w  b a z ę  lo k a lo w ą  
a  j e d y n ie  u d o s k o n a la ć  sw o ją  d z ia ła ln o ść  
p o p rz e z  p o p r a w ę  z a o p a tr z e n ia  i u s p r a ­
w n ie n ia  o b s łu g i k l ie n tó w . W  is to c ie  j e s t  
to  o g ro m n e  p o le  d o  p o p isu , g d z ie  r z e te l ­
n a  i e le g a n c k a  o b s łu g a , c z a s  o tw a rc ia  
s k le p u ,  a t r a k c y jn y  to w a r  i je g o  c e n a , 
b ę d ą  d e c y d o w a ć  o  lic z b ie  p o z y s k a n y c h  
k lie n tó w .

W ro n ie c k a  P S S  „ S p o łe m ” n a  p o c z ą t­
k u  r o k u  z a t r u d n ia ła  103 p ra c o w n ik ó w , 
w  ty m  14 o só b  w  a d m in is t r a c ji .  Ś re d n ia  
p ła c a  k s z ta ł tu je  s ię  w  g r a n ic a c h  2,7 m in  
z ło ty c h  (b ru tto ) ,  g d y  je s z c z e  w  lip c u  
u b .r .  w y n o s iła  z a le d w ie  1,3 m in  zł.

P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w ­
c ó w  „ S P O Ł E M ” w e  W ro n k a c h  lic z y  ju ż  
so b ie  48 la t .  Z a  sw o ic h  d o b ry c h  c za só w  
z a t r u d n ia ła  p o n a d  200 p r a c o w n ik ó w  
i z rz e s z a ła  o k . 2500 c z ło n k ó w . D z isia j 
Z a rz ą d  p rz y g o to w u je  w a lo ry z a c ję  w k ła ­
d ó w  c z ło n k o w s k ic h  (m .in . 1,5 m in  zł) i p o  
n ie j  p rz e w id u je  ilo ść  c z ło n k ó w  w  g r a n i ­
c a c h  200 o sób .

P S S  m a  z a m ia r  w  p e łn i  re a l iz o w a ć  
s ta r e  h a s ło : „Społem ” w  Służbie Kon­
sum enta”. W  ty m  c e lu  m .in . m o d e r ­
n iz u je  s ię  „ B o r o w ia n k ę ” , k tó r a  o t r z y m a  
n o w y  w y s tró j  w n ę t r z a .  B ę d z ie  s a la  b i la ­
rd o w a , n o w a  s z a tn ia  i p r z y je m n ie  z a g o s ­
p o d a r o w a n y  ta r a s .  P e w n a  „ r e w o lu c ja ” 
n a s tą p i  r ó w n ie ż  w  p ie k a r n i .  B ę d z ie  z n a ­
c z n ie  w ię k s z y  a s o r ty m e n t  w y p ie k ó w  
i b ę d ą  o n e  o p a k o w a n e .

B y ć  m o ż e  t a k  b ę d z ie , ż e  w ro n ie c k a  
P S S  „ S p o łe m ” n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  
s ta w ia ć  b ę d z ie  k o n s u m e n ta ,  a  d o p ie ro  
n a  d ru g im  z y sk .

P aw eł Bugaj
(w y w ia d  a u to ry z o w a n y )

(IIIIII IIIzoik rzen ia w ■ I I I
R e m o n t  s p ic h le r z a  z p r z y s to s o ­

w a n ie m  je g o  p o m ie s z c z e ń  n a  
„ M U Z E U M  R E G IO N A L N E ”  p o  
w ie lu  l a ta c h ,  b o  o d  1980 r .  d o b ie g a  
k o ń c a .  O b e c n ie  t r w a ją  w y k o ń c z e ­
n io w e  r o b o ty  b u d o w la n e  i ś l u s a r s ­
k ie ,  z a b e z p ie c z a ją c e  k o n s t r u k c ję  
d r e w n ia n ą  p r z e d  p o ż a r e m ,  g r z y ­
b a m i  i o w a d a m i .  P r z y g o to w a n e  
j e s t  r ó w n ie ż  d r e w n o  d o  w y k o n a ­
n ia  s c h o d ó w . O d  m ie s ią c a  n a  b u ­
d o w ie  t r w a ją  r o b o ty  o d  r a n a  d o  
w ie c z o ra .  O d  k i lk u  d n i  p r o w a d z o -  
n e  s ą  j u ż  r o b o ty  m a la r s k ie .

D z ię k i  d o b r e j  o rg a n iz a c j i  r o b ó t  
o r a z  z a b e z p ie c z e n iu  ś r o d k ó w  
w  b u d ż e c ie  M ia s ta  n a  t e n  c e l, i s t ­
n ie je  s z a n s a ,  ż e  o b ie k t  t e n  z o s ta n ie  
u k o ń c z o n y  i o d d a n y  d o  u ż y tk u  
w  p ie r w s z y m  p ó ł r o c z u  b r .

Z g o d n ie  z  u s t a le n i a m i  p o m ię ­
d z y  W ła d z a m i M ia s ta  i T o w a r z y s t ­
w e m  M iło ś n ik ó w  Z ie m i W ro n ie c ­
k ie j  p i lo tu ją c y m  r e a l iz a c ję  c a łe g o  
z a m ie r z e n ia  z e  w z g lę d ó w  o r g a n i ­
z a c y jn y c h  i f in a n s o w y c h  a d m in i s t ­
r a to r e m  o b ie k tu ,  z r e s z tą  t a k  j a k  
i in n y c h  te g o  ty p u  b ę d z ie  W ro n ie -  
c k i  O ś r o d e k  K u l tu r y .  Z g o d n ie  
z  z a ło ż e n ia m i  i p ó ź n ie js z y m i u s t a ­
le n ia m i  o b i e k t  b ę d z ie  w y k o r z y s ­
t a n y  w  n a s t ę p u ją c y  sp o s ó b :

P om ieszczen ia  p iw n icy  p r z e ­
w id z ia n e  s ą  d o  o r g a n iz o w a n ia  w y ­
s ta w  z m ie n n y c h  i o k o l ic z n o ś c io ­
w y c h  o r a z  o r g a n iz o w a n ia  s p o tk a ń  
m a ły c h  g r u p  d y s k u s y jn y c h  o z a in ­
te r e s o w a n ia c h  k u l tu r a ln y c h .  
W  p o m ie s z c z e n ia c h  p iw n ic y  z n a j ­
d u ją  s ię  r ó w n ie ż  s a n i t a r i a t y  i z a ­
p le c z e  t e c h n ic z n e .

Na p arterze z o s ta ła  z lo k a l iz o ­
w a n a  b ib l io te k a  m ie j s k a  z  c z y te l ­
n ią  ( p r z e n ie s io n a  z  p o m ie s z c z e ń  
W ro n ie c k ie g o  O ś r o d k a  K u l t u r y  
p r z y  u l .  P o z n a ń s k ie j ) .

I p iętro  z o s ta n ie  w y k o r z y s t a n e  
n a  „ M u z e u m  R e g io n a ln e ” -  e k s ­
p o z y c ja  s ta ła .  N a  ty m  p ię t r z e  b ę ­
d z ie  z n a jd o w a ła  s ię  r ó w n ie ż  s ie ­
d z ib a  T o w a r z y s tw a  M iło ś n ik ó w  
Z ie m i W r o n ie c k ie j .

Na II p iętrze z n a jd u ją  s ię  p o ­
m ie s z c z e n ia  d la  p r z y g o to w a n ia  
w y s ta w  z m ie n n y c h  z m o ż l iw o ś c ią  
w y k o r z y s ta n ia  g o  r ó w n ie ż  n a  o r ­
g a n iz o w a n ie  w  n im  m n ie js z y c h  
w y s ta w  o k o lic z n o ś c io w y c h .  N a  
p ię t r z e  ty m  b ę d z ie  m ie ś c i ła  s ię  
r ó w n ie ż  s ie d z ib a  r e d a k c j i  g a z e ty  
„ W r o n ie c k ie  S p r a w y ”  i  m a g a z y ­
n e k .

R o z w ią z a n ia  t e c h n ic z n e  z o s ta ­
ły  t a k  p o m y ś la n e ,  ż e  o b ie k t  m o ż e

b y ć  w y k o r z y s ty w a n y  w  p e łn y m  
z a k r e s ie ,  to  z n a c z y , że  b e z  z a k łó ­
c e ń  m o ż e  b y ć  je d n o c z e ś n ie  w y s ta ­
w a  z m ie n n a  w  p iw n ic y ,  b ib l io te k a  
n a  p a r t e r z e  i e k s p o z y c ja  s t a ła  n a  
I  p i ę t r z e  i  e w e n tu a ln i e  n a  II  p t r .  
a lb o  p o s z c z e g ó ln e  k o n d y g n a c je  
o d d z ie ln ie .

D y s p o n u ją c  r o z e z n a n ie m
o p r z y b l iż o n y c h  t e r m i n a c h  u k o ń ­
c z e n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  r o b ó t  j e s t  
j u ż  c z a s ,  a b y  o p r a c o w a ć  p l a n  o r ­
g a n iz a c y jn y  o d d a n ia  o b i e k tu  d o  
u ż y tk u .

J e d n y m  z p u n k tó w  te g o  p l a n u  
j e s t  z e b r a n ie  i p r z y g o to w a n ie  e k s ­
p o n a tó w  d o  e k s p o z y c j i .
W  z w ią z k u  z t y m  z w r a ­
c a m y  s ię  z  p r o ś b ą  d o  
S p o łe c z e ń s tw a  z w ła s z ­
c z a  w r o n ie c k ie g o
o p r z y g o to w y w a n ie  
z g ła s z a n y c h  j a k  i n ie  
z g ła s z a n y c h  e k s p o n a ­
tó w  tj.  d o k u m e n tó w ,  
z d ję ć , p r z e d m io tó w ,  
s z t a n d a r ó w  i in n y c h  d o  
p r z e k a z a n ia  n a  s ta łe  
w z g lę d n ie  w  d e p o z y t .  
P r z e k a z y w a n ia  e k s p o ­
n a tó w  b ę d z ie  m o ż n a  d o ­
k o n y w a ć  j u ż  o d  20 k w ie ­

t n i a  w e  w to r k i ,  ś r o d y  i c z w a r tk i  
w  g o d z . 10.00 -  16.00 w  b u d y n k u  
„ M u z e u m  R e g io n a ln e g o ” u l.  
S z k o ln a  2.

K a ż d y  p r z e k a z a n y  e k s p o n a t  n a  
s t a łe  j a k  i w  d e p o z y t  z o s ta n ie  w p i ­
s a n y  d o  s p e c ja ln e g o  r e je s t r u ,  
a  p r z e k a z u ją c y  o t r z y m a  o d p o w ie ­
d n ie  p o k w i to w a n ie .  G d y  k to ś  b ę ­
d z ie  m ia ł  k ło p o ty  z  o k r e ś le n ie m ,  
c zy  p o s i a d a n a  r z e c z  m o ż e  s t a n o ­
w ić  e k s p o n a t  m u z e la n y ,  to  z a p r a ­
s z a m y  n a  r o z m o w ę  w z g lę d n ie  z o ­
b a c z e n ie ,  c o  in n i  j u ż  p r z e k a z a l i .

Z w r a c a m y  s ię  z  p r o ś b ą  s z c z e ­
g ó ln ie  d o  m ło d z ie ż y  —  s z p e ra c z y ,  
p r z e s z u k a jc ie  s t r y c h y ,  k o ń o r k i ,  
s z o p k i ,  z a p y ta jc ie  s ą s ia d ó w , z n a ­
jo m y c h ,  a  n a  p e w n o  z n a jd z ie c ie  
c ie k a w e  p r z e d m io ty ,  k t ó r e  m o g ą  
s ta n o w ić  e k s p o n a ty  m u z e a ln e .

B ogdan Tom czak
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P leb iscy t
ro zstrzy g n ię ty

Pierw szy plebiscyt na „Wroń- 
czanina Roku”, o g ło sz o n y  p rz e z  
„ W ro n ie e k ie  S p r a w y ” z o s ta ł  ro z ­
s trz y g n ię ty .

D o  k o ń c a  s ty c z n ia  o c z e k iw a liś ­
m y  o d  C z y te ln ik ó w  z g ło sz e n ia  k a n ­
d y d a tu r  d o  te g o  ty tu łu .  N a p ły n ę ło  
ic h  d z ie w ię ć  ( je d n a  ze  w s k a z a n ie m  
n a  R e d a k c ję  „ W S ” , w y łą c z o n a  
z k o n k u rs u ) .  P o z o s ta łe  o p u b l ik o ­
w a liś m y  w  n u m e r z e  lu to w y m  w ra z  
z z a łą c z o n y m i u z a s a d n ie n ia m i.  
S p r a w ę  w y b o ru  W ro ń c z a n in a  (sp o ­
ś ró d  p r z e d s ta w io n y c h  k a n d y d a ­
tó w ) p o w ie rz y liś m y  C z y te ln ik o m . 
D o  k o ń c a  lu te g o  c z e k a liś m y  n a  W a­
sz e  g ło sy , k tó r y m i  b y ły  k u p o n y  p le ­
b is c y to w e  (z a m ie sz c z o n e  w  g a z e ­
cie). K a ż d y  z k a n d y d a tó w  o tr z y m a ł  
ic h  sp o ro , a le  t y tu ł  „ W ro ń c z a n in a  
R o k u ” j e s t  je d e n .

J a k  ju ż  C z y te ln ik o m  w ia d o m o , 
W rończaninem  Roku 1992 został 
ojciec Ernest S iek ierka - rektor 
w ronieckiego W yższego Sem ina­
rium  Duchow nego Zakonu Braci 
M niejszych.

O. E r n e s t  w y g ra ł  z d e c y d o w a n ie ,  
o t r z y m a ł  c z w a r tą  c z ę ść  w s z y s tk ic h  
n a d e s ła n y c h  k u p o n ó w . J e g o  k a n ­
d y d a tu r a  p o c h o d z iła  o d  w ię ź n ió w , 
k tó r z y  p rz y  b r a k u  g a z e t  (k u p o n ó w ) 
g lo so w a li  p o d p is a m i z ło ż o n y m i n a  
l is ta c h  p o tw ie rd z o n y c h  p rz e z  w y ­
c h o w a w c ó w . Z e b ra n o  135 p o d p i­
só w , ty c h  g ło só w  n ie  l ic z y liśm y . 
W y b o ru  k a n d y d a ta  n a  W ro ń c z a n i­
n a  R o k u  d o k o n a li  „ w o ln i”  m ie sz ­
k a ń c y  W ro n e k .

N a  k o le jn y c h  m ie js c a c h  z n a le ź li  
s ię  k a n d y d a c i:

K rystyna Tomczak  
ks. P aw eł Paw licki 
brat O ktawian
W ojciech K aszyński i Ryszard  

Forbrich
S tan isław  Jabłonow ski 
Bożena Chruściel 
Leszek G rynhoff

K o le jn o ś ć  p o d a je m y  je d y n ie  k u  
z a s p o k o je n iu  c ie k a w o śc i  g ło s u ją ­
c y c h  C z y te ln ik ó w , n ie  j e s t  o n a  is ­
to tn a ,  g d y ż  n ie  m a  w ic e w ro ń c z a n i-  
n a

W ty m  p le b is c y c ie  n ie  m a  te ż  
k a n d y d a tó w  p rz e g ra n y c h .  P r z e ­
c iw n ie , s ą  o n i w y b ra ń c a m i,  k tó ­
r y c h  o s ią g n ię c ia  i p r a c a  z o s ta ły  
w  n a s z y m  s p o łe c z e ń s tw ie  z a u w a ­
ż o n e  i d o c e n io n e .

D a ła  te m u  w y ra z  p u b lic z n o ść , 
k tó r a  g ro m k im i b r a w a m i  n a g ro d z i­
ła  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  p le b is ­
c y tu  n a  u ro c z y s ty m  s p o tk a n iu  
w  sa li  k in a  G w ia z d a .

T a m  w  p o n ie d z ia łk o w y  w ie c z ó r , 
p o d c z a s  w ro n ie c k ic h  D n i K u l tu r y  
C h rz e ś c i ja ń s k ie j ,  p rz e d  k o n c e r te m  
p a n i  A n n y  C h o d a k o w sk ie j  („M sza  
W ę d ru ją c e g o ”  w g E .  S ta c h u ry ) ,  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  p r z e d s ta w ie ­
n ia  i u h o n o ro w a n ia  W r o ń c z a n in a  
R o k u  1992 i p o z o s ta ły c h  u c z e s tn i­
k ó w  p le b is c y tu .  W sz y tk im  s e rd e c z ­
n ie  d z ię k o w a n o  i g r a tu lo w a n o  o s ią ­
g n ię ć . N ie  z a b r a k ło  łe z  w z ru s z e n ia .  
O jc u  E r n e s to w i  p u b lic z n o ś ć  z g o to ­
w a ła  o w a c ję  n a  s to ją c o  i o d ś p ie w a ła  
100 la t .

W ro ń c z a n in  R o k u  o t r z y m a ł  od  
o rg a n iz a to ró w  p le b is c y tu  t r z y  o p a ­
s łe  to m y  h is to r ii  K u l tu r y  P o lsk i , 
w y d a n y c h  w  p ię k n e j  o p ra w ie .  P o ­
z o s ta ły m  w ra z  z k w ia ta m i w rę c z o ­
n o  p a m ią tk o w e  o b ra z y  w  sk ó rz e . 
P le b is c y t  n a  „ W ro ń c z a n in a  R o k u ” 
n a le ż y  u z n a ć  c h y b a  za  u d a n ą  in ic ­
ja ty w ę ,  k tó r a  b y ć  m o ż e  z a o w o c u je , 
że  s ta n ie  s ię  o n  d o ro c z n y m  p r e s ­
t iż o w y m  p le b is c y te m  w e  W ro n ­
k a c h .

O rg a n iz a to ra m i I p le b is c y tu  b y ­
li: W ro n ie c k i O ś ro d e k  K u l tu r y ,  T o ­
w a rz y s tw o  M iło śn ik ó w  Z ie m i W ro- 
n ie c k ie j  i r e d a k c ja  „ W ro n ie c k ic h  
S p r a w ” .

P. Bugaj

P R Z E C Z Y T A J
m o ż n a  ^  w a r t o  ^  t r z e b a

W szy scy  w y c h o w u je m y  d z ie c i - ro d z ic e , n a u c z y c ie le ,  są s ie d z i. G e n e r a l ­
n ie  w y c h o w u je m y  j e  ź le  - co  g o rz e j,  n ie  z d a je m y  so b ie  z  z a s a d y  s p ra w y , j a k  
i d la c z e g o  ź le . N ik t  n a jc z ę śc ie j  n a m  te g o  n ie  w y ja śn ił.

W y c h o w u je m y  d z ie c i ź le  t a k ż e  d la te g o , ż e  w y c h o w u je m y  j e  „ w e d łu g  
r ó ż n y c h  k s ią ż e k ”, c zy li w e d łu g  ro z m a ity c h  z a s a d , p r z e ję ty c h  o d  n a sz y c h  
ro d z ic ó w , z n a jo m y c h  czy  z l i t e r a tu r y  (n a jc z ę śc ie j  n ie d o b re j  - b o  i lu  d z iś  
c z y ta  K o rc z a k a ? )

W a rto  w ię c  p o le c ić  w s z y s tk im  k s ią ż k ę  c ie sz ą c ą  s ię  z a s łu ż o n y m  u z n a ­
n ie m  n a  Z a c h o d z ie , o d  n ie d a w n a  d o s tę p n ą  n a  r y n k u  p o lsk im , w  ty m  
i w ro n ie c k im .

Adele Faber, E laine Mazlish: Jak m ówić, żeby dzieci nas słuchały, 
jak  słuchać, żeby dzieci do nas m ówiły.

K s i ą ż k a  ta  z a w ie r a  e le m e n ta r n e  w ia d o m o ś c i  z  d z i e d z in y  p e d a g o g ik i  
i p sy c h o lo g ii .  Z a w ie r a  to, co k o n ie c z n ie  m u s z ą  w ie d z ie ć  n a u c z y c ie le  
i ro d z ic e , ż e b y  w  k o n ta k ta c h  z  d z ie ć m i  n ie  w y r z ą d z a ć  im  k r z y w d y ,  ż e b y  
n ie  u z y s k iw a ć  s k u tk ó w  d ia m e tr a ln ie  r ó ż n y c h  o d  z a m ie r z o n y c h .  W ia d o ­
m o ś c i  ty c h  o d  la t  u c z y  s ię  n a u c z y c ie l i  n a  Z a c h o d z ie , z u p e łn ie  n ie  u c z y  s ię  
ich  w  P o lsce .

A u to r k i ,  c h cą c  d o tr z e ć  d o  c z y te ln ik a  r ó w n ie ż  n ie z b y t  w y k s z ta łc o n e g o ,  
p o s łu g u ją  s ię  w  ty m  ce lu  s p r a w d z o n y m i  te c h n ik a m i.  T z w . te o r ia  z a jm u je  
w  k s ią ż c e  z a s k a k u ją c o  m a to  m ie js c a . Z n a jd z ie m y  ta m  z a  to  b o g a c tw o  
p r z y k ła d ó w  r ó ż n y c h  s y tu a c j i  w y c h o w a w c z y c h ,  s c e n a r iu s z y  ich  r o z w ią z y ­
w a n ia ,  p r a k t y c z n y c h  w s k a z ó w e k  p o s tę p o w a n ia .  P o  s c e n k a c h  z a p i s y w a ­
n y c h  w  p o s ta c i  d ia lo g u  a u to r k i  p o d a ją  z a d a n i a  d o  w y k o n a n ia  p r z e z  
c z y te ln ik a ,  p r z e d s ta w ia ją  te  s a m e  p r o b le m y  w  fo r m ie  k o m ik s o w e j,  w r e s z ­
c ie  p o d s u m o w u ją  w  p o s ta c i  ta b lic y  z a s a d ,  k tó r ą  m o ż n a  p o w ie s ić  n p .  
w  k la s ie .  K s i ą ż k a  je s t  w z o r e m  fa c h o w o  i p r z y s tę p n ie  n a p is a n e g o  p o d r ę c z ­
n ik a .  ( f ra g m . a r t .  o p u b l . w  n r z e  2/1 9 9 3  m ie ś . „ E d u k a c ja  i D ia lo g ” )

T a  k s ią ż k a  p o k a z u je ,  ż e  z n a c z n ie  ła tw ie j  w p ły w a ć  n a  p o s tę p o w a n ie  
d r u g ie g o  c z ło w ie k a , je ż e l i  z r o z u m ie  s ię  je g o  em o cje . U czy  ta k ż e ,  j a k  
p r z e k o n a ć  tego  c z ło w ie k a , że  je g o  u c z u c ia  s ta r a l i ś m y  się  z r o z u m ie ć  
i u s z a n o w a ć .

W ię k s z o ść  s to s u n k ó w  m ię d z y  l u d ź m i  z a le ż y  o d  sp o s o b u  k o m u n ik o w a ­
n ia  s ię  ich  m ię d z y  so b ą . W ie le  z łe g o  w y n ik a  s tą d , że  c zę s to  n ie  p o t r a f im y  
ta k  m ó w ić , a b y  n a s  w ła ś c iw ie  z r o z u m ia n o ,  a n i  ta k  s łu c h a ć , ż eb y  d o b r z e  
z r o z u m ie ć  d ru g ie g o  c z ło w ie k a . T r u d n o  w ię c  n a m  w s p ó łp r a c o w a ć , n ie  
r a n ią c  s ię  w z a je m n ie .

R o z w ią z y w a n ie  n a s z y c h  p r o b le m ó w  z a c z n i jm y  w ię c  o d  z m ia n y  sp o s o ­
b u  k o m u n ik o w a n ia  się . Z w ła s z c z a  k o m u n ik o w a n ia  s ię  z  m ło d y m  p o k o le ­
n ie m , bo to  o d  n ie g o  w  n a jw ię k s z y m  s to p n iu  z a le ż e ć  b ę d z ie  n a s z a  
p r z y s z ło ś ć .

K s i ą ż k a  ta  je s t  p r z y s tę p n ie  n a p i s a n y m  p o d r ę c z n ik ie m  s k u te c z n e g o  
k o m u n ik o w a n ia  się . P o m o ż e  o n a  p o r o z u m ie ć  s ię  s tro n o m , k tó r y m  n a j ­
t r u d n ie j  z n a le ź ć  w s p ó ln y  j ę z y k  - m ło d e m u  i s ta r s z e m u  p o k o le n iu ,  (z 
p o s ło w ia  do  d ru g ie g o  w y d a n ia )

P o z w o li łe m  so b ie , r e k o m e n d u ją c  k s ią ż k ę , z a c y to w a ć  te k s ty ,  k tó re  
n a p is a łe m  d la  n ie c o  in n e g o  o d b io rc y  - g łó w n ie  n a u c z y c ie li .  M y ś lę  j e d n a k ,  
że  rz e c z  t ę  m o g ę  z c z y s ty m  s u m ie n ie m  p o le c ić  i ro d z ic o m , i m ło d z ie ż y . 
T a k ż e  m ło d z ie ż y , b o  je ś l i  o n a  s a m a  n ie  w y e g z e k w u ję  o d  d o ro s ły c h  
przyzw oitego traktow ania siebie, n ie  b ę d z ie  go  m ia ła . Ż y je m y  b o w ie m  
w  k r a ju ,  g d z ie  m ó w i s ię  o k o n ie c z n o ś c i  s z a c u n k u  d la  s ta r s z y c h  (w ła śc iw ie  
n ie  w ia d o m o  d lac ze g o ) , n a to m ia s t  m o ż n a  ż y c ie  p rz e ż y ć  n ie  s ły sz ą c  o  p o ­
t r z e b ie  szacunku dla dziecka.

W te j g rz e  t r z e b a  ja s n o  o k re ś l ić  je d n a k o w e  r e g u ły  p o s tę p o w a n ia  d la  o b u  
s t r o n  - i t e m u  ta k ż e  s łu ż y  t a  k s ią ż k a . K lem ens Stróżyński

REKLAMA
Skorzystaj, to Ci się opłaci!

Jedyny w e Wronkach! 
S P E C J A L IS T A  R E U M A T O L O G

lekarz chorób w ew nętrznych  
Teresa Klich-Nowak

przyjmuje w „Spomaszu" poniedz. i czwartki g. 16.00 —  17.00 tel. dom. 540-931

KWIACIARNIA „NON-STOP” '
Wronki, ul. Mickiewicza 20 A 

czynna całą dobę
poleca:
KWIATY - cięte - sztuczne doniczkowe •  WIĄZANKI 
OKOLICZNOŚCIOWE •  BUKIETY, WIEŃCE 
•  KRZEWY OZDOBNE •  SADZONKI •  ART. DO 
HODOWLI ROŚLIN •  UPOMINKI

I F I R M A  W 4  I  Ł  |
W ronki, os. Borek 11 

1 tel. (0-67) 541-654 1

i PI ECZĄTKI  I
1 polimerowe |
|  w  oprawach tradycyjnych i samotuszujących |
|  Skład Kom puterowy  
|  Druk Laserowy 
|  G raw erstw o
| ZAPRASZAM  |
1 w  d n i p o w s z e d n ie  o d  8.00 d o  16.00 |

w  s o b o ty  o d  9.00 d o  13.00 1
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Za więziennym murem ax)
W powodzi literatury powojennej zabrakło głosu żoł­

nierzy polskiego państwa podziemnego, więzionych i mę­
czonych w PRL.

Tragedia „kainowej zbrodni” była dobrze strzeżoną taje­
mnicą Polski Ludowej. Próby demaskowania terrorystycz­
nego sposobu budowania ustroju komunistycznego podjęła 
zakazana literatura drugiego obiegu.

Nadszedł inny czas i przerwane zostało milczenie. Niema­
łą „białą plamę”, w tej ciemniej historii, mają do zapisania 
Wronki. Częścią tego zapisu niech będą wspomnienia więź­
nia Wronek - Piotra Wożniaka ps. „Wir”, spisane w jego 
książce pt. „ZAPLUTY KARZEŁ REAKCJI”.

Doktor Fijałkow ski 
i inni

W  p a m ię c i  w ię ź n ió w  z a p is a ł  się  
c h y b a  n a jle p ie j  d r  F i ja łk o w s k i 
z W a rsz a w y . Z a w sz e  w  fa r tu c h u  
m ia ł  j a k ie ś  t a b le tk i ,  k tó r e  p o d a w a ł 
c h o ry m  w p r o s t  do  u s t .  M o g ły  to  b y ć  
z w y k łe  w ita m in y ,  a le  s u g e s ty w n ie  
d z ia ła ły  n a  c h o re g o . P o z a  ty m  s t a ­
r a ł  s ię  w y w o ła ć  o p ty m is ty c z n y  n a ­
s tró j:  śm ie c h , k tó r y  te ż  b y ł  d o b ry m  
le k a r s tw e m  d la  p s y c h ic z n ie  z a ła ­
m a n y c h . N p . c h o ry  ż a li ł  się , że  n ic  
n ie  s ły sz y . N a  to  p a d a ła  o d p o w ie d ź  
le k a rz a :  „1 ta k  n ic  d o b re g o  tu  n ie  
u s ły s z y c ie ” . A lb o : „ P a n ie  d o k to r ze ,  
b o lą  m n ie  h e m o r o id y ”. O d p o w ie d ź : 
„N ie  s z k o d z i ,  to  d o b re  ło ż y s k a  k u l ­
k o w e  d la  p e d e r a s tó w ”. I w ie le  in ­
n y c h , k tó r e  p ó ź n ie j p o w ta rz a n o . 
B u d z iły  ś m ie c h  i o p ty m is ty c z n y  n a ­
s tró j.  A  to  b y ło  b a rd z o  p o t r z e b n e  w

ta m ty c h  w a r u n k a c h .  Z w łaszc za  
w ię ź n io m , k tó r z y  p sy c h ic z n ie  n ie  
w y trz y m y w a li .  T rz e b a  j e d n a k  
u c z c iw ie  p rz y z n a ć , że  d r  F i ja łk o w ­
s k i  b y ł  w y b i tn y m  le k a r z e m  s p e c ­
ja l is tą .  W  c z a s ie  w o jn y  p ra c o w a ł  n a  
Z a c h o d z ie  w  M ię d z y n a ro d o w y m  
C z e rw o n y m  K rz y ż u , a  p o  p o w ro c ie  
do  k r a ju  z o s ta ł  a r e s z to w a n y  za  r z e ­
k o m e  sz p ie g o s tw o . T y m c z a se m  
u b o w c o m  c h o d z iło  o je g o  s a m o c h ó d  
p rz y w ie z io n y  z  Z a c h o d u , k tó r y  m u  
sk o n f is k o w a n o  d la  d y g n i ta rz y  
z U B .

W  w ię z ie n iu  d r  F i ja łk o w s k i  p o ­
m a g a ł  w ię ź n io m  w  m ia r ę  sw o ic h  
o g ra n ic z o n y c h  m o ż liw o śc i. C z ęs to  
p o w ta rz a ł,  że  w s z y s tk ic h  w y le c z y ł­
b y  n ie z w ło c z n ie , a le  n a  w o ln o śc i. 
N ie s te ty ,  n ie  p o d o b a ło  s ię  to  w ła ­
d z o m  w ię z ie n n y m  i d r  F i ja łk o w s k i 
p o w ę d ro w a ł  d o  k a r n e j  c e li  n a  
s k rz y d ło  ,,C ” p ie rw sz e g o  p a w ilo n u .

Z in n y c h  le k a rz y ,  m o ż e  b a rd z ie j  
o s tro ż n y c h , a le  ż y c z liw y c h  w ię ź ­
n io m , w y m ie n ić  n a le ż y  P a rw ic z a  
i Z e la ź n ia k a ,  k tó r z y  m o g li d łu ż e j 
p ra c o w a ć  i p o m a g a ć  w ię ź n io m . P ie ­
rw s z y  ra z , p rz e d  z a b r a n ie m  m n ie  
do  W a rsz a w y  n a  ś le d z tw o , w ła ś n ie  
le k a r z  P a rw ic z  s k ie ro w a ł  m n ie  n a  
izb ę  c h o ry c h , g d y  w  n o c y  s t r a c i łe m  
P rz y to m n o ś ć  p rz y  g o rą c z c e  40 s to ­
p n i.

W ce li u m y sło w o  
ch orych
N ie  w sz y s c y  j e d n a k  l e k a r z e  m o ­

g li s ię  p o sz c z y c ić  t a k ą  p o m o c ą , j a k  
w y m ie n ie n i:  d r  F i ja łk o w s k i,  P a r ­
w icz  i Ż e la ź n ia k . N a jg o rsz y m  b y ło  
to , że  w ś ró d  n ic h  b y li  ró w n ie ż  i k o n ­
fid en c i, p o d o b n ie  j a k  w ś ró d  k s ię ż y . 
W o g ó le  w s z e lk a  o b s łu g a  w ię z ie n n a  
s k ła d a ją c a  s ię  z w ię ź n ió w  (z m a ły m i 
w y ją tk a m i)  le g i ty m o w a ła  s ię  
w s p ó łp ra c ą  z w ię z ie n n y m  U B .

O so b iśc ie  o d c z u łe m  n ie b e z p ie c z ­
n ą  o p ie k ę  l e k a r z a  P ., k tó r y  p o c h o ­

d z ił  z  K a to w ic  lu b  z  o k o lic  K a to w ic . 
P o d o b n o  n ie  b y ł  o n  w ię ź n ie m  p o li­
ty c z n y m , a le  o d b y w a ł k a r ę  za  n ie ­
d o z w o lo n e  w ó w c z a s  z a b ie g i p r z e ­
ry w a n ia  c iąży . W k a ż d y m  ra z ie  b y ł 
g łó w n y m  k o n f id e n te m , m a ją c y m  
d o  p o m o c y  p o m n ie js z y c h , r e k r u t u ­
ją c y c h  s ię  z  s a n i ta r iu s z y  - z a s łu ż o ­
n y c h  k o n f id e n tó w , k tó r z y  p r z e d ­
te m  b y li  in fo rm a to ra m i U B  w  c e ­
la c h , w  p a w ilo n a c h . L e ż ą c  w  izb ie  
c h o ry c h  n ie  w ie d z ia łe m , że  o b o k  
m n ie  le ż y  k o n f id e n t  i o s t rz e g łe m  go  
p r z e d  P .,  k tó r y  s p ra w o w a ł  n a d  n a ­
m i o p ie k ę  l e k a r s k ą .  T e n  z k o le i  n ie  
o m ie sz k a ł  o  ty m  P . p o in fo rm o w a ć  
i b y łe m  g o to w y . T o  w y s ta rc z y ło ,  
ż e b y  P .  s ię  z e m śc ił. Z a ra z  n a s t ę p ­
n e g o  d n ia  z o s ta łe m  s k ie ro w a n y  
z p o w ro te m  d o  p a w ilo n u  t rz e c ie g o  
d la  c h o ry c h , a le  d o  ce li w ię ź n ió w  
c h o ry c h  p sy c h ic z n ie , k tó r y c h  t a k ­
że  w te d y  w  w ię z ie n iu  b y ło  sp o ro . 
N ie  z w a ln ia n o  ic h  i n ie  k ie ro w a n o  
d o  s z p ita l i  d la  u m y s ło w o  c h o ry c h . 
B y ły  to  o f ia ry  ś le d z tw  i n ie lu d z k ic h  
w a r u n k ó w  w ię z ie n n y c h . S ła b s i  n ie  
w y trz y m y w a li  i w p a d a l i  w  o b łęd . 
U k ry w a n o  ic h  w  s p e c ja ln y c h  c e ­
la c h . C z a s e m  d o c h o d z iły  g ło sy  o s a ­
m o b ó js tw a c h  p o p e łn ia n y c h  p rz e z  
n ic h  w  m o m e n ta c h  a ta k u  sz a łu .

P rz e b y w a n ie  w  je d n e j  c e li  z w ię ­
ź n ia m i u m y s ło w o  c h o ry m i,  a  do  
te g o  i g ro ź n y m i d la  o to c z e n ia , b y ło  
j e d n ą  z n a jw ię k s z y c h  to r tu r ,  j a k ie  
m o ż n a  b y ło  w y m y ś le ć . R ó w n a ło  s ię  
to  s k a z a n iu  c h o re g o  w ię ź n ia  n a  
ś m ie rć  w  ta k ic h  w a r u n k a c h .  T r z e ­
b a  b y ło  c ią g le  c z u w a ć  w  p o g o to w iu  
o b ro n n y m  p rz e d  a ta k ie m  fu rii, 
w  n o c y  j a k  i w  d z ie ń .

N ie  sp o só b  b y ło  j e d n a k  te g o  
u c z y n ić , k ie d y  b r a k o w a ło  d o  te g o  
z d ro w ia  i sił. Z  te g o  p o w o d u  z n o s i­
łe m  f iz y c z n e  i m o r a ln e  c ie rp ie n ia  
n ie  m o g ą c  s ię  p rz e c iw s ta w ić  a ta ­
k o m . N ik o g o  to  j e d n a k  n ie  in te r e s o ­
w a ło . C z u łe m , że  m n ie  t u  c h y b a  
w y k o ń c z ą  i to  p o  ty lu  c u d o w n y c h  
o c a le n ia c h .

Ż e  te ż  n ie  z w a r io w a łe m  w  c ią g u  
k i lk u m ie s ię c z n e g o  p o b y tu  z u m y s ­
ło w o  c h o ry m i,  to  t a k ż e  w ie lk i  cu d . 
N a jb a rd z ie j  d a w a ł  m i s ię  w e  z n a k i  
w ię z ie ń  R a c z e k , u r z ę d n ik  p o c z to ­
w y  z T a rn o w a , k tó r y  m ia ł  z w y cz a j 
s m a ro w a ć  k a łe m  c e lę : ś c ia n y , łó ż ­
k a ,  d rz w i i n ie  m o ż n a  m u  b y ło  
w  ty m  p rz e s z k a d z a ć .  S tw a rz a ło  to  
s m ró d  n ie  d o  o p is a n ia .  S t r a ż n ik ,  
g d y  o tw ie ra ł  c e lę , z a p a la ł  p r z e d te m  
p a p ie r o s a  i u c ie k a ł  n a  p rz e c iw n ą  
s t r o n ę  k o r y ta r z a  a  w ię ź n io w ie  p o ­
rz ą d k o w i o b s łu g u ją c y  c e le  p o d b ie ­
g a li  d o  d rz w i  i p o d a w a l i  ż y w n o ść  
lu b  w y n o s il i  n a c z y n ia .  P r z y  te j 
c z y n n o ś c i - n a  m o ją  p ro ś b ę  - w le ­
w a li  d o  c e li  k i lk a  w ia d e r  w o d y  d la  
z m y w a n ia  ty c h  b ru d ó w , k tó r e  R a ­
c z e k  s y s te m a ty c z n ie  za  so b ą  p o z o s ­
ta w ia ł  p o  z a ła tw ie n iu  p o t r z e b  fiz jo ­
lo g ic z n y c h . I t a k  w  k ó łk o  d z ie ń  
w  d z ie ń . T y g o d n ia m i i m ie s ią c a m i 
t r w a ła  ta  w a lk a  z b r u d e m  i s m r o ­
d e m . N ie ra z  w y d a w a ło  m i s ię , że

z w a r io w a łe m  i n ic z y m  s ię  n ie  ró ż ­
n ię  o d  w s p ó łw ię ź n ió w , z  k tó r y m i  
p rz e b y w a łe m  w  je d n e j  ce li. J e d n a k  
t a k a  św ia d o m o ść  św ia d c z y ła  r a ­
cze j, ż e  je s z c z e  z m y s łó w  n ie  p o ­
s t r a d a łe m  i to  m i s tw a rz a ło  j a k ą ś  
n a d z ie ję  n a  d a ls z e  t rw a n ie .

L e k a rz o w i P . n ie  u d a ło  s ię  m n ie  
zab ić . Z a  p o ło ż o n e  z a s łu g i  w  w y n i­
s z c z a n iu  w ię ź n ió w  o d z y s k a ł  w o l­
n o ść . P rz y s z l i  m i z p o m o c ą  in n i  
le k a rz e ,  j a k  w s p o m n ia n y  ju ż  d r  S o ­
b e c k i ,  k tó r y  w  m o je j s p ra w ie  k i l ­
k a k r o tn ie  in te r w e n io w a ł  u  n a c z e l­
n ik a  w ię z ie n ia , a  t a k ż e  le k a r z  P a r ­
w icz , b y ły  ż o łn ie rz  A K , k tó r y  ju ż  
p r z e d te m  m n ie  r a to w a ł  j a k  ty lk o  
m ó g ł.

W t e n  sp o só b  d z ię k i  p o m o c y  w y ­
m ie n io n y c h  le k a r z y  i je s z c z e  j e d ­
n e g o  s tu d e n ta  m e d y c y n y , U k r a iń ­
ca , k tó r e g o  n a z w is k a  n ie  p a m ię ­
ta m , w  g r u d n iu  1954 r o k u  z n a la z ­
łe m  s ię  w  n o r m a ln e j  c e li, c h y b a  
n a jle p s z e j  w  ty m  p a w ilo n ie , b o  
z p o d ło g ą . T o  b y ła  n a g r o d a  z a  p r z e ­
t r w a n ie  w  t a m ty c h  n ie lu d z k ic h  w a ­
r u n k a c h  - w  ce li d la  u m y s ło w o  c h o ­
ry c h .

W y n io s łe m  s ta m tą d  u t r a t ę  w ę ­
c h u  j a k o  d o d a tk o w ą  p a m ią tk ę  
z  w ię z ie n ia  w e  W ro n k a c h .

K oled zy
K r ó tk i  b y ł  j e d n a k  p o b y t  w  te j  

w y ró ż n io n e j  ce li. J a k o ś  n ig d y  to  co 
d o b re  n ie  m o g ło  t r w a ć  d łu g o . C z u ­
w a ło  n a d  ty m  w ię z ie n n e  U B , tzw . 
O d d z ia ł S p e c ja ln y .

S p ro w o k o w a n y  r z e k o m ą  ro z m o ­
w ą  p o d c z a s  s p a c e r u  w ię z ie n n e g o  
(o b o w ią z y w a ło  m ilc z e n ie  i r e g u la ­
m in o w a  o d le g ło ść  t r z e c h  k ro k ó w  
m ię d z y  w ię ź n ia m i) , n a r a z i łe m  s ię  
s t r a ż n ik o w i M ik o ła jc z y k o w i, k tó r y  
p rz e rz u c i ł  m n ie  z n o w u  d o  n a jg o r ­
sze j c e li w  p a w ilo n ie . C e la  t a  z n a j­
d o w a ła  s ię  n a jn iż e j  n a  p a r te r z e ,  tu ż  
o b o k  k r a ty  p rz y  b r a m ie  w y jśc io w e j 
n a  p la c  w ię z ie n n y . D rz w i w  n ie j  
b y ły  n ie s z c z e ln e ,  a  o k n a  z u s z k o ­
d z o n ą  sz y b ą . Z a s y p y w a n a  b y ła  
śn ie g ie m  w  c z a s ie  z a w ie i, a lb o  p r z e ­
d o s ta w a ł  s ię  d o  n ie j  d e sz c z  ze  ś n ie ­
g ie m  p rz e z  u s z k o d z o n e  o k n o . W ó w ­
c za s  c e la  b y ła  t a k  z im n a  i m o k ra ,  że  
t r u d n o  b y ło  w  n ie j  p rz e b y w a ć , n a ­
w e t  j e d e n  d z ie ń .

S z c z e g ó ln ie  d a w a ły  s ię  w e  z n a k i  
m ie s ią c e  z im y  1955 ro k u . S ty c z e ń  
i lu ty  b y ły  m ro ź n e , a  m y  b y liś m y  
c o ra z  m n ie j  o d p o rn i  n a  z im n o . M ia ł 
to  b y ć  s z p ita l ,  a le  w a r u n k i  u r ą g a ły  
te j  n a z w ie . J e d y n y m  d o b ro d z ie js t ­
w e m  b y ły  s p ię tr z o n e  łó ż k a . P o  c z te ­
r y  w  ce li. P o  p r a w ie  s ie d m iu  la ta c h  
p o b y tu  w  w ię z ie n iu  d o c z e k a liś m y  
s ię  łó ż e k , co  b y ło  n ie  la d a  se n sa c ją .

Z e s p ó ł k o le g ó w  - w ię ź n ió w  b y ł  
w y ją tk o w o  z g o d n y  i m iły . M im o  że  
w ła d z e  w ię z ie n n e  s ta r a ły  s ię  u s i l ­
n ie , b y  n ie  b y ło  z g o d y  w  c e la c h . 
N a sy ła n o  w ię c  d o  c e l r ó ż n y c h  p r o ­
w o k a to ró w , k tó r z y  m ie li  z a  z a d a n ie  
s z e rz y ć  z a m ę t  i n ie p o k ó j.  C h o d z iło
0  to , ż e b y  n ie  i s tn ia ła  so l id a rn o ś ć  
w ś ró d  w ię ź n ió w . W  ty m  c e lu  s p r o ­
w a d z o n o  d o  w ię z ie n ia  w e  W ro n ­
k a c h  w  1954 r o k u  w ię ź n ió w  p o s p o l i ­
ty c h  z r ó ż n y c h  w ię z ie ń  w  k r a ju
1 w y m ie s z a n o  ic h  z p o lity c z n y m i, 
d la  k tó r y c h  W ro n k i b y ły  p r z e z n a ­
c zo n e . D z ię k i t e m u  w ię z ie n ie  w e  
W ro n k a c h  z a tra c i ło  c h a r a k te r  w ię ­
z ie n ia  p o lity c z n e g o  i m o ż n a  b y ło  
tw ie rd z ić ,  że  w  P o ls c e  L u d o w e j n ie  
m a  w ię ź n ió w  p o l ity c z n y c h , le c z  ty l ­
k o  z w y k li  k r y m in a ln i  p r z e s tę p c y ,  
k tó r y c h  p ra w o  k a r n e  śc ig a  n a  c a ­
ły m  św ie c ie . P o s p o lic i  p r z e s tę p c y  
n ie  m o g li k o rz y s ta ć  z u p r a w n ie ń ,  
j a k ie  p rz y s łu g iw a ły  w ię ź n io m  p o l i ­
ty c z n y m  n a  p o d s ta w ie  u m ó w  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h , a  z k tó r y c h  k o r z y ­
s ta l i  k o m u n iś c i  w  P o ls c e  w  la ta c h  
m ię d z y w o je n n y c h . N a w e t  n ie  w ie ­
d z ie l iś m y  d o k ła d n ie ,  co  n a m  się

n a le ż a ło  j a k o  w ię ź n io m  p o lity c z ­
n y m . C h o ć b y  ty c h  k i lk a  p a c z e k  ż y ­
w n o ś c io w y c h  w  o k re s ie  w ie lk ic h  
św ią t ,  c zy  te ż  lu d z k ie  w a r u n k i  
w  p o m ie sz c z e n ia c h .

K o le jn i  m o i k o le d z y , z k tó r y m i  
p rz e b y w a łe m  n a jd łu ż e j  w  te j  c e li 
d la  c h o ry c h , to  p e w ie n  r o ln ik  z B ia ­
ło s to c k ie g o , g o sp o d a rz , n a d z w y ­
cza j u c z c iw y , k tó re g o  n a z w is k a  ju ż  
d z iś  n ie  p a m ię ta m  i k tó r y  n a  p e w n o  
n ie  ż y je , g d y ż  m ia ł  w ó w c z a s  p o n a d  
50 la t .  W ie lu  t a k ic h  c h ło p ó w  w ię z io ­
n o  w  ty m  c z a s ie  z a  o p ó r  p rz e c iw  
k o le k ty w iz a c ji .  D ru g im  w ię ź n ie m , 
z  k tó r y m  p rz e b y w a łe m  w  ty m  c z a ­
sie , b y ł  F e l ik s  C h m ie le w sk i ,  r o b o t ­
n ik  z  W a rsz a w y , ż o łn ie rz  A K . Z a ­
w a r łe m  z n im  b a rd z o  s e rd e c z n ą  
p r z y ja ź ń , t r w a ją c ą  p ię tn a ś c ie  la t ,  aż  
d o  je g o  śm ie rc i  w  1970 r o k u .  B y ł 
s t ra s z liw ie  k rz y w d z o n y  p rz e z  p a ­
n u ją c y  re ż im . O sa d z o n y  w  w ię z ie ­
n iu  r a z e m  z ż o n ą  i o s ie m n a s to le t ­
n im  sy n e m . D o m e k  je d n o r o d z in n y  
n a  G ro c h ó w ie  u le g ł  k o n f isk a c ie ,  
a  p o z o s ta ła  w  n im  d w u n a s to le tn ia  
u ło m n a  c ó re c z k a  z o s ta ła  u s u n ię ta  
i o d d a n a  n a  ła s k ę  są s ia d ó w . R o d z i­
n a  z o s ta ła  z a te m  c a łk o w ic ie  i n ie ­
m iło s ie rn ie  s k rz y w d z o n a , n ie  b y ło  
n a d  n ią  ż a d n e j  lito śc i. T o  w s z y s tk o  
d z ia ło  s ię  z p o g w a łc e n ie m  p ra w a . 
K lę s k ę  tę  F e l ik s  C h m ie le w s k i  z n o ­
s ił z r z a d k o  s p o ty k a n y m  b o h a te r s t ­
w e m . P r z e z  c a łe  l a ta  n ie  m ia ł  ż a d ­
n e j w ia d o m o ś c i  o lo s a c h  sw o je j r o ­
d z in y , j a k  ró w n ie ż  ż a d n e j  p o m o c y  
z  z e w n ą trz ,  k tó r a  b y  c h o ć  n a  c h w ilę  
m o g ła  go  p o d n ie ś ć  n a  d u c h u .

P o d z iw ia łe m  F e l ik s a  - j a k  ju ż  
w s p o m in a łe m  - p o z o s ta ł  m o im  n a j ­
b l iż sz y m  p rz y ja c ie le m , k tó re g o  
c z ę s to  o d w ie d z a łe m  w  W a rsz a w ie , 
p rz y  k a ż d e j  o k a z ji ,  aż  d o  je g o  ś m ie ­
rc i  i p ó ź n ie j n a  c m e n ta rz u .  W k i lk a  
l a t  p ó ź n ie j z m a r ła  ró w n ie ż  je g o  b o ­
h a te r s k a  ż o n a  - w s p a n ia ła  w a r s z a ­
w ia n k a ,  k tó r e j  p a tr io ty z m  m o ż n a  
b y ło  p o d z iw ia ć . W ie lo le tn ie  w ię z ie ­
n ie  w  F o rd o n ie  n ie  m o g ło  je j  z a ła ­
m a ć  i z d u m ą  o p o w ia d a ła ,  j a k  z n o s i­
ła  s z y k a n y  i tę  s t r a s z l iw ą  t r a g e d ię  
ro d z in n ą .

I n n y m  w ię ź n ie m  b y ł  m e c e n a s  
W ó jc ick i, s e k r e t a r z  g e n e r a ln y  N a ­
c z e ln e g o  K o m ite tu  P o ls k ie g o  
S t r o n n ic tw a  L u d o w e g o , n a jb l iż s z y  
w s p ó łp r a c o w n ik  M ik o ła jc z y k a  
i K o rb o ń s k ie g o . M ie liśm y  so b ie  d u ­
żo  d o  p o w ie d z e n ia ,  g d y ż  w y s tę p o ­
w a liś m y  z p rz e c iw n y c h  so b ie  p o z y ­
c ji. N a le ż a łe m  b o w ie m  d o  ty c h , k tó ­
r z y  z d e c y d o w a n ie  p rz e c iw s ta w il i  
s ię  p o l ity c e  P S L . P o w r ó t  M ik o ła j­
c z y k a  d o  k r a ju  i j e g o  u d z ia ł  w  R z ą ­
d z ie  J e d n o ś c i  N a ro d o w e j d a ł  k o m u ­
n is to m  a tu t  d o  w a lk i  z z a le g a liz o ­
w a n y m  r u c h e m  c h ło p s k im , k tó r y  
p o  u c ie c z c e  M ik o ła jc z y k a  z k r a ju  
z a p ła c i ł  z a  je g o  p o l i ty k ę  o lb rz y m ie  
o fia ry . T y s ią c e  d z ia ła c z y  P S L  z n a ­
la z ło  s ię  w ó w c z a s  w  w ię z ie n iu  
a  w ie lu  z o s ta ło  s k ry to b ó jc z o  z a m o r ­
d o w a n y c h .

M e c e n a s  W ó jc ick i t łu m a c z y ł  p o ­
l i ty k ę  M ik o ła jc z y k a  t r u d n ą  s y tu a ­
c ją  m ię d z y n a ro d o w ą , k ie d y  Z a c h ó d  
s c h le b ia ł  R o s ji so w ie c k ie j  i c a łk o ­
w ic ie  s z e d ł je j  n a  r ę k ę ,  p o c z ą w sz y  
o d  k o n fe re n c ji  w  T e h e r a n ie ,  p o ­
p rz e z  k o n fe re n c ję  w  J a łc ie  i o s ta te ­
c z n ie  w  P o c z d a m ie  p o  z a k o ń c z e n iu  
w o jn y . P o n a d to ,  w o b e c  P o la k ó w  
w  A n g lii  ro z p ę ta n o  w ro g ą  p r o p a ­
g a n d ę  p o d  h a s łe m : „ P o la cy  d o  d o ­
m u ! ”, co  te ż  n ie  ro k o w a ło  n a d z ie i  
n a  p o p r a w ę  n a sz e j s y tu a c j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j .  T a k ie  i ty m  p o d o b n e  
ro z m o w y  p ro w a d z i l iś m y  z m e c e n a ­
se m  W ó jc ick im . N ie  b y ło  w  ce li 
k o n f id e n ta ,  w ię c  m o g liśm y  s w o b o ­
d n ie  i b e z  o b a w y  d e n u n c ja c j i  w y p o ­
w ia d a ć  s ię . A le  w ła śc iw ie  t u  ju ż  
n ic z e g o  s ię  n ie  b a liśm y . K a ż d y  z n a s  
b y ł  ju ż  n a  ta k im  e ta p ie ,  że  m ie s ią c e  
n a sz e g o  ż y c ia  b y ły  p r a w ie  p o lic z o ­
n e .

c d n
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OD CZYTELNIKÓW

S T s ^ l  A N G L I I

W trakcie przygo tow ań  do ogól­
nopolskiego z ja zdu  byłych uńęźniów  
politycznych  Wronek do organizato­
rów  nap ływ ają  lis ty  nie tylko z  całej 
Polski, ale i  z  zagran icy. Jeden z  tych 
listów  publikujem y z  uw agi na dw ie  
rzeczy w  nim zaw arte: źródłow e in­
form acje  historyczne dotyczące p o ­
wojennych losów żo łn ierzy  A K , a tak­
że  m otyw  „w roniecki” - m iłą sercom  
m ieszkańców naszego m iasta infor­
mację o godnym  i w artym  odnotow a­
nia zachow aniu pew n ej wronieckiej 
rodziny.

L is t p a n i L u cyn y K u jaw ińskięj 
z  Nottingham udostępnił redakcji 
pan  Z ygm unt Borkow ski ze  Związku  
Byłych Więźniów Politycznych Okre­
su Stalinowskiego w  Poznaniu.

K S .

D n ia  30 s ty czn ia  1993 ro k u  w  n a ­
szym  „ T yg o d n iu  P o lsk im ’’ w  A nglii 
u k a za ło  się  zaw iad o m ien ie  o Z jeździe 
w e W ro n k ach  b y ły ch  w ięźn iów  poli­
tyczn y ch .

M ąż m ój, S ta n is ła w  K u jaw iń sk i 
(kp t.Ż o n k il), żo łn ierz  A K , sko czek  ci­
chociem ny , przebywał w więzieniu 
we Wronkach od d n ia  czw arteg o  p a ź ­
d z ie rn ik a  1945r. do k o ń ca  1945 ro k u . 
P rzy w iez io n o  go do W ro n ek  z w ięz ie ­
n ia  w  W arszaw ie, z u licy  R ak o w iec ­
k ie j n a  M okotow ie.

Do W arszaw y  p rzew iez io n o  go 
z M oskw y, gdzie  b y ł n a  Ł u b ian ce  
i B u ty rk ac h .

Do M oskw y został w raz  z in n y m i 
zaw ieziony  sam o lo tem  z w ięzien ia  n a  
Z am k u  w  L u b lin ie . M iał być u ży ty  
ja k o  św ia d e k  w procesie 16 przywód­
ców Polski podziemnej, a szczegól­
n ie  p rzec iw  g en . O k u lick iem u .

M ąż m ój do P o lsk i został z rzu co n y  
z A nglii 14/15 paźdz. 1943 ro k u . B ył 
on  dow ó d cą  R ad iostac ji Nr31, k tó rą  
o c h ran ia ł s ły n n y  oddzia ł p a r ty z a n c k i 
34pp AK n a  te re n ie  P o d lasia . 22 lis­
to p ad a  1944 ro k u  a re sz to w a n y  p rzez  
NKW D, o sad zo n y  w  w ięz ien iu  n a  Z a­
m k u  w  L u b lin ie , 2 lu teg o  1945 ro k u  
zo sta ł sk a z an y  n a  k a rę  śm ie rc i p rzez  
N ajw yższy  S ąd  W ojskow y.

W czasie  p rz eb y w a n ia  m ojego m ę ­
ża w e  W ro nkach , p rzez  sp lo t p rz y p a d ­
k ów  i znajom ości p rz ep ro w ad zo n o  
w  L u b lin ie  rew izję  jeg o  p ro c esu  p rzez  
p ro k u ra to ra  p łk . T re ­
lę, zo sta ł w aru n k o w o  
zw oln iony  z ty m , że 
m u sia ł m eld o w ać  się 
n a  UB. P o  p a ru  ty g o d ­
n iac h  zaczę to  go p o n o ­
w n ie  ścigać, a re sz tu ­
ją c  w  zw iązk u  z ty m  
m oją  sio strę .

U dało  się  n a m  w y ­
je c h a ć  n ie leg a ln ie  
z P o lsk i p rzez  „zie lo ­
n ą  g ra n ic ę ” do  N ie­
m iec, sk ą d  m ąż  w rócił 
do A rm ii P o lsk ie j 
w  A nglii.

T e  trag icz n e  p rz e ­
życia odbiły  się  n a  j e ­
go zd row iu . J e s t  chory  
i p o d ró ży  do  k ra ju  
w  tej chw ili by  n ie  m ógł odbyć. C hcę 
P a n a  se rd eczn ie  p rosić , b y  zechcia ł 
p rzy słać  p o rz ąd e k  Z jazdu  o raz  tro ch ę  
d a n y ch  n a  te n  tem a t. M oże w p rz y ­
szłości, gdy  m ąż  będzie  zdrow szy , to 
m óg łby  po jech ać  n a  ta k ie  sp o tk a n ie .

T e ra z  będzie  m ógł być ta m  z W am i 
chociaż  m y ślą  i se rcem . Ja osobiście

znam Wronki, ponieważ jeździłam  
tam z paczkami dla męża. Zatrzy­
mywałam się, jak i wiele innych 
pań, u państwa Gielniak. On był 
strażnikiem więziennym na oddzia­

le kobiet. Po wyjściu 
mojego męża z wię­
zienia państwo Giel- 
niakowie przenoco­
wali nas u siebie, ku­
pili nam bilety kole­
jowe, zaopatrzyli
w jedzenie na drogę 
i przez znajomych ko­
lejarzy ulokowali 
w wagonie służbo­
wym. Mąż był za sła­
by, aby stać w pocią­
gu. Odważni to byli 
ludzie i dobroczynni. 
P rzec ież  n a raż a li s ie ­
b ie, ro d z in ę , a  p . G iel­
n ia k  n a w e t sw o ją  p ra ­
cę. P rzec ież  to  b y ły  la ­
ta  te r ro ru . N iech  d o b ­

ry  B óg  zap łac i im  za ich  tru d y  i p o ­
św ięcen ie . (...)

J a  b y łam  łączn iczk ą  m ęża  d la  r a ­
d iostac ji o raz  dow ódcy  o d d zia łu , „Z e­
n o n a ” . Ż yczę p o m yślnośc i w  o rg a n i­
zo w an iu  Z jazdu.

Z p o w ażan iem

Lucyna Kujawińska
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MAFIA działa
Nasz redakcyjny kolega, 

Klemens Stróżyński, otrzymał 
w sobotę, 20 marca br., kolejny 
list z groźbami od tego samego 
prawdopodobnie nadawcy, co 
poprzednio. List został wysłany 
tym razem z Wronek, nadawca 
nie trudził się już udawaniem, 
że nie jest z naszego miasta. 
Postarał się jednak postawić 
w kręgu podejrzanych osoby

pracujące w Zakładzie Karnym 
i ich rodziny.

List drukujemy do wiadomo­
ści tych, pod których „Komisja 
Egzekucyjna” się podszywa. 
Ciekawe, czy rodziny pracow­
ników Zakładu Karnego mil­
cząco zaakceptują to, co w ich 
imieniu pisze „Komisja Egze­
kucyjna”?

Paweł Bugaj

Ty gnoju
Otrzymałeś pismo od Komisji. My synowie i wnukowie byłych 
strażników i wielu z nas jest strażnikami. Nie pozwolimy byś 
oczerniał naszych bliskich i przyjaciół. Wielu z nich już nie żyje. 
Ty myślisz że my tobie to wybaczymy. To cośmy ustalili to ciebie 
spotka. Źle oceniasz nasze możliwości, jesteś na złym tropie. Nie 
myśl że zjazd Majowy doczekasz w zdrowiu i będziesz naszych 
osrywał. Jesteś stale obserwowany i śleczony każdy twój krok. Nie 
spowiadamy się na Polnej. To już przeminęło z wiatrem. Ty 
spowiadaj się ze swojej głupoty i chamstwa. Nie myśl że bliscy są 
nam NSZ i AK Znamy ich czyny i postempowania. Wyznaczyliś­
my ludzi nie naszych oni czekają na rozkaz, który otrzymasz 
jeszcze.

KOMISJA
(W druku zachowaliśmy oryginalną budowę zdań i ortografię)

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  
K I E R O W C Ó W  

inż, Jan Walkiewicz
P n iew y,u l. K raszew sk iego  5 T el. 11953

Kursy kierowców we Wronkach Kat. A-B - C -D -E-T

Spotkania konsultacyjne w każdy czwartek g. 16.00 w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej przy ul. Powstańców Wlkp. we Wronkach

•  P r o g r a m  d o s to s o w a n y  d o  w y m o g ó w  e g z a m in a c y jn y c h
•  M o ż liw o ść  z a p ła ty  w  r a ta c h
•  Z a p e w n ia m  p o m o c e  d y d a k ty c z n e

W o b ro n ie  R e d a k to r a  
KLEMENSA STRÓŻYŃSKI EGO

W  o d p o w ie d z i  n a  l is t  z  p o g r ó ż k a m i  w o b e c  red . K le m e n s a  S t r ó ż y ń s k ie g o  
o p u b l ik o w a n y  w e  „ W r o n ie c k ic h  S p r a w a c h ” n r  2(24) z  lu te g o  1993 r. p r a g n ę  
w y r a z ić  j e g o  a n o n im o w y m  a u to r o m  s w o je  o b u r z e n ie .  M y ś lę ,  ż e  p o d o b n ie  
o d c zu w a  w ię k s z o ś ć  w ro n c za n . N ie  z n a m  o so b iśc ie  a d re sa ta  ty c h  p o g r ó ż e k ,  
a le  je g o  z a a n g a ż o w a n ie  d la  n a s z e j  r z e c z y w is to ś c i  w y ra ża ją c e  s ię  w  w y p o ­
w ie d z ia c h  n a  ła m a c h  ,, W ro n ie c k ic h  S p r a w ”, p e łn y c h  m ą d r o śc i, p a t r io ty z ­
m u  i  h u m a n i ta r y z m u  św ia d c zą , ż e  n a l e ż y  d o  lu d z i  n a jb a r d z ie j  p o t r z e b n y c h  
s p o łe c z e ń s tw u .  O b y  ta k ic h  lu d z i  b y ło  j a k  n a jw ię c e j!  P r z e c iw n ic y  id e o lo g ii  
re d . S t r ó ż y ń s k ie g o  p o w in n i  p o d ją ć  r z e c z o w ą  d y s k u s j ę  z  n im  i c h o c ia ż  n ie  
p r z y s w o i l i  so b ie  n a w e t  w  s to p n iu  e le m e n ta r n y m  p o d s ta w o w y c h  za s a d  
p r a w id ło w e j  p o l s z c z y z n y  i  z w y k łe g o  c z ło w ie c z e ń s tw a ,  w y s ta r c z y ło b y ,  a b y  
z d o b y l i  s ię  n a  p o k o n a n ie  w ła sn e g o  s tr a c h u  i  u ja w n il i  się . A ta k o w a n a  o soba  
j e s t  r ó w n ie ż  r e d a k to r e m  n a c z e ln y m  , ,O tw a r te j  S z k o ł y ” - b a rd z o  c ie k a w e ­
g o  m ie s ię c z n ik a  w ie lk o p o ls k ie j  o ś w ia ty ,  o rg a n u  K u r a to r iu m  O ś w ia ty  
w  P o zn a n iu ,  r e p r e z e n tu ją c e g o  n a jb a r d z ie j  p o s tę p o w e  i  h u m a n i ta r n e  
m e to d y  w y c h o w a n ia  i  e d u k a c j i  w  p o l s k ie j  s z k o le .

Z d e c y d o w a n ie  b ro n ię  O s o b y  i  d z ia ła ln o ś c i  p u b l ic y s ty c z n e j  R e d a k to r a  
K le m e n s a  S tr ó ż y ń s k ie g o .

Z  p o w a ż a n ie m  
d r A ndrzej K opliński

... który miał odwagę
L u d z ie  p ra w i,  c ie sz ą c y  s ię  s z a c u n k ie m  w  ś ro d o w is k a c h  lo k a ln y c h  n ie  

m o g ą  c z u ć  s ię  z a g ro ż e n i, o s a c z e n i  i n isz c z e n i. J e s te ś m y  p rz e c iw n i  s to s o w a ­
n iu  m e to d  t e r r o r u  w  s to s u n k u  d o  n ic h . Z ło  t r z e b a  u k a z y w a ć , p ię tn o w a ć  
i e lim in o w a ć . Ci, k tó r z y  p o p rz e d n io  „ z b ie ra l i  z a s łu g i  i p r o f i ty ” za  sw o ją  
s łu ż a lc z o ść  i n a d g o r liw o ś ć , t e r a z  m u sz ą  o d e jś ć . N ie  w o ln o  p o z w o lić  im  n a  
to , ż e b y  a k tu a ln ie  z a p o m n ie l i  o  sw o je j p a s k u d n e j  p rz e sz ło śc i  i p rz e fa r -  
b o w a li  s ię  n a  z a s łu ż o n y c h  k o m b a ta n tó w  III R z e c z y p o s p o li te j .  I  d a le j ,  
z n a n y m i so b ie  m e to d a m i,  p ró b o w a l i  l ik w id o w a ć  ty c h , k tó r z y  ic h  d e m a s ­
k u ją .

M a m y  p e łn e  p ra w o  ż ą d a ć  o d  w s z y s tk ic h  z a jm u ją c y c h  s ię  p ro fe s jo n a ln ie  
o c h ro n ą  o b y w a te l i  w  n a s z y m  k r a ju ,  a b y  l ik w id o w a li  tw o rz ą c e  s ię  tu  
i ó w d z ie  m afie , z a s tr a s z a ją c e  w  s p o s ó b  w y ją tk o w o  p e r f id n y  i z a m y k a ją c e  
u s ta  (c z a sa m i n a  z aw sze )  lu d z io m , k tó r z y  d o s tr z e g a ją  z ło . T a k a  m a fia  j e s t  
w e  W ro n k a c h . D z ia ła  p r z e c iw k o  n a s z e m u  D y re k to ro w i m g r  K le m e n so w i 
S tr ó ż y ń s k ie m u , c z ło n k o w i r e d a k c ji  „ W ro n ie c k ic h  S p r a w ” , który m iał 
odw agę o b n a ż y ć  n ie c h lu b n ą  p rz e sz ło ść  n ie k tó r y c h  o b y w a te l i .  S p o łe c z e ń ­
s tw o  n a s z e  o c z e k u je  k o n k r e tn y c h  d z ia ła ń ,  a  m y  b ę d z ie m y  j e  m o c n o  
w s p ie ra ć .

Pracow nicy
W ojewódzkiego Ośrodka M etodycznego  

w Poznaniu
(Podpisanych czytelnie 47 osób) - przyp. red.



WOK, WOK WOK

W r o n i e c k i  O ś r o d e k  K u l t u r y
K ultura - całokształt ma­

terialnego i duchowego do­
robku ludzkości gromadzo­
ny, utrwalany i wzbogacany 
w ciągu jej dziejów przeka­
zywany z pokolenia na po­
kolenie. (E.P. PWN)

P o d  k o n ie c  r o k u  1990 u tw o r z o ­
n y  z o s ta ł  W ro n ie c k i O ś ro d e k  
K u l tu ry ,  k tó re g o  k ie ro w a n ie  

Z a rz ą d  M iG  p o w ie rz y ł  d y re k to ro w i  
w y b ra n e g o  z k o n k u r s u  B o g d a n o w i 
C z e rw iń s k ie m u . W skład Ośrodka 
wchodzą: D o m  K u l tu r y ,  B ib lio te k a  
P u b l ic z n a  i je j  4 filie , a m f i te a tr  
w  O ls z y n k a c h  o ra z  p la c ó w k i (św ie ­
t l ic e  w ie jsk ie ) , w  n ie d łu g im  c za s ie  
d o jd z ie  je s z c z e  m u z e u m .

J e s t  to  b a z a  n ie m a ła ,  w y s ta r c z a ­
j ą c a  n a  p o t r z e b y  g m in y  i p o z w a la j ą- 
c a  p ro w a d z ić  s z e ro k ą  d z ia ła ln o ść  
k u l tu r a ln ą .  P o n ie k ą d  z  p e w n ą  s a ty ­
s fa k c ją  m o ż n a  m ó w ić  ( z n a ją c  d z i­
s ie js z ą  rz e c z y w is to ś ć )  o  ty m , że  
w s z y s tk ie  te  p la c ó w k i k u l tu r a ln e  
fu n k c jo n u ją  a  w ła d z e  s a m o rz ą d o ­
w e  z n a jd u ją  p ie n ią d z e  n a  u t r z y m a ­
n ie  a  n a w e t  ic h  m o d e rn iz a c ję .  I  j e s t  
to  w ła śc iw e  d z ia ła n ie , b o  to  w ła ś n ie  
b a z a  j e s t  p o d s ta w ą  w  d z is ie jsz e j 
d z ia ła ln o śc i  s z e rz e n ia  k u l tu r y  m a ­
so w ej.

D z ia ła ln o ść  k u l tu r o tw ó r c z a  d z i­
s ia j w y g la d a  n ie c o  in a c z e j. O ś ro d k i  
k u l tu r y  p r z e s ta ły  ju ż  „ p o d a w a ć  k u ­
l t u r ę ” , n a r z u c a ć  i w y m u s z a ć  je j  o d ­
b ió r  m a s o w y m i s p ę d a m i p rz y  p o ­
m o c y  fu n d u sz ó w  so c ja ln y c h  z a k ła ­
d ó w  p ra c y . S tą d  b r a k  k o m p le tu  
w id z ó w  n a  o r g a n iz o w a n y c h  im p r e ­
z a c h . A le  t a k  ju ż  b ę d z ie , g d y ż  n ie  
w sz y sc y  w s z y s tk o  m u sz ą  lu b ić . N a ­
to m ia s t  ro lą  o rg a n iz a to ró w  k u l tu r y  
j e s t  w y c h o d z ić  z p rz e ró ż n y m i p r o ­
p o z y c ja m i d o  s p o łe c z e ń s tw a , a b y  
tr a f ia ć  i z a s p o k a ja ć  p o t r z e b y  d u ­
c h o w e  w ie lu .

B a z a  w re sz c ie  m a  s łu ż y ć  i b y ć  
o tw a r tą  d la  d z ia ła ln o śc i  n ie  ty lk o  
e ta to w y c h  a n im a to ró w  k u l tu r y .  
T rz e b a  n ie  ty lk o  k o n s u m o w a ć , a le  
i tw o rz y ć , w z b o g a c a ć  i p ie lę g n o w a ć  
lo k a ln ą  k u l tu r ę .

W ro n ie c k i O ś ro d e k  K u l tu r y  j e s t  
o tw a r ty  d la  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  c z u ­
j ą  n ie d o s y t  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  
w  n a sz e j g m in n e j  sp o łe c z n o śc i, m a ­
j ą  z a in te r e s o w n a ia  i p o tr a f ią  n im i 
z a ra z ić  in n y c h . B o g a te  p o w in n o  
b y ć  ż y c ie  k u l tu r a ln e  n ie  p rz e z  m a ­
so w o ść , le c z  p rz e z  je g o  r ó ż n o ro d ­
n o ść .

P r o g r a m o w a  d z ia ła ln o ś ć  w ro -  
n ie c k ie g o  O ś ro d k a  K u l tu r y  n a  co- 
d z ie ń  s k u p ia  w  D o m u  K u l tu r y  i o p ­
a r ta  j e s t  n a  in s t r u k to r a c h  e ta to ­
w y c h .

Tutaj działa, prowadząc syste­
m atycznie zajęcia, k ilka sekcji ta ­
necznych, jest kółko recytators- 
ko-teatralne, są zespoły m uzycz­
ne i sekcje sportowe.

B a rd z o  a k ty w n e  są  sekcje tane­
czne. D z ie w c z ę c y , m ło d z ie ż o w y  z e ­
sp ó ł  t a ń c a  ja z z o w e g o  „ N o v i” p r o ­
w a d z i p . V ioletta Słupińska (G u m ­
n a ). P o d  je j  o p ie k ą  in s t r u k to r s k ą  
c h ę tn e  p a n ie  u p r a w ia ją  a e ro b ic  
i c a la n e tic s .

D w a  d z ie c ię c e  z e s p o ły  ta n e c z n e :  
„ G r o te s k a ” i „ M a ła  G r o te s k a ” są  
p ro w a d z o n e  p rz e z  m g r  M ariusza 
Sandowskiego. W z e s p o ła c h  ty c h  
ta ń c z y  o k . 60 d z iec i. P r o w a d z o n e  są  
ró w n ie ż  k u r s y  t a ń c a  to w a rz y s k ie g o  
i d y s k o te k o w e g o . Z p o m o c y  i n s t r u ­
k to r s k ie j  p . M a r iu sz a  k o rz y s ta ją  (w  
ra m a c h  z a ję ć  w -f) d z ie c i k la s y  a u to ­
r sk ie j  S .P .-2 , k tó r e  p o b ie ra ją  n a u k ę

D y r . W O K  B o g d a n  C z e r w iń s k i

t a ń c a  to w a rz y s k ie g o . W  D o m u  K u l­
t u r y  d z ia ła  Kółko recytatoros- 
ko-teatralne, k tó r e  w  d w ó c h  g r u ­
p a c h  w ie k o w y c h  s k u p ia  o k . 30 
d z ie c i. K ó łk o  p ro w a d z i  p . Ewa Hej- 
nowicz.

W W O K  g r a  Z e sp ó ł m u z y c z n y  
„ U K Ł A D ” , k tó r y m  k ie ru je  Leszek  
Konieczny. Z O ś ro d k ie m  w s p ó ł­
p ra c u ją :  O r k ie s t r a  D ę ta  i Z esp ó ł 
in s t r u m e n ta ln o - w o k a ln y  „ K o ło ­
d z ie je ” .

W śró d  sekcji sportowo-rekrea­
cyjnych p rę ż n ie  d z ia ła  K lu b  W ęd ­
k a r s k i  „ P A S K U D A ” , k tó r y m  o p ie ­
k u je  s ię  p . Roman Cichy.

M n ie j w id o c z n a  (w  p iw n ic y  D o ­
m u  K u l tu r y  u lo k o w a n a )  a le  b a rd z o  
a k ty w n a  j e s t  sekcja k ulturystycz­
na, „ P R O G R E S J A ” , k tó r ą  p r o w a ­
d z i Zdzisław  Forbrich.

W O K  s łu ż y  s e k c ji  w a rc a b o w e j 
„Am ica” - Nowi /N ow aw ieś, k tó r ą  
p ro w a d z i  p . Jan Mamet, c h ę tn y  do  
w s p ó łp ra c y  z  O ś ro d k ie m  K u ltu ry .

O s ta tn io  tu ta j  r e a k ty w o w a ła  się , 
d a w n ie j  o d n o sz ą c a  z n a c z n e  s u k c e -

STOWARZYSZENIE
„TRO"
i  W r o n ie c k i  

O śr o d e k  K u ltu r y
zapraszają na

PRZEGLĄD TWÓRCZOŚCI
WŁASNEJ I NIE TYLKO

„FRAMUGA”
który odbędzie się 01.06.1993 r.

Informujemy, że termin 
przyjmowania zgłoszeń, które 
powinny zawierać dane osobo­
we, proponowane utwory i ich 
teksty, został przedłużony do 
dn. 16.04.1993 r.

Zgłoszenia prosimy kiero­
wać pod adresem:

W r o n ie c k i O śr o d e k  
K u ltu r y

ul. Poznańska 59 
64-510 W ronki

Przypominamy, że warun­
kiem uczestnictwa jest wiek 
nie przekraczający 25 lat.

sy  - s e k c ja  s z a c h o w a  p o d  k i e r u n ­
k ie m  p. Piotra M ielcarka.

P r a c a  w y m ie n io n y c h  s e k c ji  w y ­
p e łn ia  n a p r z e m ia n  c o d z ie n n e  ż y c ie  
w  D o m u  K u ltu ry .

S e k c je  te  b ę d ą  k o le jn o  p r e z e n ­
to w a n e  w  d a ls z y c h  a r ty k u ła c h  m ó ­
w ią c y c h  o  W O K -u .

D z ia ła ln o ść  W ro n ie c k ie g o  O ś ro ­
d k a  K u l tu r y  n ie  ty lk o  o p ie ra  s ię  n a  
p r a c y  w y m ie n io n y c h  se k c ji .  W raz  
z w ie lo m a  o rg a n iz a c ja m i sp o łę c z -

n y m i O ś ro d e k  s łu ż ą c  sw o ją  b a z ą  
lo k a lo w ą  i u rz ą d z e n ia m i,  j a k  ró - 
w ie ż  in s t r u k to r a m i,  p rz y g o to w u je  
lic z n e  im p re z y  o k o lic z n o śc io w e , 
n p . z  o k a z ji  ś w ią t  n a ro d o w y c h . 
U d o s tę p n ia  s w o je  o b ie k ty  a r ty s to m  
z z e w n ą trz .

W O K  je s t  ró w n ie ż  w y d a w c ą  g a ­
z e ty . W ro n ie c k ie  S p r a w y ” .

O p r a c o w n ik a c h  W O K -u , je g o  
b u d ż e c ie ,  p la n a c h  i d z ia ła ln o śc i 
w  n a s tę p n y c h  n u m e r a c h  „W .S .”

I n s t r u k to r  ta ń ca  m g r  M ariusz Sandowski w  c za s ie  za ję ć .
P a n  M a riu sz  p o s ia d a  m is tr z o w s k ą  A -k la sę  ta n e c z n ą .  B ie rz e  u d z ia ł  

w  m ię d z y n a ro d o w y c h  t u r n ie ja c h  t a n e c z n y c h  w  N ie m c z e c h , b y łe j  C z e c h o ­
s ło w a c ji, B u łg a r i i ,  R o sji. J e g o  p a r tn e r k ą  j e s t  D o ro ta  P łe c h a  - s tu d e n tk a  
U .A .M  w  P o z n a n iu .  S z k o lą  s ię  r a z e m  w  N ie m c z e c h  u  c zo ło w e j p a r y  
ta n e c z n e j  ś w ia ta  p p  K rz y sz to fa  W a s ile w sk ie g o  i K a ro l in y  F e lsk ie j  - W a s ile ­
w sk ie j.

P o d  in s t r u k to r s k im  o k ie m  M . S a n d o w s k ie g o  p o z o s ta je  Z esp ó ł „ G r o te s ­
k a ” , k tó r y  m a  z a ję c ia  w e  w to r k i  i c z w a r tk i.  D z ie c i te g o  z e s p o łu  s ą  u c z n ia m i 
Sz. P . n r  3, k tó r y m i  o p ie k u je  s ię  p a n i  L e ta n ia  G r o m a d z iń s k a .

P a n  M a r iu sz  p ro w a d z i  ró w n ie ż  w  s a l i  D .K . K u r s y  t a ń c a  to w a rz y s k ie g o  
d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y , n a  k tó r e  s e r d e c z n ie  z a p ra s z a .

Z a p ra s z a  ró w n ie ż  d o ro s ły c h , d la  k tó r y c h  c h c e  o rg a n iz o w a ć  „ w ie c z o rk i  
s t a r y c h  m e lo d i i” , j a k  ró w n ie ż  w ie c z o rk i  ta n e c z n e  d la  a b s o lw e n tó w  k u r ­
só w . Z a m ie rz a  ró w n ie ż  z o rg a n iz o w a ć  k lu b  t a ń c a  to w a rz y s k ie g o , o ile  b ę d ą  
c h ę tn i .  P r a c a  in s t r u k to r s k a  j a k ą  p ro w a d z i  w e  W ro n k a c h  j e s t  je g o  p ie r w ­
szą , a le  (a  b y ć  m o ż e  d la te g o )  t r a k t u j e  j ą  b a rd z o  p o w a ż n ie .  P r z y  c h ę tn e j  
m ło d z ie ż y  m o ż e  o s ią g n ą ć  d u ż e  su k c e sy .

T e k s t  i z d ję c ia : P aw eł Bugaj 
(d en )

Strona dla m łodzieży
O d  n a s tę p n e g o  n u m e r u  „ W ro n ie c k ic h  S p r a w ” u k a z y w a ć  s ię  

b ę d z ie  s t r o n a  m ło d z ie ż o w a . T o , c o  s ię  w  n ie j  z n a jd z ie , z a le ż y  o d  W as 
- m ło d y c h  lu d z i m ie s z k a ją c y c h  w e  W ro n k a c h  i o k o lic y . D la te g o  
p r o p o n u je m y  W a m  w s p ó łu d z ia ł  w  r e d a g o w a n iu  te j  s t r o n y .  C z e k a m y  
n a  w s z e lk ie  p ro p o z y c je , a r ty k u ły ,  w ie rs z e  i ty s ią c  in n y c h  p o m y s łó w . 
O d  r a z u  p ro p o n u je m y  W am  te ż  k o n k u r s  n a  t y tu ł  te j  s t ro n y .  N a g ro d ą  
b ę d ą  t r z y  k a s e ty  m a g n e to fo n o w e  u fu n d o w a n e  p rz e z  p . K rz y sz to fa  
P y z ik a ,  w ła śc ic ie la  „ T r o p ic a n y ” .

P ro p o z y c je  t y tu łu  i sw o je  l is ty  m o ż e c ie  k ie ro w a ć  p o d  a d r e s e m  
re d a k c ji  „ W ro n ie c k ic h  S p r a w ” ( s k r .  p o c z t. 41) lu b  d o  p . K . P y z ik a  
(C affe  B a r  T r o p ic a n a .u l .  K r ę ta  1).

Jarom ir Z ielińsk i

Kol. LUCYNIE SALSKIEJ
wyrazy współczucia z powodu 
śmierci Teściowej  
przekazują: Koleżanki i Koledzy 

Szkoły Podst. nr 2 
w e Wronkach
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W spomnienie o d o k t o r z e

D r  m e d .  I g n a c y  
Z i m n i a k

Z n a łe m  g o  o d  p o c z ą tk u  la t  p ię ć d z ie s ią ty c h . 
U ro d z ił  s ię  w  W ie lk o p o lsc e  k o ło  O s tro w a . 
W sp o m in a ł sw e g o  p ie rw sz e g o  n a u c z y c ie ­

la , k tó r y  i m n ie  u c z y ł, ty lk o  25 la t  p ó ź n ie j. 
W sp o m in a ł z p e w n ą  d o z ą  h u m o r u  sw ó j e g z a m in  
w s tę p n y  do  g im n a z ju m  w  O s tro w ie  W lk p . (z d a ­
w a n y  o c zy w iśc ie  w  j ę z y k u  n ie m ie c k im ) . Z  j ę z y ­

k a  n ie m ie c k ie g o  b y ł  te m a t:  „ D la c z e g o  w ró b e l  
n a z y w a n y  j e s t  r o z b ó jn ik ie m  u lic y ? ” J a k  w id a ć , 
in n e  b y w a ły  te m a ty  w  ta m ty c h  c z a sa c h .

O p o w ia d a ł, j a k  w  ta jn y c h  k ó łk a c h  im . T o m a ­
sz a  Z a n a  u c z y li  s ię  l i t e r a tu r y  p o lsk ie j  i h is to r ii  
- c z e k a li  n a  P o ls k ę  d e p ta n ą  w te d y  b u te m  p r u s ­
k im . B ra ł  u d z ia ł  w  p o w s ta n iu  w ie lk o p o ls k im  
ja k o  s z e s n a s to le tn i  c h ło p a k .

Ig n a c y  Z im n ia k  w  r o k u  1922 z d a ł  m a tu r ę .  
P o te m  o d b y ł s tu d ia  le k a r s k ie  n a  U n iw e rs y te c ie  
P o z n a ń s k im . D y p lo m  le k a r z a  u z y s k a ł  w  1928 
r o k u .  K r ó tk ą  p r a k ty k ę  l e k a r s k ą  o d b y ł n a  Ś lą s ­
k u , p o te m  aż  do  k o ń c a  p ra c y  i ż y c ia  z w ią z a ł s ię  
z W ro n k a m i. P rz e s z ło  p ó ł w ie k u . O g ro m n ie  
d u żo .

P r a c a  le k a r z a  n a  p ro w in c ji  w  la ta c h  m ię d z y ­
w o je n n y c h  i p ó ź n ie j b y ła  t r u d n a ,  n ie u s ta n n a ,  
o d p o w ie d z ia ln a , s a m o d z ie ln a .  T rz e b a  k o n ie c z ­
n ie  p o d k re ś l ić  tę  o lb rz y m ią , c ię ż k ą , s ta le  „ n a  
o s t ry m  d y ż u r z e ” p r a c ę  d r a  I. Z im n ia k a . P r a c ę  
l e k a r z a  o g ó ln e g o , le c z ą c e g o  c h o re g o  a n ie  c h o ro ­
bę .

R o z le g ło ść  te r e n u ,  n a  k tó r y m  p ra c o w a ł,  z ły  
s ta n  d ró g , o d le g ło ść  do  n a jb l iż s z e g o  s z p i ta la  - to  
w s z y s tk o  z m u s z a ło  d o  s a m o d z ie ln o ś c i  w  p o d e ­
jm o w a n iu  d e c y z ji  i w y k o n y w a n iu  z a d a ń .

R a to w a n ie  z d ro w ia , r a to w a n ie  ż y c ia  - to  w ie l­
k a  rz e c z , w ie lk a  o d p o w ie d z ia ln o ść . N a p ię c ie , 
p r z e r y w a n e  p r a c ą  n o c e . W a ru n k i  p ra c y  - z a b ie g i 
p o ło ż n ic z e  i g in e k o lo g ic z n e  p rz y  św ie c z c e  czy  
la m p ie  n a f to w e j, n a  łą c e ... T a k , n a  łą c e  - o p o w ia ­
d a ł  m i, j a k  z ro b ił  z a b ie g  C y g a n c e  w ła ś n ie  n a  
łą c e , b o  w  w o z ie  b y ł  n ie s a m o w ity  b r u d  i b r a k  
m ie jsc a . W ó jt g m in y  c y g a ń s k ie j  z a rz ą d z ił  w y k o ­
n a n ie  ż y w e j lu d z k ie j  ś c ia n y  o ta c z a ją c e j  c h o rą  
i J e g o  - w y k o n u ją c e g o  zab ieg .

M ó w ił te ż  o  lu d z k ic h  d r a m a ta c h  - k ie d y  u m ie ­
r a ł  m ło d y  o jc ie c  k i lk o r g a  d z iec i. T a k  c h c ia ł  żyć. 
M u s ia ł  u m ie ra ć .  R o z m a w ia ł  z n im  d łu g o . M ie li 
o c z y m  m ó w ić , b o  z n a li  s ię  o d  d a w n a . D r  Z im n ia k

p rz y jm o w a ł  je g o  k le s z c z o w y  p o ró d . P o te m  go  
le c z y ł. N ie  m ó w ili  o c h o ro b ie . T u  ju ż  n ie  t r z e b a  
b y ło  m e d y c y n y  - N a u k i, a le  m e d y c y n y  - M ą d ro ­
ści.

P r z e z  te c h n ik ę  i m a te m a ty k ę  w  o b e c n e j m e ­
d y c y n ie  w y ro s ła  b a r ie r a  m ię d z y  le k a r z e m  a  c h o ­
ry m . D o k to r  Z im n ia k  u m ia ł  t ę  b a r ie r ę  o m ija ć . 
S to s o w a ł z a s a d ę : je ś l i  p o  ro z m o w ie  z l e k a r z e m  
c h o ry  n ie  p o c z u je  s ię  le p ie j  - to  n ie  b y ł  u  le k a rz a .  
U m ia ł w z b u d z a ć  w  c h o ry c h  n a d z ie ję .

M e d y c y n a  b o w ie m  m im o  ta k  z n a c z n e g o  
u n a u k o w ie n ia  (co p rz y c z y n ia  s ię  d o  je j  p o s tę p u )  
p o z o s ta je  n a d a l  w  w ie lk im  s to p n iu  s z tu k ą .  P r o ­
fe so r  K o ta rb iń s k i  p o w ie d z ia ł:  „M edycyna
w swej istocie jest sztuką, to znaczy umiejętnoś­
cią osiągnięcia głównego celu, innego niż cel 
■poznawczy”.

D o k to r  Z im n ia k  w ie d z ia ł ,  że  le k a r z  p o w in ie n  
b y ć  h u m a n is tą ,  s to s u ją c  w  p r a k ty c e  s ło w a : 
Przed w ielk im  rozum em  - sk łonien ie głowy; 
przed w ielk im  sercem  - zgięcie kolana. P r a c o ­
w a ł, a le  te ż  n ie  z a n ie d b y w a ł  s z k o le n ia  z a w o d o ­
w e g o . Z d o b y ł sp e c ja liz a c ję . P r a c o w a ł  p r a w ie  do  
k o ń c a . K ie d y  ju ż  n ie d o m a g a ł ,  co  p o s tę p o w a ło  
d o ść  sz y b k o , p sy c h ic z n ie  b y ł  z w ią z a n y  z  p r a c ą
- c z ę s to  m ó w ił o  n ie j.

Z J e g o  o d e jś c ie m  s k o ń c z y ł  s ię  j a k i ś  e ta p
- ro z d z ia ł  tu te js z e j  s łu ż b y  z d ro w ia . R o z d z ia ł 
l e k a r z a  d o m o w e g o , p o w ie r n ik a  n ie  ty lk o  s p ra w  
z d ro w o tn y c h . M o że  k a ż d y  o k re s  c z a s u  m a  sw o ­
ic h  „ w y b r a n y c h ” , o b e c n ie  in n y c h ?  O d d a n y c h  
p r a c y  in a c z e j, in a c z e j w id z ą c y c h  c z ło w ie k a ?

D o k to r  Z im n ia k  b y ł  o d z n a c z o n y :
1. K rz y ż e m  O r d e r u  O d ro d z e n ia  P o lsk i ,
2. O d z n a k ą  „ Z a s łu ż o n y  L e k a rz  P R L ”
o ra z  w ie lo m a  in n y m i o d z n a c z e n ia m i p a ń s t ­

w o w y m i i r e s o r to w y m i.
Z m a r ł  16 g r u d n ia  1984 r o k u  w  w ie k u  82 la t . 

U licę , p rz y  k tó re j  m ie s z k a ł ,  n a z w a n o  J e g o  im ie ­
n ie m .

Tadeusz Sikora

KSIĄDZ PIOTR STRÓŻYŃSKI...
...d z iek an  d e k a n a tu  w ro n ieck ieg o , p ro b o szcz  p a rafii pw .św . K a ta rz y n y  

w  la ta ch  1945-1971, sy n  S ta n is ła w a  i P e lag ii, u ro d z ił się  29 cze rw ca  1907 ro k u  
w m iejscow ości W yskoć (dek . K ościan), a  zm a rł 23 s ie rp n ia  1971 ro k u  w e 
W ronkach .

W g ru d n iu  1992 r. R ad a  M iasta  i G m in y  W ronki u h o n o ro w a ła  p o śm iertn ie
k sięd za  S tró ży ń sk ieg o  o d zn aczen iem  „ Z a  Z a s łu g i  d la  M ia s ta  i G m in y  W ro n ­
k i ” .

P a m ię ć  o d łu g o le tn im  p ro b o szczu  w ro n ieck ie j p a rafii i jeg o  d z ia ła lnośc i - n ie  
ty lk o  d u sz p a ste rsk ie j - trw a  w śró d  g ro n a  (coraz  m nie jszego) ży jących  ludzi. Ich  
w sp o m n ien ia  z ap ew n e  p rzy b liżą  C zy te ln ik o m  p o stać  tego  zas łu żo n eg o  Czło­
w ieka. Pon iżej p u b lik u je m y  w sp o m n ie n ia  p a n a  W ita  W a n a rs k ie g , d łu g o le t­
niego p rzew o d n icząceg o  R ady  P a ra fia ln e j i p rzy jac ie la  k sięd za  S tró ży ń sk ieg o .

A ta k  m ów iąc  o pam ięci... - m oże w a rto  p o m yśleć , szan o w n a  R ado  P a ra fia l­
na , o u trw a le n iu  p am ięci o k sięd zu  P io trze  S tró ż y ń sk im  - p a m ią tk o w ą  ta b lic ą  
o sad zo n ą  w m u ra c h  n aszej św ią ty n i fa rn e j. T ak ie  g e s ty  w dzięczności sw oim  
d u szp aste rzo m  czynili w ro n ieccy  p a rafian ie , w y s ta rczy  zajrzeć  p o d  chór. M oże 
w ięc n ie  czek ać  n a  25. ro czn icę  Je g o  śm ierc i?

K siądz Piotr Stróżyński 
przed drugą wojną był 
tylko kapelanem w Wię­

zieniu Karnym we Wronkach. 
W  czasie okupacji ukrywał się 
pod przybranym nazwiskiem 
w Poznaniu. Zmiana nazwiska 
w dowodzie umożliwiła mu 
przetrwanie okupacji, ponie­
waż nadal był poszukiwany 
przez gestapo.

W lutym 1945 roku przybył 
ponownie do Wronek, obejmu­
jąc parafię wroniecką jako ad­
ministrator, a następnie pro­
boszcz. Pierwszą Mszę św. po 
wyzwoleniu odprawił w klasz­
torze, ponieważ kościół fa m y  
nie był jeszcze do tego przygoto­
wany. Dzisiaj żyje już niewielu 
uczestników tej uroczystej 
Mszy św., ale ci z pewnością 
pamiętają wygłoszoną wów­
czas przez ks. Stróżyńskiego ho­
milię.

Drugą wielką uroczystością 
po wyzwoleniu była procesja 
Bożego Ciała, w której udział 
wziął radziecki komendant 
krocząc za baldachimem 
w asyście Burmistrza i Wójta 
gminy. Nieprzebrane tłumy 
wiernych wypełniły rynek 
i przyległe ulice, w oczach ludzi 
pojawiły się łzy radości.

Kazanie wygłoszone przez 
księdza Stróżyńskiego poza tre­
ścią religijną zawierało moty­
wy patriotyczne, narodowe 
i na długo pozostało w pamięci 
uczestników procesji. Żeby 
wprowadzić nieco humoru 
przypomnę, że na moje pytanie 
o ocenę tej uroczystości przez 
Księdza Stróżyńskiego odpo­
wiedział, że jest bardzo zado­
wolony. Zaznaczył przy oka­
zji, że podczas zbierania na

P.B

tacę radziecki komendant dał 
więcej niż pozostali parafianie.

Przez pierwsze trzy lata 
ksiądz Stróżyński sam wypeł­
niał wszystkie obowiązki dusz­
pasterskie, korzystając z pomo­
cy ojców franciszkanów. Pracy 
było sporo. Okres okupacji 
ograniczył zawieranie mał­
żeństw przez Polaków, ponie­
waż ślub kościelny dla całego 
powiatu mógł się odbyć za zgo­
dą władzy okupacyjnej w czyn­
nym kościele w Otorowie. Po 
wyzwoleniu ilość zawieranych 
małżeństw była tak duża, że 
przy ołtarzu stawały po dwie 
pary oblubieńców.

Pierwszym wikarym został 
ksiądz Brodziak, przejął część

obowiązków duszpasterskich 
proboszcza.

Podczas okupacji wszystkie 
krzyże i przydrożne figury we 
wsiach zostały usunięte i po 
wyzwoleniu powstawały sa­
morzutnie wiejskie komitety 
odbudowy, co też łączyło się 
z uroczystościami poświęcenia 
tych krzyży i figur. Pierwszy 
krzyż odbudowano w Rzednie 
już w roku 1945, a w następ­
nych latach w Popowie, Obel- 
zankach, Jasionnie, Samołężu 
i Nowejwsi. Takie uroczystości 
dla poszczególnych wsi miały 
także charakter patriotyczny, 
gdyż komitet organizacyjny po 
ceremonii religijnej organizo­
wał spotkanie mieszkańców 
wsi u jednego z gospodarzy. 
Z księdzem i gośćmi, przy ka­
wie toczyła się serdeczna roz­
mowa. Na każdym takim spot­
kaniu ksiądz Stróżyński za­
wsze podkreślał konieczność 
utrzymania w narodzie patrio­
tyzmu, bez względu na trudno­
ści.

W mieście została ustawiona 
figura Matki Boskiej na Placu 
Wolności, natomiast na odbu­
dowę figury Serca Jezusowego 
na Zamościu i na ulicy Poznań­
skiej, przy torach, ówczesne 
władze już nie wydały zezwole­
nia.

(c.d.n.) Wit Wanarski
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HISTORIA ŚWIĘTEGO OBRAZU (V)
„U cieczk a”
dob roczyńcy

G d y  f u n d a to r  o c h r o n k i ,  k s .  r a d ­
c a  G r a b o w s k i ,  p r z e z  o k n o  m ie js ­
k ie g o  a r e s z tu  s p o g lą d a ł  z  u c z u ­
c ie m  g o r y c z y  i z a w o d u  n a  D o m  
J a d w ig i ,  s to ją c y  tu ż  p o  d ru g ie j  
s t r o n ie  u l ic y ,  k t ó r y  m ia ł  b y ć  o s t a t ­
n ią  p r z y s ta n ią  je g o  ż y c ia , n a  z e ­
w n ą t r z ,  w  m ie ś c ie  t r w a ła  k a m p a ­
n ia  w y b o r c z a  d o  p ie r w s z e g o  p o  
w o jn ie  w  w o ln e j  o jc z y ź n ie  S e jm u  
R P . W  ty m  c z a s ie  m ó j o jc ie c  L . G ., 
p o  o s o b is ty c h  k o n t a k t a c h  z  R o m a ­
n e m  D m o w s k im  i M a r ia n e m  S e y -  
d ą  p r o w a d z i ł  s z e r o k ą  a k c ję  w y b o ­
rc z ą  z r a m ie n ia  N a ro d o w e g o  
S t r o n n ic tw a  R o b o tn ic z e g o  n a  
r z e c z  k a n d y d a t u r y  s w o je g o  s z k o l ­
n e g o  k o le g i ,  k s . in f u ła ta  S t a n i s ­
ła w a  A d a m s k ie g o ,  k o m is a r z a  N a ­
c z e ln e j  R a d y  L u d o w e j  w  o k r e s ie  
p o w s ta n ia  w ie lk o p o ls k ie g o  w  P o ­
z n a n iu .

T o te ż  z a s k o c z e n i  n ie c o d z ie n ­
n y m  w y d a r z e n ie m  p a r a f ia n ie  
z w ró c i l i  s ię  w ła ś n ie  d o  L . G ., a b y  
t e n  i n te r w e n io w a ł  w  K u r i i  p o z n a ­
ń s k ie j  n a  r z e c z  u w o ln ie n ia  k s .  r a d ­
c y  G ra b o w s k ie g o .

M ój o jc ie c  p o in f o r m o w a n y
0 b e z p r a w n y m  z a t r z y m a n iu  k s . 
r a d c y  u d a ł  s ię  d o  c e l i  a r e s z t a n t a .  
N a  m ie js c u ,  w  ro z m o w ie  w  c z te r y  
o c z y  a r e s z t a n t  ż a l i ł  s ię , ż e  ,,z o s ta ł  
o d s u n ię ty  o d  w s p ó ln e g o  s to łu
1 c z u ł  s ię  u  s ió s tr  z a w a d ą ,  w o b e c  
c ze g o  z d e c y d o w a ł  s ię  o p u ś c ić  W r o ­
n k i  i  u d a ć  s ię  d o  O b r y ” , d o  d o m u  
k s ię ż y  e m e r y tó w .

D la  o d p a r c ia  z a r z u tu ,  ż e  j e s t  
c z ło w ie k ie m  n ie p o c z y ta ln y m ,  
w r ę c z y ł  ro z m ó w c y  a d r e s y  l e k a ­
rz y , u  k tó r y c h  s ię  le c z y ł ,  b y  c i 
p o tw ie r d z il i ,  ż e  j e s t  w  p e łn i  w ła d z  
u m y s ło w y c h .  W  te j  s y tu a c j i  L . G . 
u d a ł  s ię  d o  P o z n a n ia ,  g d z ie  w  K u r i i  
a r c y b i s k u p ie j  z o s ta ł  p r z y ję ty  
p r z e z  k s . k a n o n ik a  H a e n s c h k ie g o .  
K a n o n ik  p o tw ie r d z ił ,  ż e  o t r z y m a ł  
in f o r m a c ję  o  z a t r z y m a n iu  w e  W ro ­
n k a c h  u m y s ło w o  c h o r e g o  k s ię d z a  
e m e r y ta .

P o  d o k ła d n y m  p r z e d s ta w ie n iu  
f a k tó w  p r z e z  m e g o  o jc a  k s . k a n o ­
n ik  p o s ta n o w i ł  p r z e k a z a ć  s p r a w ę  
d o  r o z p a t r z e n i a  p r z e z  k u r i ę  w  n ie ­
o d le g ły m  c z a s ie .

T y m c z a s e m  b u r m is t r z  C y ry l  
S r o c z y ń s k i ,  w id z ą c  n i e k o r z y s tn y  
o b r ó t  s p r a w y  k s ię d z a  G r a b o w s ­
k ie g o , p o s ta n o w i ł  d y s k r e tn ie  w y ­
w ik ła ć  s ię  z  a l i a n s u  z  k s ię d z e m  
p r o b o s z c z e m  R e s z e ls k im . D z iw ­
n y m  z b ie g ie m  o k o l ic z n o ś c i  p a n  
Ł u k o m s k i ,  d o z o rc a  a r e s z tu  m ie js ­
k ie g o , n ie  d o p i ln o w a ł  z a m k n ię c ia  
d r z w i  c e l i  a r e s z t a n t a ,  a  t e n  n ie  
m ó g ł  n ie  s k o r z y s ta ć  z  o k a z ji ,  b y  
o p u ś c ić  p r z y b y te k  h a ń b y .

Z  a r e s z tu  k s ią d z  G r a b o w s k i  
u d a ł  s ię  p o s p ie s z n ie  d o  s ę d z ie g o  
T a d e u s z a  W itk ie w ic z a ,  p r o s z ą c  g o
0 o c h r o n ę  i p o m o c  p r a w n ą .  W ie śc i 
r o z c h o d z ą c e  s ię  p o  m ie ś c ie  w  s p o ­
s ó b  p ó ło f ic ja ln y  s tw ie r d z a ły ,  że  
d e l ik w e n t  w y s k o c z y ł  p r z e z  o k n o  
z p o m ie s z c z e n ia  d o z o rc y . K s ią d z  
r a d c a  G r a b o w s k i  u c h o d z ą c  z a r e ­
s z tu  m ia ł  84 la ta ,  d la te g o  s e n s a c y j ­
n ą  w ia d o m o ś ć  o  u c ie c z c e  p r z e z  
o k n o  p r z y ję to  z n ie d o w ie r z a n ie m
1 d r w in ą .

P o  w y ż e j  o p i s a n y c h  w y d a r z e ­
n ia c h  k s .  G r a b o w s k i  d o ta r ł  d o  O b ­
ry , a  n a s t ę p n ie  p r z e b y w a ł  w  M a ry -  
s in ie ,  g d z ie  z a k o ń c z y ł  ż y c ie  10 lip -  
c a  1923 ro k u .

T r u m n ę  z e  z w ło k a m i  k s .  J ó z e fa  
G r a b o w s k ie g o  p rz y w ie z io n o  d o  
W ro n e k ,  b y  p o c h o w a ć  w  r o d z in ­
n y m  g ro b o w c u .  W  k o n d u k c ie  ż a ło ­

b n y m  s z ły  p r a w ie  s a m e  d z ie c i  s ie ­
r o c iń c a  w  to w a r z y s tw ie  s ió s t r  
z D o m u  J a d w ig i  i  n ie w ie lu  lu d z i  
s t a r s z y c h .  P r z y b y ły  c e le b r a n s  
w  c z a s ie  p o g rz e b o w e j  M sz y  św . 
w  s e r d e c z n y c h  i w z r u s z a ją c y c h  
s ło w a c h  p o ż e g n a ł  z m a r łe g o  s tw ie ­
r d z a ją c ,  ż e  k s . G r a b o w s k i,  s y n  te j  
z ie m i, t e m u  m ia s tu  i p a ra f i i  s t a r a ł  
s ię  d a ć  w s z y s tk o  c o  m ia ł ,  a  g e s t  
je g o  b y ł  w ie lk i  w  d o b ro c z y n n o ś c i ,  
„ te r a z  p o w r ó c i ł  s k r a jn i e  u b o g i  
i z a p o m n ia n y ! ” .

Z m ian a  proboszcza
N a s tę p s tw e m  z a is tn ia łe g o  s k a ­

n d a lu  w e  W r o n k a c h  i p a r a f i i  b y ła  
z m ia n a  p ro b o s z c z ó w . N a  m ie js c e  
k s .  R e s z e ls k ie g o  p r z y b y ł  d o  W ro ­
n e k  n o w y  p ro b o s z c z ,  k s .  P a n k o w ­
sk i. N o w e m u  p r o b o s z c z o w i z in ic ­
j a t y w y  T o w a rz y s tw a  W ła śc ic ie l i  
N ie ru c h o m o ś c i ,  k tó r e g o  p r e z e s e m  
b y ł  m ó j o jc ie c , z g o to w a n o  w s p a ­
n ia łe  p r z y ję c ie  z w y s ta w n y m  o b ia ­
d e m  w  h o te lu  p a n a  K o c z o ro w s ­
k ie g o , n a  k tó r y m  o b e c n i  b y l i  z a ­
p r o s z e n i  c z ło n k o w ie  m a g i s t r a tu  
z  b u r m is t r z e m  C y r y le m  S r o c z y ń s ­
k im  n a  c z e le  o ra z  c o  d o p ie r o  p r z y ­
b y ły  z e  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  k s . 
K u la w y ,  k a p e l a n  w r o n ie c k ie g o  
w ię z ie n ia .

P o w i t a ln e  p r z e m ó w ie n ie  w y ­
g ło s i ł  c z ło n e k  K o r p o r a c j i  K o ś c ie l ­
n e j,  Z y g m u n t  W ilc z e w sk i. P a r a ­
f ia n ie  p r z y ję l i  n o w e g o  p ro b o s z c z a  
c ie p ło ,  a le  z  p e w n ą  r e z e r w ą ,  o b a ­
w ia ją c  s ię  z a p e w n e  p o w tó r z e n ia  
k r ó t k o t r w a ł y c h  r z ą d ó w  p o p r z e ­
d n ic h  p ro b o s z c z ó w .

N o w y  p r o b o s z c z  z a p o z n a ł  s ię  
s z c z e g ó ło w o  z  h i s to r ią  p a r a f i i  p o d  
w e z w a n ie m  św . K a ta r z y n y  i z e  
s p r a w ą  k o n t r o w e r s y jn e g o  o b r a ­
z u , d a r u  G r a b o w s k ic h .  W  k o n s e k ­
w e n c j i  d o s z e d ł  d o  w n io s k u ,  ż e  n a j ­
le p ie j  z a m k n ą ć  h is to r ię  w y d a r z e ń  
o k o ło  w r o n ie c k ie j  f a ry  p r z e z  r o z e ­
b r a n ie  (!) s t a r e g o  i n ie c ie k a w e g o  
o d  s t r o n y  a r c h i te k to n ic z n e j  k o ś ­
c io ła  i p o b u d o w a n ie  n a  je g o  m ie js ­
c u  o k a z a łe j  n o w o c z e s n e j  ś w ią ty n i .

W y k o n a n ie  p r o j e k t u  n o w e g o  
k o ś c io ła  p o w ie r z o n o  a r c h i te k to w i  
C y b ic h o w s k ie m u  z P o z n a n ia .  N a  
f u n d a to r ó w  n o w y c h  d z w o n ó w  
z g ło s il i  s ię : E g o n  F r id e r ic i ,  d y r e k ­
to r  Z a k ła d u  P r z e m y s łu  Z ie m n ia ­
c z a n e g o , W ła d y s ła w  L ip e c k i ,  w ła ­
śc ic ie l  f a b ry k i  ś w ie c  i m y d ła  „ K o ­
t e k ” . T r z e c i  d z w o n  fu n d o w a ła  
g r u p a  p a r a f ia n .  W ła śc ic ie l  f a b ry k i  
p a p y  w e  W r o n k a c h ,  a  p ó ź n ie j  
w  C z e r w o n a k u ,  E d m u n d  C z e rn ie -  
w ic z , d o s ta r c z y ł  w a g o n  w a p n a ,  
k t ó r e  z a d o ło w a n o  n a  p r z y k o ś c ie l ­

n y m  c m e n ta r z u .  P la g a  s ó w k i  e h o j-  
n ó w k i  w  P u s z c z y  N o te c k ie j  i w y ­
r ą b  z n is z c z o n y c h  s o s e n  p o z w o liły  
n a  z a k u p  b a r d z o  t a n ie g o  b u d u lc a  
w  m ie js c o w y c h  t a r t a k a c h .

W  z n a n e j  b y d g o s k ie j  f i rm ie  
„ W y b r a ń s k i”  z a m ó w io n o  n o w e , 
d u ż e  o r g a n y .  N a  t e r e n  c m e n ta r z a  
z w ie z io n o  c e g łę  o r a z  g ła z y  i k a ­
m ie n ie  d o  w y b u d o w a n ia  g r o ty  
N  M  P a n n y  z L o u r d e s ,  k t ó r a  m ia ła  
b y ć  p o lo w y m  o ł ta r z e m  p r z e z  
o k r e s  b u d o w y  n o w e g o  k o ś c io ła .  
W y b u d o w a n ie m  g r o ty  z a ją ł  s ię  b u ­
d o w n ic z y  J a n  K r u e g e r .  P r z y  g r o ­
c ie  w y m u r o w a n o  s o l id n ą  s k a r b o ­
n ę  d la  s k ł a d a n ia  o f ia r  n a  b u d o w ę  
n o w e g o  k o ś c io ła .  D la  p o w ię k s z e ­
n ia  l ic z e b n o ś c i  d u s z  p a r a f i i  w r o ­
n ie c k ie j  k s .  P a n k o w s k i  w s z c z ą ł  
s t a r a n i a  o  p r z y łą c z e n ie  P o p o w a .  
W  t e n  s p o s ó b  m ia ł  n a d z ie ję  p o w ię ­
k s z y ć  s w o je  b e n e f ic ju m  o  g r u n t y  
i ł ą k i  le ś n e ,  k t ó r e  p r z y n a le ż a ły  do  
p a r a f i i  B ie z d ro w o . D la  p o k r y c ia  
k o s z tó w  b u d o w y  n o w e g o  k o ś c io ła  
k s . P a n k o w s k i  z w ró c i ł  s ię  t a k ż e  d o  
k u r i i  o  z g o d ę  n a  s p r z e d a ż  g r u n tó w  
z F u n d a c j i  k s . G ra b o w s k ie g o  n a l e ­
ż ą c y c h  d o  D o m u  J a d w ig i .  D la  w ię ­
k s z e j  o p e r a ty w n o ś c i  w  z a ł a tw ia ­
n iu  s p r a w  z w ią z a n y c h  z  b u d o w ą  
o b ie k tu  s a k r a ln e g o  k s .  p ro b o s z c z  
z a k u p i ł  p o w ó z k ę  i u p r z ą ż .

Mały konflikt 
przyczyną klęski 
w ielkiego zamierzenia

P e w n e g o  s o b o tn ie g o  w ie c z o r u  
k s .  P a n k o w s k i ,  n ie  d o c z e k a w s z y  
s ię  p o w r o tu  n a  p le b a n ię  s w o je g o  
w ik a r e g o ,  k tó r y  w  ty m  d n iu  m ia ł  
w ie lu  w ie r n y c h  o c z e k u ją c y c h  
p r z y  k o n f e s jo n a le ,  u d a ł  s ię  d o  k o ś ­
c io ła , b y  n a k ło n ić  g o  d o  z a p r z e s ­
t a n i a  s łu c h a n ia  s p o w ie d z i  i z a ­
m k n ię c ia  k o ś c io ła .  K s ią d z  w ik a r y  
M a tu s z a k  o c ią g a ł  s ię  z  o p u s z c z e ­
n ie m  k o n f e s jo n a łu ,  w o b e c  c z e g o  
k s .  p r o b o s z c z  u d a ł  s ię  p o  k lu c z e  
i w s z y s tk ie  w y jś c ia  w y c h o d z ą c e  
n a  u l ic ę  p o z a m y k a ł ,  n ie  w y łą c z a ­
j ą c  f u r ty  w y c h o d z ą c e j  n a  p o d w ó ­
rz e  p le b a n i i .  O p u s z c z a ją c y  k o ś c ió ł  
w ie r n i  n ie  m ie l i  in n e g o  w y jś c ia ,  
j a k  p r z e jś ć  p o n a d  o g r a d z a ją c y m  
m u r e m ,  p o d s a d z a ją c  s ię  w z a je m ­
n ie .  W  p ie r w s z e j  k o le jn o ś c i ,  n ie  
fo lg u ją c  w  z ło r z e c z e n iu ,  p r z e s a ­
d z o n o  k o b ie ty  i d z ie c i,  a  n a s t ę p n ie  
w s p ó ln y m i  s i ła m i  p r z e k r o c z y ła  
m u r  r e s z t a  u w ię z io n y c h  n a  c m e n ­
t a r z u  p r z y k o ś c ie ln y m  m ę ż c z y z n . 
P o n ie w a ż  w ś r ó d  u w ię z io n y c h  n a  
c m e n ta r z u  k o ś c ie ln y m  w  s o b o tn i  
w ie c z ó r  b y l i  z a c n ie js i  o b y w a te le ,  
n ie  o b y ło  s ię  n a s t ę p n e g o  d n ia ,  
w  n ie d z ie lę ,  b e z  p r o te s ta c y jn e g o  
z g r o m a d z e n ia  w  s a l i  p a n a  K o c z o ­
ro w s k ie g o .

Z g r o m a d z e n i  p o w ie r z y l i  p a n u  
M o s k a lo w i,  p r a c o w n ik o w i  f a b ry k i  
m e b l i  „ G a e r t n e r a ”  r o lę  m e d ia to ­
r a .  S p r a w a  k o n f l ik tu  m ia ła  z o s ta ć  
r o z p a t r z o n a  w  g a b in e c ie  b u r m is t ­
r z a  S ro c z y ń s k ie g o .  N a  s p o tk a n ie  
u  b u r m is t r z a  z e s z ło  s ię  o k o ło  20 
z a in te r e s o w a n y c h  o só b , z  w y ją t ­
k i e m  z a p r o s z o n e g o  k s ię d z a  P a n ­
k o w s k ie g o ,  k t ó r y  z  p o w o d u  w n ie ­
s io n e j  n a  n ie g o  s k a r g i  c z u ł  s ię  o b ­
r a ż o n y .  K s ią d z  p r o b o s z c z  s w o je g o  
d o s to je ń s tw a  n ie  z a m ie r z a ł  p o d d a ­
w a ć  p u b l ic z n e m u  o s ą d o w i,  a  t y m  
b a r d z ie j  n a c is k o w i  d o  w y r a ż e n ia  
s k r u c h y  z a  w y w o ła n y  in c y d e n t .

S k u t k i  te g o  k o n f l ik tu  o k a z a ły  
s ię  f a ta ln e  d la  w r o n ie c k ie j  p a ra f i i .  
I n i c j a to r  b u d o w y  n o w e g o  k o ś c io ła  
z r e z y g n o w a ł  z e  w s p a n ia ły c h  p l a ­
n ó w  i t e c z k ę  z r y s u n k a m i  t e c h ­
n ic z n y m i  o d e s ła ł  d o  K u r i i  p o z n a ń ­

s k ie j  (z a w ió z ł  j ą  L . G .) z  p r o ś b ą  
o  s p r z e d a ż  ic h  in n e j  z a in t e r e s o w a ­
n e j  b u d o w ą  k o ś c io ła  p a ra f i i .  C z ę ść  
m a te r ia łó w  p r z e r z u c o n o  n a  t e r e n  
c m e n ta r z a  g r z e b a ln e g o  c e le m  
o p a s a n ia  g o  o p ło to w a n ie m  m u r o ­
w a n y m . P r z y  b r a m ie  w e jś c io w e j,  
p o  p r a w e j  s t r o n i e  ro z p o c z ę to  b u ­
d o w ę  d o m k u  d la  k o p a c z a  i g o s ­
p o d a r z a  c m e n ta r z a .  C a ła  p r a c a  z a ­
k o ń c z y ła  s ię  n a  w y k o n a n iu  f u n ­
d a m e n tó w  i u s ta ła .  F i r m a  b u d o w ­
la n a  p a n a  G u l ik a ,  n ie  o t r z y m a w ­
sz y  z a p ła ty  z a  w y k o n a n e  p r a c e  
o p ło to w a n ia  c m e n ta r z a ,  z e s z ła  
z  b u d o w y  d o m k u .  F i r m a  b u d o w ­
la n a  J .  K r u e g e r a ,  p o  u k o ń c z e n iu  
p o  w s c h o d n ie j  s t r o n i e  k o ś c io ła  b u ­
d o w y  g r o ty  i p r z y g o to w a n iu  d r e w ­
n ia n e j  . d z w o n n ic y ,  b y  z a w ie s ić  
d z w o n y  f u n d a to r ó w ,  z a k o ń c z y ła  
p r a c e  p o  o ty n k o w a n iu  m u r ó w  n a ­
o k o ło  k o ś c io ła .  P r z y w ie z io n e  
z B y d g o sz c z y , w s p a n ia le  b r z m ią c e  
o r g a n y ,  z o s ta ły  w b u d o w a n e  d o  
s t a r e g o  k o ś c io ła .  D o  n o w y c h  o r ­
g a n ó w  k s .  P a n k o w s k i  j u ż  w c z e ś ­
n ie j  ro b i ł  s t a r a n i a  o  z n a le z ie n ie  
d o b re g o  o r g a n is ty .  T a k  t e ż  d o  
W r o n e k  p r z y je c h a ł  w s p a n ia ły  w i r ­
tu o z ,  k tó r y  m ia ł  d y p lo m  u k o ń c z o ­
n e j  s z k o ły  m u z y c z n e j  w  k la s ie  o r ­
g a n o w e j  w  R a ty z b o n ie  w  B a w a r i i .  
N ie d łu g o  j e d n a k  r a c z y ł  p a r a f ia n  
p i ę k n ą  m u z y k ą ,  g d y ż  p ro b o s z c z ,  
s k ą p ią c  z  w y n a g r o d z e n ie m ,  s p o ­
w o d o w a ł  je g o  s z y b k ie  o d e jś c ie . 
( P r a w d o p o d o b n ie  n a z y w a ł  s ię  
S c h a c h t ) .

T a k  o to  p a r a f ia n ie  n ie  d o c z e k a l i  
s ię  n o w e g o  k o ś c io ła ,  a  j e d y n ie  p o ­
w a ż n e g o  z a d łu ż e n ia  p a r a f i i  i t a n i e ­
g o  d o s t ę p u  d o  w y p r z e d a w a n e g o  
m a t e r i a łu  b u d o w la n e g o .  D o  k u r i i  
a r c y b i s k u p ie j  w p ły w a ły  s k a r g i  n a  
p r o b o s z c z a  i p a r a f ię  z a  n ie p ła c e n ie  
p r z e d s t a w ia n y c h  r a c h u n k ó w .  
P r e t e n s je  w n o s i ł  a r c h i t e k t  C y b i-  
c h o w s k i  z a  r y s u n k i ,  p a n  G u l ik  z a  
p r a c e  m u r a r s k ie ,  p a n  W y b r a ń s k i  
z a  n ie  o p ła c o n e  o rg a n y ,  a  t a k ż e  
k s ią d z  w ik a r y  M a tu s z a k ,  k tó r y  
o p u s z c z a ł  W ro n k i  z  u lg ą ,  b o  c a ły  
c z a s  ż y ł  w  n a s z e j  p a r a f i i  n a  w ła s n y  
k o s z t .

K u r ia  a r c y b i s k u p ia  w  k o ń c u  
p r z y c h y l i ł a  s ię  d o  w y r a ż e n ia  z g o ­
d y  n a  s p r z e d a ż  g r u n tó w  z  F u n ­
d a c j i  k s .  G r a b o w s k ie g o ,  o  k tó r ą  
z a b ie g a ł  k s .  P a n k o w s k i .  W  m ia r ę  
n a p ły w u  g o tó w k i  z e  s p r z e d a ż y  
g r u n tó w  k o ś c ie ln y c h ,  w p ły w ó w  
z b e n e f ic ju m  i a k c y d e n s ó w ,  n a le ż ­
n o ś c i  s to p n io w o  r e g u lo w a n o .  J e d ­
n a k  a n i  p a n  W y b r a ń s k i ,  a n i  p a n  
G u l ik  i p a r u  in n y c h  w ie r z y c ie l i  n ie  
d o c z e k a ło  s ię  s p ł a ty  c a łe j  n a le ż n o ­
śc i...

P ie r w s z e g o  g r u d n i a  1931 r o k u  
p r o b o s z c z  P a n k o w s k i  o b ją ł  p a r a ­
fię  w  C z a c z u , a  n a  je g o  m ie js c e  
p r z y b y ł  k s .  J ó z e f  J a s ik .

E lig iu sz G rupiński

1) N a  r o k  p r z e d  s m u t n y m  i n ­
c y d e n te m  k s . G r a b o w s k i  o p u b l ik o ­
w a ł  s w o ją  k s ią ż k ę  p t .  „ O b r a z  w a ­
lk i  k u l t u r n e j  w  P r u s a c h  1872-1886  
n a  t le  w ł a s n y c h  d o ś w i a d c z e ń ”, 
P o z n a ń ,1918.

2) R o m a n  D m o w s k i ,  p r z y w ó d ­
c a  N a r o d o w e j  D e m o k r a c ji ,  d e le g a t  
P o ls k i  n a  k o n fe r e n c j i  p o k o jo w e j  
w  P a r y ż u  1919r.

3) M a r i a n  S e y d a ,  m i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  w  r z ą d z i e  
W ito s a  1923r., w  r z ą d z i e  S ik o r s ­
k ie g o  m i n i s t e r  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  
te k i  i n n y c h  m in i s t e r s t w  w  L o n d y ­
n ie  w  la ta c h  1939-1941 i 1942-1943.

4 ) S t a n i s ła w  A d a m s k i ,  d z i a ł a c z  
s p o łe c z n y  w  r u c h u  s p ó łd z ie lc z y m ;  
1919-1922 p o s e ł  n a  s e jm , 1922-1927  
s e n a to r ,  o d  1926 b i s k u p  k a to w ic k i .

c .d .n .
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NASZE ŚRODOW ISKO

Dzikie wysypisko 
w Samołężu?

Gminne wysypisko śmieci w Sa­
mołężu położone jest na granicy 
gminy Wronki-Obrzycko, jest to 
granica województw pilskiego i po­
znańskiego. Od dłuższego czasu 
tamtejsze składowisko śmieci przy­
pomina dzikie wysypisko w War- 
tosławiu.

Z tą jednak różnicą, że naturalna 
niecka wypełniona przez 9 lat śmie­
ciami przekształca się w kopiec. 
Zaniknęło ogrodzenie (nikt nie wie 
kiedy) a śmieci nie zasypywane 
i nie wałowane wiatr daleko roz­
nosi. Widok ten nie jest obcy po­
dróżującym pociągiem do Poznania 
i chluby naszej gminie też nie przy­
nosi.

Szacuje się, że na tym wysypisku 
zgromadzono 80 tys m3 śmieci i mo­
że być jeszcze najdłużej przez rok 
eksploatowane.

Tym bardziej potrzebne jest do­
pilnowanie właściwego składowa­
nia. Inaczej śmieci pokryją cały są­
siadujący las, co już się uwidacznia.

Mieszkańcy wsi Ordzin śmiecio- 
wiska nigdy nie akceptowali. Stąd 
liczne ich skargi napływały do or­
ganów ochrony środowiska w wie­
lu urzędach.

Latem ubiegłego roku Urząd 
Wojewódzki w Poznaniu wystoso­
wał pismo do Wydziału Ochrony 
Środowiska Urzędu Wojewódzkie­
go w Pile o następującej treści:

„Licząc na współpracę w roz­
w iązaniu  problemów związanych  
z gospodarką odpadam i występu­
jącym i w  strefach przygranicz­
nych naszych województw W ydział 
Ochrony Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu zwraca się 
z prośbą o rozpatrzenie problemów 
związanych z lokalizacją w ysypis­
ka odpadów w bezpośrednim sąsie­
dztwie z gminą Obrzycko (w ysypis­
ko zlokalizowane na gruntach wsi 
Samołęż w gminie Wronki).

Jak wynika z  pism przesłanych 
z Urzędu Gminy w Obrzycku oraz 
z wizji dokonanych przy  współ­
udziale tut. Wydziału, wspomnia­
ne wysypisko zlokalizowane jest na 
skłonie terenu w bezpośrednim są­
siedztwie cieku wodnego. Wobec 
braku stosownych dokumentów od­
nośnie warunków gruntowo-wod­
nych istnieje przypuszczenie, że 
wody ze studni zlokalizowanych 
w  pobliżu w ysypiska mogą być 
skażone odciekami z wysypiska.

Jak wynika z przeprowadzo­
nych oględzin, poza niewłaściwą  
lokalizacją wysypiska, jego  eks­
ploatacja budzi poważne zastrze­
żenia. Obecny stan w ysypiska sta­
nowi poważne zagrożenie dla ota­
czającego środowiska przyrodni­
czego i jest uciążliwy dla okolicz­
nych mieszkańców. Na wysypisku, 
oprócz odpadów komunalnych, 
składowane są osady poneutrali- 
zacyjne pochodzące z Fabryki Ku­
chenek „Wromet” we Wronkach.

Licząc na zrozumienie poruszo­
nych w piśmie problemów prosimy 
o rozstrzygnięcie występujących 
spostrzeżeń i obaw mieszkańców  
gminy Obrzycko, a zwłaszcza wsi 
Koźmin.

W ydział proponuje przeprow a­
dzenie badań chemicznych wód

na lin ii ich spływu, uporządko­
wanie terenu oraz zakazania  
składowania odpadów przem ys­
łowych. Oczekujem y odpowiedzi
0 podjętych  działaniach. ”

Po tym piśmie, dwa miesiące 
później Państwowa Inspekcja 
Ochrony Środowiska w Pile doko­
nała kontroli wysypiska w Samołę­
żu.

W oparciu o ustalenia dokonane 
podczas kontroli PIOŚ wystąpiła 
z wnioskiem do Burmistrza MiG 
Wronki aby:

„Zwrócić się w terminie natych­
miastowym do Kierownika Urzędu 
Rejonowego właściwego w sprawie 
nadzoru urbanistyczno-budowla- 
nego celem uzyskania decyzji o w y­
znaczeniu miejsca gromadzenia 
odpadów stałych odnośnie obecnie 
eksploatowanego wysypiska odpa­
dów komunalnych w m. Samołęż, 
w szczególności określenia sposobu 
oraz terminu rekultywacji obiektu 
po zakończeniu eksploatacji.

Czynności kontrolne podjęte 
przez WIOŚ w Pile wykazały, że 
eksploatowane w ysypisko kom u­
nalne w m. Sam ołęż nie posiada 
uregulowań formalno-prawnych  
w zakresie decyzji wyznaczającej 
m iejsce gromadzenia odpadów  
oraz określonych warunków
1 w ym ogów  ochrony środowiska  
podczas jego  eksploatacji. Stoi to 
w sprzeczności z § 3 i § 4 Roz­
porządzenia Rady Ministrów 
z dnia 30 września 1980 r. w spra­
wie ochrony środowiska przed od­
padam i i innymi zanieczyszcze­
niami oraz utrzym ania czystości 
i porządku w  miastach i wsiach 
(Dz. U.Nr 24 m poz. 9 z późniejszymi 
zm ianam i)”.

W tej sytuacji gm. Wronki stanę­
ła przed poważnym problemem; co 
robić ze śmieciami, gdzie je groma­
dzić?

Decyzja musiała zapaść szybko. 
W tym czasie opracowany był plan 
ogólnego zagospodarowania prze­
strzennego gminy, była też „stara” 
dokumentacja na wysypisko śmie­
ci w Wartosławiu. Stąd też, kieru­
jąc się względami ekonomicznymi, 
Rada MiG Wronki poparła (więk­
szością głosów) wniosek Zarządu 
podejmując uchwałę o lokalizacji 
nowego wysypiska śmieci w War­
tosławiu.

Paweł Bugaj

Sprostowanie
W numerze 2/24 (z lutego 

br.) „Wronieckich Spraw” 
opublikowaliśmy protest mie­
szkańców wsi Łubowo i War- 
tosław dotyczący lokalizacji 
przyszłego wysypiska.

Wśród osób, które protest 
podpisały, był rów nież sołtys  
W artosławia K azim ierz Wa- 
roś.

Zainteresowanego i Czytel­
ników serdecznie przepra­
szam.

(P.B.)

Zakład Handlowo-Usługowy SANUS
P a w e ł K m iec ia k

W ronki
u l. Ś w ie r k o w a  10

oferuje usługi w zakresie 
wywozu śm ieci z kubłów  

oraz luzem
Całodobowe zgłoszenia przyjmuje automatyczna sekretarka 

pod numerem telefonu 540-669

A P E L
członków Koła 

Pszczelarzy  
do Rolników, 
Sadow ników , 

W arzy w nikó w  
i D ziałkow ców  
m iasta i gm iny  

W ronki

N IE TRUJMY PSZCZÓŁ

Szanowne Panie i Panowie,
historia i nauka dowodzą, że 
pszczoła może żyć bez człowie­
ka, ale człowiek bez jej obecno­
ści w środowisku przyrodni­
czym zginie. Bo kto będzie za­
pylał rośliny rolnicze, drzewa 
w sadach, uprawy warzywne?

Dzikie zapylacze już prawie 
wyginęły, zostały wytrute, ich 
udział w zapylaniu wynosi 5%. 
Główną pracę w zapylaniu 
w 95% wykonują pszczoły ho­
dowane przez człowieka. A bez 
zapylenia nie będzie plonów.

W naszym rejonie ilość pni 
pszczelich z roku na rok 
zmniejsza się, i tak w roku 1988 
w Kole było 476 pni pszczelich, 
w 1991r. 365 pni pszczelich. 
Ilość pni w ciągu czterech lat 
zmniejszyła się o 111.

Walkę z warrozą wygraliśmy 
i ona nie jest już groźna na 
naszym terenie.

Rodzin pszczelich ubywa na 
skutek niewłaściwego stosowa­
nia środków chemicznych w ro­
lnictwie, sadach, na uprawach 
warzyw i działkach. Często się 
zdarza, że na skutek nieprze­
strzegania zaleceń Ministerst­
wa Rolnictwa szczegółowo re­
gulujących warunki bezpie­
czeństwa stosowania środków 
chemicznych ochrony roślin, 
z dnia 23.05.1978r. ogłoszonych 
w Dzienniku Urzędowym 
MRGŻ Nr8 poz.27, które zabra­
niają dokonywania oprysków 
na kwiaty rozwijające się, roz­
winięte i w czasie lotu pszczół, 
ginie wiele owadów.

Co roku w tym okresie ginie 
ok. 30% pszczoły lotnej. Są to 
straty spowodowane niewiedzą

lub niedbalstwem osób prowa­
dzących zabiegi chemiczne. 
Musimy pamiętać o tym, że 
pszczoły przyczyniają się do 
zwiększenia produkcji, i tak: 
plantacja rzepaku oblatywana 
przez 2-3 rodziny pszczele na 
1 ha zwiększa produkcję o 4-6 
kwintali.

Sady zapylane przez pszczo­
ły (3-4 rodziny na 1 ha) mają 
większą wydajność, a kwiat od­
wiedzony dwa razy przez 
pszczoły daje owoc pierwszego 
gatunku. Kwiaty roślin nasien­
nych odwiedzane przez pszczo­
ły parę razy mają dorodniejsze 
nasiona. Pszczoły przez cały se­
zon pracują intensywnie po­
mnażając wydajność produk­
cyjną.

Miód, wosk, pyłek - to produ­
kty pszczele, które pszczelarz 
odbiera rodzinom pszczelim. 
Stanowią one około 15-20% 
ogólnej wartości, jaka powstaje 
w wyniku pracy pszczół w gos­
podarce rolnej. Czyli rolnicy, 
sadownicy, warzywnicy i dział­
kowcy mają 80-85% korzyści 
z ogólnej pracy pszczół. Dobro 
wytwarzane przez pszczoły jest 
dobrem ogólnonarodowym 
i z tego powodu wszyscy musi­
my chronić pszczoły.

Mamy nadzieję, że ludzie 
prowadzący produkcję rolną 
po zapoznaniu się ze stanem 
faktycznym, jakim dobrodziej­
stwem jest dla nich i dla nas 
pszczoła jako zapylacz, zrobią 
wszystko, aby pszczoły nie by­
ły bezmyślnie lub nieświado­
mie trute w naszym rejonie.

(Do d ru k u  p o d a ł p. Dymek)

UWAGA!
Stosując chem iczne środki ochrony roślin należy przestrzegać 
następujących zasad:
1. Bezwarunkowo unikać stosowania tych środków na kwitnące 

rośliny uprawne i kwitnące chwasty lub w ich bezpośrednim 
sąsiedztwie (wiatr może przenosić ciecz roboczą).

2. W przypadku takiej konieczności wykonywać zabieg w godzi­
nach wieczornych po skończonym oblocie pszczół.

3. Stosować wyłącznie środki o małej toksyczności dla pszczół.

UWAGA!
Nieprzestrzeganie tych zasad może spowodować zatrucie pszczół, 
co jest karalne z urzędu i może spowodować konieczność zapłacenia 
odszkodowania pieniężnego z powództwa cywilnego.
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SPORT

D obre rzu ty  
w  G d ań sk u

K ib ic e  w ro c n ie c k ie j  „D Z IE W IĄ ­
T K I” p rz y z w y c z a il i  s ię  do  s u k c e ­
só w  k r ę g la r z y  n a  z a w o d a c h  o g ó l­
n o p o lsk ic h . T y m  ra z e m  m iłą  n ie ­
s p o d z ia n k ę  s p ra w il i  m ło d z i s p o r to ­
w cy .

W  d n ia c h  18 - 21 lu te g o  b r . 
w  G d a ń s k u  o d b y ł s ię  I  P U C H A R  
M O R Z A  „ D z ie w ią tk a ” w y s ła ła  
5 z a w o d n ik ó w  i 5 z a w o d n ic z e k  
w  k a te g o r i i  d z iec i, m ło d z ic z e k  
i m ło d z ik ó w . W ie lk i s u k c e s  w  k a t .  
d z ie c i o d n ió s ł  R afał Cyran z a jm u ­
ją c  III  m ie jsc e  z b a rd z o  d o b ry m  
w y n ik ie m . C h ło p c y  w  k a te g o r i i  
m ło d z ik ó w  ta k ż e  z a p re z e n to w a l i  
sw o je  w y s o k ie  u m ie ję tn o ś c i.  Da­
w id  D obierski z a ją ł  I m ie jsc e , Sła­
w ek  Łożyński III m ie jsc e  i Tomasz 
B artkow iak  V  m ie jsc e . W k a t .  m ło ­
d z ic z e k  M onika Boniecka z a ję ła  
t a k ż e  V  m ie jsc e . Z a p le c z e  ro śn ie .

Maciej K ląskała

G rand P r ix  
WOK

O d  6 p a ź d z ie r n ik a  d o  16 m a r c a  
w  k a ż d y  w to r e k  w  sa li  D o m u  K u l­
t u r y  s p o ty k a li  s ię  w a rc a b iś c i.  N a  
1 0 0 -p o lo w y ch  p la n s z a c h  to c z y li  
m ię d z y  so b ą  b o je  s e n io rz y , ju n io r z y  
i m ło d z icy .

W śró d  33 o só b  s ta r tu ją c y c h  
w  ro z g ry w k a c h  p ie rw s z e  m ie jsc e  
z a ją ł  Piotr M am et (163 p k t) .

W g r u p ie  m ło d z ic z e k  n a jw ię c e j  
p u n k tó w  z d o b y ły : M a łg o rz a ta  N o ­
w a k  (78 p k t)  i S y lw ia  G o rz e la n n a  
(73 p k t) .  N a jle p s i  M ło d z ic y  (n a jl ic z ­
n ie js z a  g r u p a  - 19 o só b ) to : M a rc in  
R z e s z o w s k i (76 p k t) ,  P a w e ł  M ro w i­
ń s k i  (63 p k t) ,  M a rc in  C h m ie le w s k i  
(57 p k t) ,  P a w e ł  C h o le w a  (49 p k t) ,  
M ic h a ł S te c  (47 p k t) ,  W ie s ław  R z e ­
sz o w s k i (41 p k t) .

N a jm ło d s i  u c z e s tn ic y  r o z g ry ­
w e k : D a m ia n  P s z c z o ła  - 6 l a t  (12 
p k t)  i T o m e k  C h o le w a  - 7 la t  (18 
p k t) .

W y ró ż ń io n e  o so b y  o tr z y m a ły  
u p o m in k i  u f u n d o w a n e  p rz e z  W O K . 
R o z g ry w k i p ro w a d z i ł  i j e  s ę d z io w a ł 
p a n  J a n  M a m e t.

(PB .)

VIII Puchar Wronek
W  d n ia c h  5 - 7  m a r c a  n a  to r a c h  k r ę g ie ln i  K lu b u  K rę g la r -  

sk ie g o  „ D z ie w ią tk a ” w e  W ro n k a c h  r o z e g r a n y  z o s ta ł  V III 
P u c h a r  W ro n e k . W tu r n ie ju  w z ię ło  u d z ia ł  95 k r ę g la r z y  
r e p re z e n tu ją c y c h  10 k lu b ó w : z G d a ń s k a , W e jh e ro w a , P u c ­
k a ,  T u c h o li ,  W ę g ro w a , P o z n a n ia  i P le s z e w a . Z d e c y d o w a ­
n ie  d ru ż y n o w e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś li  k r ę g la r z e  w ro n ie c k ie j  
„ D z ie w ią tk i” (57 p k t)  z d o b y w a ją c  p u c h a r .

P a r a  Maciej K ląskała i Filip Brzóska o d n ie ś li  p ię k n y  
su k c e s .  Pobili oni stary, 7-letni rekord Polski, k tó r y  
o b e c n ie  w y n o s i  859 p k t .

Z a w o d n ic y  „9” z w y c ię ż a li  w  p o sz c z e g ó ln y c h  k a te g o ­
r ia c h :

D zie c i - A g n ie s z k a  W o jtk o w ia k  (393 p k t)
C h ło p c y  - R a fa ł C y ra n  (394 p k t)
M ło d z ic z k i  - M a r io la  R y b a rc z y k  (763)
M ło d z ik i  - D a w id  D o b ie rs k i  (750 p k t)
J u n io r z y  M ło d s i  - M ac ie j K lą s k a ła  (850 p k t) .

P. Roszak

Daw id D ob ie rsk i
M istr z e m  O k ręg u

W k rę g ie ln i  „ C z a rn e j  K u l i”  w  P o z n a n iu  ro z e g ra n o  
w  d n ia c h  13-14 m a r c a  M is trz o s tw a  O k r ę g u  w  k a te g o r ia c h  
m ło d z ie ż o w y c h . B a rd z o  d o b rz e  z a p re z e n to w a l i  s ię  w  n ic h  
z a w o d n ic y  k lu b u  „ D z ie w ią tk a ” W ro n k i. Podopieczni tre­
nerów  Andrzeja L iszkow skiego i P iotra Roszaka w yw a­
lczyli aż pięć m edali w śród m łodziczek i m łodzików. 
N a jw ię k s z y  s u k c e s  o d n ió s ł D a w id  D o b ie rsk i ,  k tó r y  z  w y n i ­
k ie m  789 p u n k tó w  z a ją ł  p ie rw s z e  m ie jsc e , o t r z y m u ją c  ty m  
s a m y m  ty tu ł  M is trz a  O k r ę g u  m ło d z ik ó w . P o z o s ta łe  d w ie  
p o z y c je  n a  p o d iu m  p r z y p a d ły  t a k ż e  m ło d y m  k r ę g la r z o m  
z W ro n e k . D ru g i  b y ł  Tom asz B artkow iak  (780), a  t r z e c i  
Sław om ir Łożyński (700). N a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  
r e z u l ta t  D . D o b ie rs k ie g o  w  f in a le  - 405 p u n k tó w . J e s t  to  ju ż  
w y n ik  n a  b a rd z o  w y s o k im  p o z io m ie , n ie w ie le  u s tę p u ją c y  
re k o rd o w i P o ls k i  w  te j  k a te g o r i i  w ie k o w e j.  R ó w n ie ż  d z ie ­
w c z ę ta  m ia ły  sw ó j u d z ia ł  w  p o z n a ń s k ic h  s u k c e s a c h .  Co 
p r a w d a  w ś ró d  m ło d z ic z e k  z w y c ię ż y ła  r e p r e z e n ta n tk a  g o s ­
p o d a rz y  M o n ik a  W ie c z o re k  (741),a le  d w a  n a s tę p n e  m ie js c a  
p rz y p a d ły  z a w o d n ic z k o m  „ D z ie w ią tk i”  - M arioli Rybar­
czyk (719) i B eacie M rowińskiej (694). B a rd z o  d o b ry  
w y s tę p  m ło d y c h  k r ę g la r z y  z W ro n e k  p o tw ie rd z a ją  ta k ż e  
w y s o k ie , f in a ło w e  lo k a ty  in n y c h  z a w o d n ik ó w . K r y s t ia n  
K a n ie w s k i  b y ł  s z ó s ty , M o n ik a  B o n ie c k a  z a ję ła  m ie js c e  
p ią te ,  a  M a rz e n a  K isz c z a k  ó sm e . W s ta r s z y c h  k a te g o r ia c h ,  
g d z ie  p rz e d s ta w ic ie le  W ro n e k  n ie  o d n o sz ą  je s z c z e  t a k  
w ie lk ic h  su k c e s ó w , p ie rw s z e  lo k a ty  p r z y p a d ły  w  u d z ia le  
Iz a b e li  O s tro w s k ie j  ( „ C z a rn a  K u la ” P o z n a ń )  o ra z  J a c k o w i 
A u g u s ty n ia k o w i z „ P ła t a n a ” P le s z e w .

P r a c a  t r e n e r ó w  i z a w o d n ik ó w , a  t a k ż e  s ta r a n ia  p r e z e ­
só w  W o jc iec h a  K u d liń s k ig o  i I r e n e u s z a  R a ta jc z k a  o w o c u ją  
u d a n y m i  s ta r ta m i .  O b y  ty lk o  t a le n ty  m ło d y c h  k r ę g la r z y  
ro z w ija ły  s ię  n a d a l  w  t e n  sp o s ó b  i n ie  z a b r a k ło  im  w y ­
t rw a ło ś c i  w  d a ls z e j p ra c y .

Radosław  Cwojdziński

P rz e z  d w a  ty g o d n ie  fe rii n a  p a rk ie ta c h  Areny 
w  P o z n a n iu  o d b y w a ł się  t r z y n a s ty  T u rn ie j  H a lo ­
w y  w  p iłc e  n o żn e j.

B y ł to  w ie lk i fu tb o lo w y  m a ra to n . W c z te re c h  
g ru p a c h  w ie k o w y c h  zo sta ło  ro z e g ra n y c h  500 
sp o tk a ń . W te j g ig a n ty c z n e j im p re z ie , w  k tó re j 
b ra ło  u d z ia ł 261 d ru ż y n , w y s tą p ił  ta k ż e  zesp ó ł 
Szkoły Podstawowej Nr 3 z Wronek (pod  n a z w ą  
„ A m ic a ” W ronki).

P rz e z  d w a  ty g o d n ie  
c h ło p c y  d o jeżd ża li do 
P o zn an ia  za w ła sn e  p ie ­
n iądze, aby  sp raw d z ić  się 
w  ryw alizac ji z n a jle p szy ­
m i. N ależy  zaznaczyć , że 
oprócz  d ru ż y n  szk o ln y ch  
w  tu rn ie ju  b ra ły  u d z ia ł re p re z e n ta c je  sz k ó ł s p o r ­
to w y c h  z w oj. p o z n a ń sk ie g o  i o śc ien n y c h , a  t a k ­
że  k lu b y  sp o r to w e  ja k  L ec h , O lim p ia , W arta , 
L ec h ia  K o s trz y n , S te lla  L u b o ń  i in n e .

C h ło p cy  w y s tą p ili  w  g ru p ie  w ie k o w e j 
1978/79 w  n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie : S z y m o n  A nd- 
rz e jak , R a d o s ław  C h u d z ia k , P io tr  Ł o ży ń sk i, R o ­
b e r t  D ro ż y ń sk i, D a m ia n  F ilip ia k , M ich a ł C zu ra , 
K rz y sz to f  D u d e k , P a t r y k  W ieczo rek , K rz y sz to f  
K a łu ży ń sk i, G rzeg o rz  B ugaj i B łażej G ry g ian iec .

W te j k a te g o r ii  w ie k o w e j s ta r to w a ły  92 ze ­
sp o ły . D ru ż y n a  n a sz a  p o  z w y c ię s tw ie  4:0 n a d  A S  
R o m a, re m is ie  1:1 z d ru ż y n ą  M ik o ła je k  i z w y c ię ­
s tw ie  13:1 n a d  L u tn ią  a w a n s o w a ła  do  d ru g ie j 
ru n d y . T a m  tra f iła  n a  b a rd z o  s iln e  z esp o ły  L e- 
ch ii K o s trz y n  (p o k o n a ła  j ą  2:1) i L iv e rp o o l (n a si 
w y g ra li  3:0). W ro n k i w e sz ły  do  p ó łf in a łu , gdz ie  
z re m iso w a ły  z z e sp o łe m  L e c h a  P o z n a ń  1:1, p rz e ­
g ra ły  3:1 z W a rtą  P o z n a ń  o ra z  p o k o n a ły  4:1 
S te llę  L u b o ń .

O s ta te c z n ie  zesp ó ł 
w ro n ie c k i z a ją ł p ią te  
m ie jsc e  p rz e g ry w a ją c  j e ­
d e n  m ecz  i j e d e n  r e m is u ­
ją c . T y tu ł  najlepszego 
Strzelca tu r n ie ju  z d o b y ł 
n a sz  z aw o d n ik  Szymon 

Andrzejak s trz e la ją c  17 b ra m e k .
T u rn ie j  te n  t r a k tu je m y  ja k o  fazę  p rz y g o to ­

w a ń  do  d ru g ie j ru n d y  M is trz o s tw  W o jew ó d z tw a, 
k tó re  o d b ę d ą  s ię  17 k w ie tn ia  b r.

Z aw o d n ic y  p o  tu r n ie ju  c z u ją  n ied o sy t. P r z e ­
k o n a li  się , że  b y li ró w n o rz ę d n y m  p a r tn e r e m  d la  
n a jle p sz y c h  z e sp o łó w  ro z g ry w e k . S p ra w d z iło  
s ię  j e d n a k  p o w ie d ze n ie , że  g o sp o d a rz o m  i śc ian y  
sp rz y ja ją , m o żn a  b y  d o d ać , że  ta k ż e  sę d z io w ie  
i o rg a n iz a to rz y . D ru ż y n ie  d z ię k u ję  za  sp o rto w ą  
p o s ta w ę , a  ro d z ic o m  za s f in a n so w a n ie  d o jazd ó w .

Piotr Ławniczak

Nasi w Arenie

Piłka rska 
wiosna

Z dużymi szansami na awans do III ligi 
wystartowali do rundy rewanżowej piłkarze 
F.K. „Amica”. W pierwszym wyjazdowym 
meczu (20 marca) wygrali 1:0 z P ogon ią  
Lwówek.

Szanse na awans do klasy „B” mają rów­
nież piłkarze LZS „Czarni” Wróblewo, któ­
rzy rozpoczną rozgrywki 4 kwietnia.

Poniżej prezentujemy zweryfikowane ta­
bele (po rundzie jesiennej) klas, w których 
grają nasze zespoły, oraz terminarz spotkań 
pierwszej drużyny.

Klasa makroregionalna
grupa południowa - podgrupa zachodnia

1. F.K. AMICA WRONKI 13 25-1 30:5
2. Orzeł Międzyrzecz 13 19-7 30:10
3. Polonia Condor Nowy Tomyśl 13 17-9 22:12
4. Zjednoczeni Przytoczna 13 15-11 27:20
5. Olimpia II Poznań 13 14-12 29:27
6. Stal Sulęcin 13 12-14 17:23
7. Sparta Oborniki 13 12-14 17:31
8. Tarnowia Tarnowo Podg. 13 11-15 13:16
9. Iskra Zemsko 13 11-15 14:20
10. Łucznik Strzelce Kraj. 13 11-15 16:23
11. Sparta Szamotuły 13 9-17 24:19
12. Orkan Ptaszkowo 13 9-17 20-26
13. Osadnik Myślibórz 13 9-17 14:30
14. Pogoń Lwówek 13 8-18 15:26

Klasa okręgowa

1. Polonia Poznań 14 21-7 32:11
2. Warta II Poznań 14 21-7 31:12
3. Obra Mosina 14 20-8 28:11
4. Lipno Stęszew 14 17-11 28:28
5. Patria Buk 14 15-13 29:22
6. Helios Czempiń 14 15-13 26:31
7. Dyskobolia Grodzisk 14 14-14 21-19
8. Wełna Skoki 14 14-14 25:28
9. F.K. AMICA WRONKI 14 13-15 20-17
10. Orkan Galowo 14 13-15 15:17
ll.Pogonia Książ 14 11-17 13:22
12. Konkordia Mur. Goślina 14 1018 12:29
13. Huragan Pobiedziska 14 9-19 16:27
14. Orkan Jarosławiec 14 7-21 8:21

KLASA „C” - grupa III

1. LZS Binino 8 12-4 14:10
2. CZARNI WRÓBLEWO 8 11-5 22:14
3. PKS Bytyń 8 10-6 16:10
4. Warta Seraków 8 9-7 20:11
5. LZS Sobota 8 9-7 15:9
6. LZS Turowo 8 9-7 8:7
7. LZS Orle Wielkie 8 6-10 15:20
8. LZS Brody 8 4-12 13:21
9. LZS Wąsowo 8 2-14 4:25

TERMINARZ ROZGRYWEK
Klasa „MR” grupa II południowo - zachodnia 

(GOZPN Gorzów Wlkp.)
Sezon 1992/93 runda wiosenna

20 marca Pogoń
27 marca FK Amica
4 kwietnia Sparta Szam.
10 kwietnia FK Amica
18 kwietnia Orkan
24 kwietnia FK Amica
1 maja Polonia Condor
8 maja FK Amica
15 maja Stal
22 maja FK Amica
30 mąja Tarnowia
6 czerwca FK Amica
13 czerwca Iskra

- FK Amica (sob. 14.00)
- Zjednoczeni (sob. 11.00)
- FK Amica (niedz. 16.00)
- Łucznik (niedz. 11.00)
- FK Amica (niedz. 11.00)
- Osadnik (sob. 17.00)
- FK Amica (sob. 16.000
- Orzeł (sob. 17.00)
- FK Amica (sob. 15.00)
- Sparta Oborniki (sob. 17.00)
- FK Amica (niedz. 12.00)
- Olimpia II (niedz. 16.00)
- FK Amica (niedz. 16.00)
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REKLAM A

E N C O P r z e d s i ę b i o r s t w o

H a n d l o w o - U s ł u g o w e

W r o n k i ,  u l.  M ic k ie w ic z a  8  
(na terenie S-ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej Borek)

T e l.  5 4 0 - 2 5 7
o fe r u je :

^  węgiel kam ienny
kostka

T a n i e j

niż w„GSr
orzech

groszek
R e a liz u je m y  z a m ó w ie n ia  pod  w z g lę d e m  ja k o ś c i w ę g la  
(w a r to ś ć  o p a ło w a , p o p io ło w a , z a s ia rc z e n ie )

m iał

naw ozy
saletra am onow a

saletrzak
salm ag

Przedstawicielstwo handlowe 
Zakładów Azotowych 
„ Kędzierzyn " S. A.

m ocznik
.... i inneW  cenach fabrycznych!

Uwaga W  kwietniu rozpoczynamy sprzedaż materiałów budowlanych 

ZAPRASZAMY od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -16.00, w soboty 8.00-13.00

m+Polecam swoje usługi+m
PRZEWOZY AUTOBUSOWE 

Jan Bryćko
Wronki, os. Słowackiego 11a /7Tel. 541-466

j  j  j  ♦wycieczki wielodniowej j  j  jprzewozy 
na terenie miasta i gminy j j j j

Ceny do uzgodnienia!

Nowo o tw arta oferuje:
*  piwo kuflowe

P I J A L N I A * piwo butelkowe- w dużym asortymencie
P I W A

Paweł Przyjdź
Brzeski Skorzystaj
zapasza

codziennie
od g. 10.00 do 23.00 * napoje zimne

(przy frekwencji - bogaty wybór
także dłużej) Wronki,

ul. Mickiewicza 61 
(Borek)

J f a m a L
Pawilon Handlowo-Usługowy
Farby + Lakiery + Kleje

Hurt & Detal
USŁUGI

malarsko-tapeciarskie 
Zapraszamy:

Wronki, os. Staszica 1 (w pawilonie po byłym ZURT) 
w godz. 8.00 - 17.00 

sob. 8.00 - 13.00 
®  540-677 (po g. 17.00)

polifarb
^ C i e s z y n
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REKLAM A

GABINET 
LEKARSKI
Wronki, ul. Sierakowska 5 

tel. 540-775
SP EC JA LIST A  
LARYNGOLOG

Dr M arian Zawada
Przyjmuje w  czw artki od godz. 1600 
Tel. dom owy 238-344 Poznań

SPEC JALISTA NEUROLOG  

Dr Jerzy M ularczyk

Fachowa diagnostyka i leczenie:

bólów głowy * zespołów bólowych 
kręgosłupa * nerwobólów * nerwic 
* padaczki * choroby Parkinsona * stanów 
poudarowych * innych schorzeń 
neurologicznych
Przyjmuje w  środy od godz. 1500 
Tel. domowy: 520-921, 663-861 Poznań

f  SPECJALISTA CHORÓB OCZU ^
lek. med. Sylwester Cybulski

przyjm uje:
•  W ro n k i, u l .  K la s z to r n a  2 

w torki od  1600, te l .  540-889

V W ro n k i, u l .  S ie r a k o w s k a  4 

piątk i od  1600, te l .  540-775

S P R Z E D A M
...działkę budowlaną
(uzbrojoną) 3000 m2 we 
Wronkach na Zamościu
Wronki, Rynek 17 
Stanisław  Adamski

N A P R A W A

ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU  
GOSPODARSTW A DOMOWEGO  

PAW EŁ KOTECKI
WRONKI ul. WODNA 1 

tel. 540-627

s z y b k o - t a n i o - s k u t e c z n i e
naprawiam :
BSS’" Pralki automatyczne - u klienta w domu 
82§’"  Pralki wirnikowe i wirówki
USir Odkurzacze, roboty, młynki, zelazka, suszarki i lokówki do 

włosów, maszynki do mięsa, imbryki itp.
83P" Drobne naprawy lodówek - u klienta w domu

•  Udzielam gwarancji na wykonane naprawy
•  Wystawiam rachunki.
•  Realizuję zgłoszenia w ciągu 24 godzin.

Z A P R A S Z A M

Renomowana szwajcarsko-austriacka firma

zajmująca się sprzedażą 
ekskluzywnych wyrobów

PPZYJMIE WSPÓŁPRACOWNIKÓW

ZEPTER
proponuje: wysokie zarobki, najdoskonalszy system 
sprzedaży, idealne warunki pracy i zatrudnienia

ZEPTER
zatrudni: wykształconych, energicznych, ambitnych, 
pragnących zarobić według norm europejskich.

Preferowane osoby w  wieku 20-45 lat 
z samochodem i telefonem

Spotkanie informacyjne:
Dnia 14.04.1993 roku o godz. 18 
w  sali hotelu przy Klubie Kręglarskim 
W ronki ul. Leśna 15

SKODA FAVORIT
części — akcesoria — dodatkow e wyposażenie

CZĘŚCI DO SAMOCHODÓW PRODUKCJI ZACHODNIEJ
poleca

S K L E P  — A U T O  — C Z Ę Ś C I „ M O T E X "
SZAMOTUŁY ULICA MIŁA 2 (przy ulicy Szczuczyńskiej)

godz. otwarcia 10.00 — 18.00 ŚRODA 12.00 — 18.00 SOBOTA 10.00 — 15.00
tel. 220-34

S p r z e d a m
d z ie łk ę  b u d o w la n ą  

1675 m 2

K on ta k t:
W ron k i,
u l. M y ś liw sk a  28 
te l. 541-596 (p o  1500)
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RELAKS

D la D zieci D la D orosłych

POZIOMO: 1) naczynie na kwia­
ty cięte, 5) imię Konopnickiej, 8) 
trudno ją  znaleźć w stogu siana, 10) 
koronkowa ozdoba do bluzki (sko­
jarz z rechoczącymi płazami), 12) 
przyszła do woza, 14) smaczny 
owoc lub gagatek, 17) rysunek na 
ciele (brrrl), 21) pierwszy lotniarz, 
syn Dedala, 23) zajmuje mieszka­
nie, 24) skórzanie rzemyki lub mia­
sto na Litwie, 25) królewskie, do 
spania, 26) słynny wódz rzymski, 
który przekroczył Rubikon, 27) la 
lub VIIb,

PIONOWO: 1) owad jak  helikop­
ter, 2) zwierzę w paski, na przejściu 
dla pieszych, 3) tańcowała z 8 pozio­
mo, 4) przysłowiowo twardy ka­
mień, 6) architektoniczny motyw 
dekoracyjny (ułóż ze słowa NA- 
TKA), 7) żarząca się cząstka z ognis­
ka, 9) imię żeńskie (nogą zamiata), 
13) kłapouch, którem u w żłoby da­
no, 15) córka Tantala zamieniona 
w skałę (ułóż z imienia BENIO), 16) 
„krzyżówkowe” jezioro afrykańs­
kie (ułóż ze SIANA), 18) pionierskie 
miasteczko na Krymie, 19) krasa, 
20) jadowity, zygzakowaty wąż, 22) 
stąpnięcie (marszowy lub do zako­
chania jeden).

Litery z pół ponumerowanych od 1 do 14 utworzą hasło, które należy 
nadesłać jako rozwiązanie krzyżówki.

Rozwiązania prosimy nadsyłać pod adresem redakcji do 18 kwietnia. 
Wśród prawidłowych rozwiązań rozlosowana zostanie nagroda:

PACZKA SŁODYCZY w artości 200 tys. zł.

Nagrodę ufundował: Pan PIOTR KASZNY, 
w łaściciel sk lepu „IKAR”

R ozw iązanie krzyżów ki z poprzedniego num eru
Poziomo: 3. BURZA 5. TRAKTOR 7. DOŻYNKI 8. RĘKA 9. OKULISTA 
Pionowo: 1. LEBIODA 2. KRZYŻÓWKA 5. TYKANIE 6. KOLĘDA 

4. SOSNA

Nagrodę w księgarni losowała Beata Kalafa.
ENCYKLOPEDIĘ TECHNIKI „Jak to d ziała”, ufundowaną przez 

Panią M arię Kubiś otrzymuje MAGDALENA WOJTOWICZ 
zam. przy ul. Łąkowej we Wronkach.

Gratulujemy! Nagroda jest do odebrania w księgarni.

K o n ku rs
Tematem konkursu plastyczne­

go był „Widok z m ojego okna”.
Wpłynęły 62 prace od dzieci 

z szkół podstawowych, najwięcej 
z Biezdrowa (45), Nowejwsi (11) 
i S.P. n r 2 (6). Nadal brakuje prac od 
uczniów z .Jedynki i trójki”.

Czekamy na wasze prace, które 
niekoniecznie muszą być zbiorów- 
kami kierowanymi przez szkoły. 
Możecie dostarczać je  indywidual­
nie do biblioteki w Domu Kultury.

Wszak widok z okna był bardzo 
różny, widzicie: śmietniki, pola, ru ­
chliwą szosę, park, zagrodę sąsia­
dów, ciasnotę miejskich podwó­
rek.., — widoki przyjemne i sm ut­
ne. Były też obray przedstawiające 
widok, jaki chcielibyście oglądać.

Komisja oceniająca prace nagro­
dami książkowymi uhonorowała 
autorów:

w kategorii klasa I-III: 
A gnieszka Nawrot (kl. I S.P.-2) 
w kategorii klasa IV-V: Iwona  
Przewoźna (S.P. Nowawieś) 
w kategorii klasa VI-VIII: Rafał 
Przew oźny (S.P. Nowawieś) 
Uwagę komisji zwróciły prace, 

których autoram i byli: Paulina Ju-

p la s ty c zn y
recka (kl. I -  Biezdrowo), Martyna 
Lupa i Lucyna Sobkowska (obie 
zkl. Ilia Biezdrowo), Ilona Ferfet 
(kl. I Biezdrowo), Sławek Fąferek 
(kl. V Nowawieś), Katarzyna Go- 
mułkiewicz (kl. V Biezdrowo), 
Bernadeta Korniewicz (kl. 
V — S.P. 2), M arta Grzegorzewska 
(kl. V — Nowawieś), Mariusz Bana- 
chowicz (kl. VII Biezdrowo), P a­
weł Weidemann (kl. VII — Nowa­
wieś).

Grand Prix — bon towarowy 
wartości 100 tys. zł nagrodę p. 
Kingi Krzyżaniak otrzymuje DA­
RIA OWCZARZAK (kl. V — S.P.

Biezdrowo). Nagrodzonym i wy­
różnionym gratulujemy. Po odbiór 
nagród prosimy zgłosić się do fun­
datorów (pani Kingi i WOK).

Wybrane prace opublikujemy 
w najbliższym numerze „WS”.

Temat miesiąca kwietnia: 
WIOSNA.

Oczekujemy na prace 
do 18 kwietnia.

(PB.)

□1 □ □3 □4 □5 6 r 7 H8 nU 1J J I □ □ □□ U □10 □ u i r ~ nU □13 □ ■ □ □□ □ □□14 15 J □16 17 18

19 20 21. □□ □□22 □□ nn 23 n MU U□TT25 ■ ■□ □□26 27 28

29 30 m u □31 32 □n □ □L33 □ □34 ■ ■ nEL i _ □36“ □ □ □ □■ca _ □ □ □37 ■ ■ n
|38 L_Lu _ _ □ □ □ □ □ □

POZIOMO:
5. Do odparcia lub  w ysunięcia.
9. H istoryjka obrazkow a.

10. Jeszcze nie m a roczku, 
a w szystkich bije (jak w iosną 
będzie się dobrze trzym ać, to 
od razu pójdzie do III klasy).

11. N ieraz go udajesz.
12. Popraw nie zbudow any.
13. T rw ała w spólnota ludzi.
14. Podstaw ow y surow iec w ielu 

rzem ieślników  w  mieście.
16. ...przym ierza.
19. Półkolisty  zakręt.
21. M ateriał na widły.
23. W spółtwórca sukcesów  K lu­

bu  „A m ica” po naszem u.
24. T rzech graczy i 32 karty .
26. Poza nim.
29. W solo duża m asa niezw ykle 

trw ała  do w yrobu m in. m ebli.
31. G rzanka.
33. Mowa...
34. N iebyw ały sukces.
35. S u te  przyjęcie.
36. Białe.
37. Pom yślna okoliczność.
38. Pechow a ostatnio na R ynku 

15.

PIONOWO:
1. P rzy  udziale tłoczni b rzusz­

nej (trochę n iepopraw nie bo 
w 1. poj.).

2. Ale z niego dobre...
3. M am alia, grom ada zw ierząt 

z typu  kręgowców.
4. W szystko to co należy do 

okrycia ciała.
5. Filmowy.
6. M iejscowy przełożony.
7. Do m yślenia to niebieski.
8. Tum an.

15. Do trzym ania przy piciu k a ­
wy.

17. Słodkow odne, a w łow ieniu 
ich m ieliśm y kiedyś w ielo­
kro tnego  m istrz Polski (Pan 
Stężała).

18. Od krw aw ej i okru tnej woj­
ny.

19. S top cynku.
20. To bezpieczeństw o dla twojej 

głowy.
21. P rzypraw ow e ziele.
25. K aftan, bluza.
27. M ożna z siebie robić i u d a ­

wać.
28. Dzika.
30. Polityczna, m iędzynarodo­

wa, cyrkow a.
31. Bagażowa, osobowa.
32. „A m icę” do aw ansu  p row a­

dzi.
34. P ięść z kciukiem  um ieszczo­

nym  m iędzy w skazującym  
a środkow ym .

Rozwiązania prosimy nadsyłać do dnia 18 kwietnia pod adresem redakcji.

Nagrodą jest: 1 TONA WĘGLA (w asortymencie do wyboru) 

Fundator:
Przedsiębiorstw o H andlowo-U sługowe „ENKO” s.c.
Wronki, ul, Mickiewicza 8 Tel. 540-257

ROZWIĄZANIE 
krzyżówki retromagicznej

t

Tajemniczymi wyrazami, czterokrotnie w diagram wpisywany­
mi były: 1. SAMURAJ 2. MADAPOLAM 3. MATADOR 4. LUPA

Nagrodę ufundowaną przez Panią MARIĘ KUBIŚ, którą jest 
„Kronika Ziemi” wylosowała p. Teresa Włodarczak zam. przy 
ul. Poznańskiej we Wronkach. Gratulujemy! Nagroda do odbioru 
w Księgarni. Losowanie odbyło się w Księgarni a przysłowiową 
sierotką przypadkowo była Monika Gołka.
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